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Groźby nie odstrasza narodu żydowskiego 
od drżenia do wolności

Odpowiedź przedstawicięta Egzekutywy A . Z. aa „ultimatum"
Jerozolima 14. 10. ŻAT. W  odpowiedzi na 

tzw. ultimatum komitetu arabskiego w Da­
maszku Mojżesz Czertok wystosował do pre­
zesa komitetu damasceńskiego telegram tre­
ści następującej: Ubolewam z powodu okazy­
wanego przez panów niezrozumienia istoty ru­
chu syjonistycznego, który był zawsze silniej­
szy w okresach prześladowań antyżydowskich, 
i który groźby się nie ulęknie. Najdobitniej do­
wiodły tego wyoadki ostatnich trzech lat i 
postawa żydostwa palestyńskiego w tymże 
okresie. Groźba prześladowania Żydów w krą-

i jacih sąsiadujących z Palestyną nie wstrzyma 
ruchu syjonistycznego i splami tylko samych 
Arabów tak samo, jak rzeź w Tyberiadzie jest 
plamą na honorze Arabów palestyńskich. W i­
dzimy możność ochotnej współpracy w Pale­
stynie, któraby obejmowała Żydów i Arabów 
oraz kraje sąsiednie dla dobra wszystkich 
stron, do tego jednak konieczne jest uznanie 
fundamentalnych praw żydowskich do Pale­
styny, które wyjdzie na korzyść Arabów pale­
styńskich. Powrót do Palestyny podyktowany 
jest koniecznością historyczną. Wasze groźby
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nie oastraszą narodu żydowskiego od -krocze­
nia tą drogą i od dążenia do wolności.

NIEU ZASAD NIO NE A LA R M Y  
na temat sytuacji w  Palestynie

W oczekiwaniu raportu komisji Woodheada
Londyn, 14.10. ŻAT. Kola urzędowe w Lon­

dynie ze szczególnym naciskiem podkreślają 
determinację rządu angielskiego w kierunku 
przywrócenia w Palestynie ładu i porządku 
przed przystąpieniem do lozWiązania proble­
mu ustrojowego Palestyny. Nie znaczy to je­
dnak —  jak naznaczają w tych kołach —  aby 
w łonie rządu nie były już obecnie rozważane 
najważniejsze aspekty polityczne tego proble­
mu, Rozważania te toczą się jednak wewnątrz 
samego rządu i nie zostały jeszcze rozciągnię­
te na czynniki pozaangielskie. Koła oficjalne 
zaprzeczają alarmującym relacjom prasy an­
gielskiej i nieangielskiej, wedle których arab­
skie bandy terrorystyczne zdołały rzekomo 
stworzyć w Palestynie stan, określany jako 
państwo w państwie. Rząd brytyjski żywi na­
dzieję, że władze wojskowe w Palestynie po­
trafią w najbliższej przyszłości stłumić po­

wstanie arabskie i odzyskać ponownie władzę 
w kraju.

Aczkolwiek wiadomym jest, że rząd nie ma 
jeszcze żadnego określonego planu rozwiąza-
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nia problemu palestyńskiego i że zapowiedź 
rozwiąznia nie może nastąpić przed ogłosze­
nie raportu Komisji Woodheada, to jednak ko­
la Agencji Żydowskiej z całą uwagą i rosną­
cym niepokojem śledzą rozwój sytuacji. Na 
poufnym posiedzeniu brytyjskiej sekcji Agen­
cji Żydowskiej członkowie Egzekutywy zuałi 
sprawę z sytuacji politycznej. Na tymże posie­
dzeniu zakomunikowano, że co się tyczy ocze­
kiwanego raportu Komisji Woodheada, to pra­
wdopodobnym jest, że założenia raportu po­

krywać się będą z tezami Komisji Królewskiej 
Peela. W  części zaleceń spodziewać się należy 
takiego postawienia sprawy przez Komisję 
Woodheada, że nie mogła ona naleźć żadnego 
praktycznie wykonalnego planu realizacji 
podziału Palestyny. Sekcja brytyjskiej 
Agencji Żydowskiej zatwierdziła stanowisko 
zajęte przez Egzekutywę wobed planu wysu­
niętego przez'ministra spraw- zagranicznych' 
Iraku.

A pel do Roosevelta
Nowy Jork 14. 10. ŻAT. Grupa uczonych i pi­

sarzy, m. in. Tomasz Mann, prof. Albert Ein­
stein, Szalom Asz i wybitny publicysta ame­
rykański były dyrektor naczelny „Nation“ W il- 
lard wystosowali do prezydenta Rooseyelta de­

peszę o wstawienie się u rządu angielskiego 
przeciwko za mknięciu wrót Palestyny dla imi­
gracji żydowskiej w okresie straszliwej niedoli 
mas żydowskich.
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ŻYCIE POLITYCZNE  

Przyszły Sejm
KRAKÓW , 15 października.

Piei wszy etap okresu przedwyborczego ma­
my już za sobą. Kolegia wyborcze ustaliły już 
kandydatury we wszystkich okręgach i wiado­
mo już, kto przeszedł przez „ucho igielne** or­
dynacji wyborczej płk. Sławka, a kto przepadł 
w pra-wyborach. Mimo to zorientowanie się v 
rzeczywistym obliczu przyszłego sejmu nie na­
leży bynajmniej do rzeczy łatwych. Przestudio­
wanie urzędowej listy kandydatów obejmującej 
około tysiąca nazwisk i uwzględniającej po raz 
pierwszy narodowość poszczególnych kandyda­
tów, nie wiele tu pomaga. Dawno minęły czasy, 
kiedy posłowie po upływie kadencji automaty­
cznie ubiegali się o mandaty w kadencji na­
stępnej. Nowa ordynacja wypowiedziała nie­
ubłaganą walkę tzw. „zawodowemu** posłowa­
niu, to tez wśród listy kandydatów roi się od 
nazwisk zupełnie nowych i nieznanych szersze­
mu ogółowi, podczas gdy brak nazwisk „gło- 
śnych“  (choćby obu wicemarszałków dawnego 
sejmu: Miedzińskiego i Schaetzla). Ci „nowi 
ludzie*4 stanowią „tabula rasa“  i niewiadomo 
właściwie c o reprezentują. Najczęściej oczywi­
ście przyjąć można, że wysunął ich Ozon, który 
w ten sposób zapewnił sobie większość w przy­
szłym Sejmie. Ale nikt nie jest na tyle obez­
nany z finezjami politycznymi O. Z. N „ by 3ro- 
/eznać się, czy dany kandydat repre*ntuje 
„prawicę"4 czy „lewicę** obozu, czy należy do 
„naprawy"*, secesji ze Stronnictwa Ludowego, 
czy też do grupy młodo-endeckiej. Różnica nic 
jest coprawda zbyt istotna dla n a s...

Zauważyć można jednak kilka charaktery­
stycznych momentów, które rzucają pewne 
światło na sytuację przedwyborczą. W  pierw­
szym rzędzie —  porażka grupy stojącej blisko 
twórcy nowej ordynacji wyborczej płk. Sław­
ka. W ybitni przedstawiciele tej grupy przepa­
dli w kilku okręgach (m. in. w obu krakow­
skich), a sam były marszałek sejmu, wysunię­
ty w  kolegium przez przedstawiciela frakcji 
rewelacyjnej P. P. S., przedostał się zaledwie 
jednym głosem ponad wymagają jedną czwartą 
głosów elektorskich. Z grupy tej odpadł m. in 
znany z poprzedniego sejmu poseł Budzyński 
oraz p. Prystorowa. Za to utrzymał się w okrę­
gu bydgoskim, coprawda na trzecim miejscu, 
dobry nasz „znajomy**, referent u stawy o uboju 
rytualnym p. Dudziński, którego mandat by­
najmniej nie jest pewny. Takie to niespodzian­
ki sprawia ordynacja wyborcza swym autorom, 
i twórcom.

Dzięki tzw. „pięćsetkom** przedostała się 
przez „ucho igielne** wileńska opozycja antyo- 
zonowa w osobach gen. Żeligowskiego i zadzie 
rzystego przeciwnika Ozonu, b. posła Mackie­
wicza. Ze względu na to, że w W ilnie kandydu­
je  zarazem szef Ozonu gen. Skwarczyński, bę­
dzie ten okręg terenem najbardziej emocjonu­
jącej walki wyborczej, jaką kiedykolwiek w i­
dziano.

Jako swego rodzaju curiosum podnieść na­
leży dwa nazwiska znane z okresu na jbardziej 
rozwiniętego „sejmowładztwa**, które znalazły 
się wśród kandydatów, i to nawet na pierw­
szym miejscu. W  K ołonyji kandyduje b. poseł 
Sanojca, dawny raaykał chłopski i późniejszy 
filar EBWR., w okręgu wadowickim natomiest 
istną niespodziankę stanowi kandydatura h 
więźnia brzeskiego dra Putka, wykluczonego 
/ szeiegów Stronnictwa Ludowego. Gdyby dr 
Putek (wysunięty przez Ozon?) zgodził się kan­
dydować, i wszedł do sejmu, byłaby to w jego 
karierze politycznej faza działalności niezmier­
nie ciekawa i zupełnie nowa.

Niezbyt wesoło przedstawia się sytuacja na 
odcinku żydowskim. W  W ilnie przepadł do­
tychczasowy poseł rabin Rubinstein. Warsza­
wa świeci smutnym przykładem nieprawdopo­
dobnego rozbicia, skoro nawet Aguda nie mo­
gła zdecydować się na jednolitą kandydaturę 
i w tym samym okręgu wysunęła równocze­
śnie d w ó c h  kandydatów (na ogólną liczbę 
pięciu!). Jeśli nie dujdzie do porozumienia 
pomiędzy poszczególnymi ugrupowaniami ży­
dowskimi, rozkJcie głosów w najpewniejszym 
okręgu warszawskim doprowadzić może łatwo 
do utraty mandatu żydowskiego w stolicy.

N A J W Y Ż S Z Y  C Z A S
zaopatrzyć się w szczęśliwy los w kolekturze

K A F T A L A
KATOW ICE, UL. DYREKCYJNA 2
Oddziały: ChorzOw I, 

Wolności 26
Bielsko, 
Jagiellońska 1

■

C ggn enie !. ftlasyrozDOczyna się jut 19 bm.
Zamówienia za miejscowe załatwia się odwrotnie

K A F T A L  to synonim szczęścia! ■

Interwencja rząuu polskiego w Londynie 
w sprawie przyszłości Palestyny

Londyn. 14. 10. PAT. Ambasador Raczyński 
udał się w czwartek po południu do stałego 
podsekretarza stanu w Poreign Office, sii A- 
1 cl. san dra Cadogana i z polecenia rządu pol­
skiego zwrócił się do rządu brytyjskiego z pro­

śbą o sprecyzowanie stanowiska W . Brytanii 
w sprawie przyszłości Palestyny ze względu 
na obawy, żywione przez społeczeństwo żydo­
wskie w Polsce co do dalszych możliwości e- 
migracji Żydów do Palestyny.

m h s s b h h h b h i

Węgrzy nie beda czekać 3 miesiące
Budapeszt, 14. 10. PAT. W  kołach węgier­

skich dobrze poinformowanych zwraca się u- 
wagę, że mimo, że rząd węgierski uczynił
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wszystko, by zapewnić spokojną atmosferę 
podczas trwania pertraktacyj, Czesi właśnie w 
tym czasie zgrupowali swoje wojska nad gra­
nicą węgierską na terytorium czvsto węgier­
skim, chcąc w ten sposób wywrzeć presję na 
rząd węgierski. Radio bratysławskie jeszcze 
przed zakczeniem pertraktacyj nadało audy­

cję, której treść pozostawała w sprzeczności z 
c świadczeniem delegatów czechosłowackich 
o ich przyjaznym nastawieniu wobec Węgier. 
Audycja miała na ceiu przedstawienie 
potęgi wojskowej Czechosłowacji i gotowości 
armii czeskiej do obrony granic oraz zawiera­
ła wiele celowych kłamstw, spośród których 
najWiększe oburzenie wśród społeczeństwa trę 
gierskiego wywołało twierdzenie radiostacji 
bratysławskiej, jakoby ludność południowego 
pogranicze Czechosłowacji była ludnością sło­
wacką zmadziaryzowaną w ciąga wieków przez 
Węgrów. Rząd węgierski odwołując się do 
drogi międzynarodowej nie ma zamiaru czekać 
3 miesiące, ale będzie domagać się natychmia­
stowego -ozdtrzygnięcia sprawy. Wrzenie w Śród 
społeczeństwa węgierskiego, które ostatnie o- 
kazalo tyle cierpliwości, jest tak niepokojące, 
że rząd będzie musiał poczynić kroki, które 
wpłynęłyby na uspokojenie opini publicznej, 
s mianowicie będzie musiał odwołać się do ar- 
mi, która w pogotowiu będzie oczekiwt łi de­
cyzji. Wystawienie tej armii na nową próbę 
cierpliwości mogłyby pociągnąć z sobą jak 
najgorsze skutki.

KRONIKA ŁÓDZKA
Łódź, 14. 10. W dniu wczozrajszym pi /.ul wy­

borami w kolegiach wyborczych Z. M. p. rozrzu­
cał po mieście ulotki koloru zielonego stwierdza­
jące, że bez względu czy to będzie Mincberg czy 
Lewin, chrześcijanie, którzy uędą na njcn głoso­
wać, zdradzają naród polski Niemniej jednak 
Mincberg przeszedł w kolegiach głosami kilkuna­
stu członków Ozonu, gdyż otrzymał 37 głosów, w 
lym 26 głosów żydowskich.

Lepiej powiodło się we Lwowie i w Łodzi, 
gdzie kandydują dotychczasawi posłowie dr. 
Sommerstein i przedstawiciel Agudy p. Minc­
berg. Żydostwo Krakowa zdobyło się na jedno­
lite niemal stanowisko i dzięki wydelegowaniu 
odpowiedniej ilości elektorów żydowskich do 
kolegium wyborczego, zdołało przeprowadzić 
uzgodnioną kandydaturę prezesa Egzekutywy 
syjonistycznej dra I. Schwarzbarta.

Żydowska reprezentacja w  sejmie zachowa 
więc przypuszczalnie swój stan dotychczasowy 
i liczyć będzie czterech posłów. Że wobec pa­
nujących nastrojów pozycja posłów żydow­
skich w nowym sejmie nie będzie łatwa —  to 
nie nlega najmniejszej wątpliwości.

(A )

Lodź, 14. 10. W związku ze świętami konsul 
Maks Kohn ofiarował 100 rodzinom żydowskim 
na Widzewie paczki z żywnością i odzieżą.* „ *

Lódż, 14. 10. (G.),Zamieszkały przy ul. Legio­
nów 13 krawiec Jakub Czertorysk- zauważył, że 
jakiś uczeń w czapce gimnazjalnej usiłował na­
kleić jakiś papier na jego szybie wystawowej. 
Wyszedłszy z pracowni Czcrtoryskj zauważył, że 
jest to ulotka antyżydowska i nakazał uczniowi 
zerwać ją grożąc mu, że w przeciwnym razie za­
melduje o tym w szkole. W odDOwietlzi na to 
uczeń wyjął łom żelazny i wjrbił szyby, a następ­
nie rzucił się na Czertoryskiego i uderzył go w 
ramię, po czym rzucił się do ucieczki. Po krótkim 
pościgu zatrzymano go. W komisariacie policji 
okazało się, że jest to Józef Piekarski, uczeń pań­
stwowego gimnazjum im. Kopernika.

*  *  *
Łódź, 14. 10. (G.) Na placu Boemerc prowadzo­

na jest akcja pikieciarska p̂ -zed stragaramj ży­
dowskimi. Na targowisku wystawiono transpa- 
renł z hasłami antyżydowskimi i w ciągu kilku 
ostatnich dn* rozdawane są ulotki antysemickie.

*  *  *
Łódź, 14 10. Przy ul. Wolborskiej 21 z okna 

drugiego piętra wyskoczył 60-letni Motek Paller- 
man, bezrobotny. Doznał on złamania rąk i nóg 
i w stanie ciężkim przewieziony został do szpita­
la. Przyczyną samobójstwa nędza
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Dlaczego idziemy dowybarówsejmowych?
Samo postawienie zapytania w  nagłówku 

dzisiejszego artykułu stwierdzić ma, że co do 
tej kwestii istniała i istnieje rozbieżność za­
patrywań. Rozbieżność ta istnieje w  społe­
czeństwie polskim. Istnieje ona także w  spo­
łeczeństwie z\ dowskim, które wszak, jak ka­
żcie inne społeczeństwo, jest zróżniczkowane 
na partie i stronnictwa, rozmaicie podcho­
dzące do osadniczych i aktualnych zagad­
nień społecznych i politycznych.

O ile chodzi o  w ybory sejmowe, to  nu-żna 
oczywiście przyjąć, że w  normalnych warun­
kach nie trzeba wcale udowadniać, dlaczego 
się bierze udział w  wyborach, bo prawo w y­
borcze obywateli jest przecież naczelnym, 
fundamentalnym uprawnieniem społeczeń­
stwa, jest największą zdobyczą ustroju de­
mokratycznego.

Jeśli w  ogóle powstało zagadnienie, pójść 
czy nie pójść do wyborów, to jest to rezulta­
tem zupełnie w yjątkow ej sytuacji, a miano­
wicie tego bezspornego chyba faktu, że obo­
wiązująca u nas obecnie ordynacja wybor­
cza do Sejmu ogranicza woir.o prawo demo­
kratyczne obywatela przez ustanowienie ko­
legiów wyborczych i sposobu desygnowania 
kandydatów. Drugi etap wyborczy, a miano­
wicie samo głosowanie społeczeństwa jest 
wprawdzie oparty na zasadach względnie de­
mokratycznych, względnie —  bo i cenzus 
wieku jest wysoki i zasada proporcjonalno­
ści jest usunięta, ale zanim społeczeństwo 
może dojść do głosu, uprawnienia jego  zosta­
ły zdławione właśnie przez przepisy odno­
szące się do wyznaczenia kandydatów.

Powstała przeto w  społeczeństwie r  atural- 
aa opozycja przec iwko takiej ordynacji wy- 
oorczej, a w  konsekwencji zrodziło się tez 
pytanie, jaką drogą legalną doprowadzić do 
Emiany te j ordynacji, aby z  niej usunięte zo- 
tu ły  przepisy antydemokratyczne. I  w  tej 
właśnie kwestii opozycja w  społeczeństwie 
polskim —  mamy na m yśli opozycję ludową 
l socjalistyczną — .stanęła, tak w  roku 1935, 
jak i obecnie na stanowisku, że drogą, pro­
wadzącą do tego celu jest absencja wyoor- 
cza, bo ona wykazuje, że Sejm  —  pomijamy 
dziś analizę -sprawy Senatu —  reprezentuje 
tylko fragm ent społeczeństwa. Zwolennicy 
tego biegu myśli spodziewają się, że uwypu­
klenie tego  faktu doprowadzi rząd i ciała 
ustawodawcze do zreflektowania się i do 
uchwalenia bardziej demokratycznej ordy­
nacji wyborczej. Opozycja liczy zatem na to, 
że dynamika polityczna je j absencji i  nieza­
dowolenie bardzo w ielkiej części społeczeń­
stwa, będzie tym  bodźcem, k tóry skłoni sejm, 
złożony właśnie głównie ze zwolenników 
ograniczenia praw demokratycznych społe­
czeństwa do dobrowolnego wprowadzenia w 
życie ordynacji demokratycznej.

Zdaniem naszym, to stanowisko jest może 
niesłuszne, jakkolwiek jesteśmy pewni, że 
opozycja kierowała się jak najlepszymi in­
tencjami. Uważamy bowiem, że w  ten sposób 
opozycja usuwa się z pola walki na ten  nie 
sejmu i koncentruje swoją nadzieję wyłącz­
nie na drugim odcinku t. j .  na samym spo­
łeczeństwie poza sejmem, a mimo to spo­
dziewa się, że sejm  wprowadzi lepszą ordy­
nację wyburczą.

A le  czasy niestety się zmieniły. System 
rządzeńia narodami uległ silnemu przesunię­
ciu się w stronę poglądów antydemokratycz­
nych. Respekt dla ruchów wewnątrz samego 
społeczeństwa zmalał. Należym y w raz z  pol­
ską demokracją do tego  obozu, k tóry gorąco 
pragnie powrotu do zasad szczerej, pełnej 
demokracji, ale to  nas nie zwalnia od trzeź­
wego stwierdzenia, że i u nas, w  Polsce, sy­
tuacja się w  tym  względzie grubo zmieniła 
na niekorzyść demokracji. I  dlatego powsta­
je  dla nas pytanie, jak utoiować drogę do 
tezo  M w rotu , biorąc rozpęd nie z  teorii, ale

z obecnej, wbrew naszej woli, wbrew naszym 
zapatnw  aniom i pragnieniom pow stałej od­
skoczni politycznej.

Otóż zdaniem naszym, walka przeciw obe­
cnej ordynacji wyborczej w  samym seimie, 
walka choćby tylko mniejszości, aie mniej­
szości szczerze demokratycznej, o Wrele bar­
dziej wzmacnia i podtrzymuje niezadowole­
nie mas mieszczańskich, chłopskich i robot­
niczych z obecnej ordynacji wyborczej, o 
wiele silniej potęguje szanse znalezienia dro­
g i do ustawodawczej zmiany obecnej ordy­
nacji wyborczej niż absencja czyli —  realme 
traktując Tzecz —  pozostawienie sejmowi o 
niemal jednolitym składzie politycznym zu 
pełnej swobody, nawet bez potrzeby parla­
mentarnej szukania choćby korektui zła o- 
becnego. borykania się choćby o wypadkową 
między obecną ordynacją wyborcza a przy • 
szłą, lepszą, bardziej demokratyczną. A  w ie­
m y przecież, że mimo haseł radykalnych ży­
cie i praca ustawodawcza parlamentów, wła­
śnie parlamentów o zróżniczkowanym skła­
dzie partyjnym  idzie nie skrajem haseł, ale 
drogami wy <>adkowymi. T o  jest istota każ 
dej ewolucji. A  rządzenie demokratyczne 
jest przecież przede wszystkim sztuką reali­
zowania zasad ewolucji.

Jeśli do tego dodamy, że w  orędziu Prezy­
denta Rzcezypospontf j zmiana ordynacji

Płasztze
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wyborczej została niejako już z góry  posta­
wiona na porządku dziennym przyszłego sej­
mu, jeśli dalej uwzględnimy, że legalnie or­
dynacja wyborcza po myśli obecnej konsty­
tucji może być zmienioną tylko przez parla­
ment, przeto powstało dla nas obywateli-ży- 
dów, jako zdecydowanych zwolenników 
zmiany obecnej ordynacji wyborczej w  du­
chu pełnego demokratycznego uprawnienia 
mas robotniczych, chłopskich i społeczeń­
stwa w  ogóle pytanie: jaką drogą można bę­
dzie najlepiej walczyć o tę zm  anę ordynacji 
wyborczej ?

Doszliśmy do wniosku, że tą drogą, wzglę­
dnie najlepszą jest walkE w  samjmi sejmie, 
skoro tylko parlament ordynację tę zmianie 
może.

I  dlatego też mimo pełnej i żadnymi za-
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strzeżeniami nie osłabionej zgodności na­
szych poglądów z poglądami en mukracj1 pol­
skiej —  sensu stricte —  w  sprawie koniecz­
ności zmiany ordynacji wyborczej w  duchu 
szczerej demokracji doszliśmy do przekon?r 
nia, że absencja .demokracji polskiej osłabia 
iron t walki w  sejmie. I  w  konsekwencji m i­
mo zgodności z  demokracją polską co do za­
sad ordynacji wyborczej i mimo, że i na przy­
szłość poglądy nasze zbiegać się będą niejed­
nokrotnie ze stanowiskiem demokracji pol­
skiej w  tej i wielu innych sprawach, uważam 
liśmy, że nie powinniśmy opuszczać placu 
boju o demokrację w  samym sejmie i dlate* 
go postanowiliśmy społeczeństwu żydowskie­
mu dać hasło do brania udziału w  wyborach, 
mimo, że pętla obecnej ordynacji wyborczej 
ściąga się wokoło nas co najmniej tak, samo, 
jeśli nie w ięcej niż nad demokracją polską.

Rozdzieliła ras jedynie i  wyłącznie rozbie­
żność zdania co do celowości taktyki, a nie 
sams zasada. P rzy  wyborze drogi —  a był 
on niełatwy właśnie z  powodu pozytywnego 
stosunku jak i mamy do demokracji polskiej 
w  ogóle i z  powodu, je j ustosunkowania się 
do zasadniczego problemu obowiązków i 
praw obywateli ber różnicy wyznania i  naro­
dowości i stosunku Państwa do obywateli —  
otóż przy wyborze drogi odmiennej powodo­
waliśmy się tylko głębokim przekonaniem, 
że w  ten sposób na naszym skromnym od­
cinku także i m y przysłużymy się wedle sił 
sprawie demokracji w  Polsce w  ogóle. N ie 
dlatego, jakoby demokracja polska potrze­
bowała naszej pomocy, ale dlatego, że istnie­
je  zbieżność celu, która stwarza dla nas sa­
morodnie i samodzielnie prawo do obrony 
naszych przekonań, a te są demokratyczne. 
Spokojny sąd przywódców demokracji pol­
skiej —  tak w ierzym y —  uzna to, a fakta 
poprą i wykażą szczerość i rzetelność nasze­
go sądu.

To  była jedna przyczyna naszej decyzji, 
zresztą —  przyznajemy —  powziętej nie 
przez całe społeczeństwo żydowskie, ale przea 
przytłaczającą jego  większość, jak to  nłe 
trudno możnaby wykazać.

Zachodziła jednak jeszcze i druga przy­
czyna zasadnicza naszej decyzji, może nie 
tyle ogólna, ile specyficznie żydowska na tle 
obecnych czasów i wyjątkowego położenia 
społeczeństwa żydowskiego. Przyczyna po­
ważna, zupełnie odrębna.

A le  o tym  w  następnym artykule.

Bilans dekadowy B-ku Polskiego
Warszawa, 14. 10. PAT. W  pierwszej deka­

dzie października zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 0.1 miln. zł, dc 437.3 nuln. zł, 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł o 
0,2 miln. zł do 13.7 miln. zł-

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszy­
ła się o 83,8 miln. zł do 1.083,1 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu

zmniejszył się o 3,8 miln. zł do 6,0 miln, zł.
Natychmiast płatne zobowiązania zmniej­

szyły się o 0.4 miln. zł do 180.8 miln. zł.
Obieg biletów — w wyniku wyżej omówio 

nych zmian —  zmniejszy się a «6.8 miln. zł di 
1.460.7 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 28.37 procent.
Stopa dyskontowa 414 procent, stopa od po 

życzek zastawowycb 5 ',4 procent.
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j P R Z E G L Ą D  P  R  A  S  Y j
W Palestynie

Na tle rozmaitych wer?ji krążących na 
temat rozstrzygnięcia W sprawie Palestyny 
jedno przypuszczenie nie ulega już dziś wąt­
pliwości. Sytuu ją polityczna jest poważna 1 
wymaga wielkiej, zorganizowanej i zbiorowej 
akcji. Na temat takiej akcji pisze dr. Klein bvunv 
w „Hajnele“ :

Na pytanie co my fcydzi na śrwiecie mamy 
"becnie zrobić? — Odpowiedź hrzm : Zorgani­
zować ńacirk na AneMę. Wyraioie — nacisk 
na Anglię a nie protest prze* iwko Anglr. Nar 
eśak ze strony Żydów ameryJ ińskńch, polskich, 
rumuńskich i ze wszystkich zbi irowisk ży­
dowskich. Nacisk ten musi stuiowić praeciwt 
wagę wobec naci-5ku arabskiego. Musi to być 
rta/tlsk, który wzmocni pozycję naszych przy­
jaciół w rządne angielskim i w  pa^tanjcnoie 
ba ytyjskim. Nacisk który spowo luje, ze bry­
tyjska decjzja będzie korzystna dla nas. Na­
cisk, który zmobilizuje polityczne czynniki od­
noszące się przyjaźnie do syjonizmu i zaprzy­
jaźnione z Anglią, które mogą, rtęć wywrzeć 
wplyW na Londyn.

Nacisk taki wywiera w  pierwszym rzędzie 
Ameryk*- Stamtąd płyną do Londynu ud naj­
wyższych czynników memoriały, bjr decyzja, 
która ma zapaść Już w najbliższych tygodniach 
nie Wypadła niekorzystnie dJa iydu t W  akcji 
tej biorą w Stanach Zjednoczonych udział nie 
tylko Żydzi, lecz również nie Żydzi. Akcja na­
cisku obejmuje coraz szetsze kręgi a szczegół- 
Ałć śilna jest ona w Palestynie, gdzie ostatnie 
posunięcia i kroki czynn!kow brytyjskich nie 
przepowiadały niekorzystnych rozstrzygnięć 
dla Żydów.

Wśród Ukraińców
W  związku z demonstracjami ukraińskimi 

Wft Lwowie i  z niektórymi posunięciami po­
lityków ukraińskich pisze lwowskie „Słowo 
JJatodowe'1:

,,Masiifesla*-je Ukraińskie We Lwowie są w 
tej chwili nic :em Łnoerr, jak tyD-o faktycznym 
pfzecivd sidłaniem polityce międzynarodowej 
leedu polskiego, Bzecz jasna, sprawozdania z 
I rideh manili sstacyj przede*'Łają się w odpo­
wiedni spc&ób dg biur niemiecki' li, a następnie 
angielskich i kancuskteh i obiegają całą prasę 
europejską, przygotowując gi jjHt do Wystąpień 
dyplomatycznych przeciw Polsce. Innymi slo- 
Wy, rząd polski prowadzi akcję uzyska .ii a 
wspólnej granicy z Węgrami, ale kieiOWiite- 
tWo ukraińskie we LWoWie prowadzi akcję 
przeciwną: oddzielenia Polski ód Węgier ba­
rierą, która z rąk czeskich ma przejść do in­
nych. Akcję tę prowadzi z terenu Polski, ze 
Lwowa".

„N ie ulega dla nas wątpliwości, że t, zw. ko­
ła ukraińskie kierowane są obecnie w sprawie 
Rusi Podkarpackiej przez specjalny ośrodek 
dyspozycyjny, któremu się wszyscy poddali. 
Porozumienie to prawdopodobnie dotyczy tylko 
tej jednej sprawy i związanych z nią kr. es tyj 
technicznych. Organizacja wczorajszej manife­
stacji wcale nie była improwizowania. Aparat 
icchnk zny tego ośrodka: wyklejanie przed 
dWoma tygodniami afiszów w nocy, drużyny 
ochronne w czasie pochodu itp. zasługuje ha 
uwiagę“.

Sprawę ukraińską omawia mimochodem 
także „Czas“, rozważając sytuację wewnętrzńo 
polityczną. Organ konserwatystów pisze:

Nie zapominajmy, że mamy do rozwiązania 
tak ważne spiawy, jak kwestie mmej-zościo- 
wc. W  s»-Zfgi''lnosci kwestia ukr aińska na­
brzmiewa fc roku na rok. Jej znaczenie w no- 
Wćj konstelacji międzynarodowej z pćtraóścdą 
nie osłabnie. O tym trżeba myśleć, nad tym 
trzeba pracować zamiast gubić się w jałowych 
sporach konsolidacyjnych i personalnych, iw -  
gry Wkach.

Każdy problem mniejszości terytorialnej jest 
trudny i zawiły. Słusznie też „Czas“  zaznacza, 
te w obećfiej konstelacji międzynarodowej pfo- 
fclnn ten na nttinM nie otfłabtda.

Pretensje hitlerowskie
Nh tle obecnego sporu cZewko-węgieiskifcgó 

charakterystyczne są niektóre glosy prasy hi­
tlerowskiej. „Po lon ia" cytuje „Berliner Bdr- 
sen/eitung", która Wita oćwiadczenir hr. Tt- 
leky‘ego, i t  W ęgry uzr ają wyłącznie zreadę 
narodowościową a nie Sięgają po szersze re­
windykacje. Oto słowa „Berliner Boersenzei* 
tung“ s

,,Niemcy i "Włochy i& żądały W Monachium 
zastosowania lojalnego i w całej szronkości Za­
sady narodowościowej na rzecz Węgtjr i Pol­
ski. Pogłoski, według Których Węgry i Polski, 
mają za podstawę dążenia mocarstwowe i po­
lityczne co do narodowości jeśt nie do prźyję- 

uia. V,ęgrom przypisuje się takie intuicji, utwc- 
rts ula przez aiirksję Ruał Podkarpackiej 
Wspólnej granicy ż Polską, eo byłoby rómnc * 
znaczne z przyjęc-em polityki, Jatą praktykę-

J>Tia tak bieliźnie r ie  pomoże,
Jak w praniu znane mydło „ORZEł^4.

Wał Benesz w Czech;uMłoW««ijXł) Nieińcy nie 
mogą ł>  przyłączy j  do podobnej poktykl i  dla­
tego też deklaracja hr, lcteky‘egń u a  BV po­
witana w Nićmczeeli i  prawdziwą radó&eią".

A  (d »  już t a ó t t  «  pretęnUjuoli hitlerow­
skich, to wartó jedżeże prżyióczyć Li „Kurie 
rem Poznańskim" wyjątki z przemówienia 
gdańskiego gauleiteri. Forstera, Forster snuł 
ni mnii i ni więcej tytko taklr marzenie:

— ,,\Y naszych dobrych stosunkach sąsiedz­
kich z Polską na przestrzeni roku nic się nie 
/mimiło. Polska jednak, jako nasz sąsiad, bę­
dzie musiała w coraz większym stopniu zro­
zumieć, że nasze gospodarstwo i Wszystkie in­

ne. dziedziny oaŁtoWick i  łhywzgtedińe <łw*J* 
sujemy do naszej ojczyzny,

„Rozbudowa pozycji mętni^cJriej w Gdańsku 
i— powiedział Forster — będzie przez baś w 
daiszym engu prowadzona tak, że b e i  U a. 
d z - e j n y m b ę d z i e  ć f  K i e  r e n  
w i j a n i e  s i ę  o b c y c h  g r u p  l u ­
d n o ś c i ą  w y c n względnie ich p< ow * 
p o j a w i a n i e  ś i ę “ . „

^My dziś z wiarą większą, niż dawniej, mo­
żemy przystąpić do pracy i możemy prawda^ 
Wie być przekonani o tym, żt na^za praes i 
nasza wierność, tak ramo jak Walka ńust ża­
ków i Niemców sudecKkh, spotka się z naj­
wyższą zapłatą, jaką bęcizie całkowita wOktość 
Gdańska1'.

Hitlerowskie apetyty rosną a niezwykły 
szj bkcścią

Trudności
Po okresie entuzjazmu i Serdecznego powita­

nia czeka Śląsk Zaołzaństi okrrts pracy. A jJk 
zaw.ize w  takim okresie nasuwają się też i tu 
trudności, na które zwraca uwagę b. poseł żu ­
ławski w  „Kobo niku", ę n y u e s jy t  następu 
jące fakty:

K P ófcoe Ośli pewdukteja watowi. Wymtol 
przecięto 36 miłinoow ton rocznie, a adolność 
jej — przeszło 60 milionów ten Zdolność tę 
musiało się stopniowo ograniczać ze względu 
nń brak zbytu. Lag ĵdtoienaó to. k zwłaszcza za­
gadnie, i t  eJ sportu węgła, o 1 dbthwego jut 
czasu jest dla .‘•Jżd.ćgu RZądu jednym i  mtj- 
{wweżniejssych, — *  mimo to eL. -por ksCsu- 
tuje się atenołryśirńe, co powoduje ogromem, 
ue produkcji, zamykanie kopalń i raspuca wy 

dadonycŁ rohetniLów^
Vf 1 Moh wtii-ooke- h pnycbodU do Pou jl 

nowych p» ™ zio 20 tysięcy górników i okate 
8 mibonów tor węgle oo roko. Pochłomęca* 
tycn iiości przez wzmożenie konsumeja weww 
nętńznej jeśt mato t .Łwoopooiohm.

Pozostaje więc tylkó zwiększenie ttoportą  
oó teł nie *d nas mtkJhg. Uemj «ię n* jotosi# 
V ągłfc. J r.wińskiegt) i wy obuom sobie praucań 
tuute.d stosunki turndlowe zagranicą, Tńzeba je­
dna uwik i' * n»ć, ś» im jwsęLjpynd, odiomwcamś 
węgła faarwińsk’ego były* C'wckosłowacja oraz 
Austria, k.ura obernie wchodź, w -kJs d Rzes*> 
flacmlecLiej pośnadającej wiasnego Węgla m -  
eznlt WLĄce], nżt maże go sama akomumowuA 
Pizy -łKrtje,1 polityce samo—ysł irczahiośoi gó- 
spodaTKŁ UiunieCLaej trudm. jurzypuseczać, tjr 
Niułu-sj, Obctołl się zzzec swoich właznyi h ryn­
ków.

Autor artykułu, którego eeikoń sonie olcgiu 
konfiskacie apeluje do rządu, by zawczasu 
zajął się tym zsgadnienietn.

O to)

Ponad 16 mionów wyniosło saldo 
Ujemne handlu zagr. we wrześmu br.

Warszawa 14. 10. PAT. Bilatiś handlu ża- 
graiiirZnego Rzeczypospolitej Polskiej i \V. m. 
Gdańska we wrześniu r. b. przedstawił się we­
dług tymczasowych obliczeń Gł. Urz Siat., jak 
następuje:

Przywóz 223.040 ton wartości 108.295 tys. zł.
W ywóz 1.249.129 ton wartość? 91.586 tys. zł.
Ujemne saldo we wrześniu r. b. wyniosło 

więc 16.710 tys. zł. Na ujemne saldo bilansu 
handlowego v płynął poważnie przywóz towa­
rów z Niemiec z tylułu likwidacji zamrożo­
nych należności za tranzyt kolejowy przez Pol-

ilMyteSjrrAriWli ̂-latraa—»—

skę. Przywóz tyćk tOwdTóW nie pewóduje Od- 
wpływu walut z PolsW. Również nie wpiywa na 
odpływ waiut przywóz towarów w obrocie cle­
aringowym, t  które należność jeśt pokrywana 
wywozem towftrow W okresach późniejszych.

W  porównaniu do gierpn.a rb. wywoź spadł 
o 3.621 tys. zł, przywóz natomiast wzrósł a 
2 639 tys, zł.

W e wrześniu r. uŁ obroty handlu zagrani­
cznego Polski pizedstawiały się następujące: 
irńport 113.2 miln. żł, eksport 90,6 miln. zł.

ffoitdoteitcje naczelnego woAzai 
z powodu zgonu pik* Belki >

V> ar w  twa, 14. 10. PAT. Pan Marszałek Śmi­
gły Rydz wydal następującą depesze do wdowy 
po ś. p. r n s .  I  linie Prażmowsklm:

Pani Władysławowa Belina Prażmowska — 
Kraków.

Wstrząśnięty do głębi żałobr r wiftdomóśćią 
o śmierci Beliny, świetnego rycetbką ló^andą 
opromienionego dowódcy kawalerii Pierwszej 
Brygady, jednego z najdawniejszych towarzy­
szów boju, proszę o przyjęcie najserdeczniej­
szych wyrazów Współczucia.

bmigły-Byuż, Marszałek Polaki.

Paderewski koncertuje w Anglii
Londyn, 14. 10. PAT . Ignacy Paderewski od­

bywa obecnie tournee artystyczne po Anglii, 
gfejąc W rozmaitych ośrodkach prowincjonal­
nych. W  poniedziałek sę4z'v> mistrz nolskt 
grał W Leeds, wywołując wśród tłumnie zgro­
madzonej publiczni śi i nieopisany entuzjazm. 
W  dniu dzisiejszym Paderewski gra w Birmin­
gham, w sobotę w Bristolu, 22 października w 
Manchesterze, 27 październiat W CheltenniUtą 
a ostatrtl koncert Paderewskiego w Angli? od- 
Będzie się i  listopada W Brighton.
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APOLINARY HARTGLAS

P i i w a  p r z e g r a n a  -  w o j n a  w g g r a n a
Niektórzy publicyści typu koniunkturalno 

syjonistycznego znaleźli nowy temat do żeru 
i kraczą radośnie: sprftwa żydowska w Pale 
stynie stoi źle. Syjoniści świeższej daty, którzy 
przed wojną szydzili ze syjonistycznego „ba- 
tłaństwa", a miłość do Palestyny poczuli dopie­
ro w latach prosperity 1934— 1935, czy w naj 
lepszym razie dopiero po deklaracji Balfoura, 
—  rozdzierają szaty nad rzekomą likwidacją sy­
jonizmu i ronią łzy z powodu niefortunnej 
lokaty swoich politycznych przekonań lub real- 
dych kapitałów. Nawet niektórzy działacze sy­
jonistyczni, ideologicznie należący prawie w 
stu procentach do obozu rewizjonistycznego, a 
tylko ze względów oportunistycznych formal­
nie tworzący komórki oficjalnej Organizacji Sy­
jonistycznej, —  której uchwał i zarządzeń jed­
nak nie honorują, gdy to nie odpowiada ich in­
teresom, —  nabrali tupetu, zaczynają zrzucać 
maski i z obłudnym żalem atakować rządy 
prof. Weizmanna i obecnej Egzekutywy. Te 
trzy dostojne grona pracują usilnie nad szerze­
niem paniki, plotkują w kawiarniach w otocze­
niu naiwnych słuchaczy i  innych drugorzęd­
nych plotkarzy, —  i wieść hiobowa szerzy się 
szeptana sobie na ucho: ze syjonizmfm jest źle, 
ratuj się kto może.

Nie pierwszy to raz zresztą i nie ostatni. Tak 
było w okresie Ugandy. Tak było przy wybu­
chu wielkiej wojny. Tak było w okresie kryzy­
su 1926 roku. Tak było po wypadkach 1929 ro­
ku. Tylko, że wówczas syjonizm nie miał jesz­
cze w społeczeństwie żydowskim tak olbrzymie­
go zasięgu, nie było jeszcze takiego związania 
k Palestyną milionowych rzesz żydowskich dia­
spory bądź interesami majątkowymi, bądź wę- 
iłamf rodzinnymi, —  więc plotkarstwo i pani­
ka mniej się rzucały w oczy. Zawsze mieliśmy 
pełno Zagłobów, którzy, gdy wróg ustępował, 
rawsze pędzili na samym przedzie e najwięk­
szym pyskiem 1 największymi pretensjami, —  
gdy się zaś tylko odwracał i  przechodził do o- 
fensywy, pierwsi szerzyli popłoch i zmykali, 
wrzeszcząc: ratuj się, kto w Boga wierzy!

Sytuacja obecnie jest istotnie bardzo poważ­
na i niepewna. Rozmowy monachijskie mogą 
doprowadzić do przekreślenia wszystkich do­
tychczasowych zobowiązań i do zupełnie nowe­
go układu sił. Traktat Wersalski, poczęty z du­
cha demokracji, został przekreślony. Wszystko 
eo zrodziło się z poczucia sprawiedliwości i z 
poszanowania praw narodów słabszych, leży 
w błocie. Zatriumfowała zasada ratowania wła- 
tnego spokoju ofiarami z  cudzej kieszeni. 
Wszystko to może się fatalnie odbić i na lo­
tach narodu żydowskiego zarówno w diasporze, 
Jak i w Palestynie. Deklaracja Balfoura i Trak­
tat w  San-Remo też powstały z ducha triufują- 
tej demokracji, z uświadomienia sobie niespra­
wiedliwości, dziejącej się Żydom od tylu wie­
ków, i z chęci naprawienia je j ze względu na 
poszanowanie praw naszego słabego, ale od­
wiecznego narodu. Realizacja naszych praw i 
przyjętych na siebie w stosunku do nas przez 
Anglię zobowiązań pociąga dla państwa manda­
towego dużo kłopotów i przykrości, zwłaszcza 
wobec czynnego sprzeciwu Arabów i rozgryw­
ki politycznej ze strony Wioch i Niemiec. W y ­
chodząc ze założenia możliwości przekreślenia 
wszelkich zobowiązań, czasowego wyjałowie­
nia haseł demokracji z ich istotnej treści, zam­
knięcia oczu na postulaty sprawiedliwowści i 
egoistycznej tendencji poświęcania słabszych 
dla własnego spokoju, —  możemy dojść i do 
niepocieszających prognostyków w sprawie pa­
lestyńskiej. Jeżeli powaga Anglii tak już upa­
dła, że nazajutrz nieomal po triumfalnej kapi­
tulacji Chamberlaina przed Hitlerem, ten ostat­
ni w swojej mowie w SaarbrUcken szydzi w y­
raźnie z W ielkiej Brytanii i je j politycznego u- 
stroju, dyktuje jej, kto i jak ma w niej rządzić,
— jeżeli tak samo szybko po nowym porozu­
mieniu Chamberlaina z Mussolinim w przed­
miocie wycofania ochotników włoskich z Hisz­
panii, W ielka Rada Faszystowska pakuje szpil-

c t ą j i i a i k :  i - e l  n i o s ą  
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ne wycofanie kilku tysięcy ochotników, wal­
czących w szeregach gen. Franco już przeszło 
18 miesięcy, nie ma nic wspólnego z powoła­
nym porozumieniem, —  jeżeli wysocy przedsta- j czekiwać nowej odpowiedniej chwili, by

mocy tejże Anglii lub może kogoś trzeciego nie 
pchniemy znowu sprawy naszej naprzód? W ięc 
musimy tylko skupiać siły, wzmacniać się, wy-

wiciele państwa mandatowego zmykają, jak za­
jące, w obawie realizacji pogróżek terrorystów 
arabskich, —  to jasną jest rzeczą, że Anglia mo­
że się nie zawahać przed poświęceniem i nasze­
go losu dla swego spokoju, skoro poświęca na­
wet honor i cześć Lwa Brytyjskiego.

Ale to są wszystko tylko przypuszczenia, wy­
lęgłe w chwili załamania się ducha demokracji

I wzrostu nastrojów pesymistycznych. Może bvć
i inaczej. Policzki otrzymywane ze strony n0Wjmy 30 proc. ludności kraju, —  posiadamy 
Włoch i Trzeciej Rzeszy mogą wywołać w An- dwieśnip jrnirnri»,*<,e,‘a+ —»i* >~i---- 1- - » '• •

zno­
wu się porwać do czynu. Potrafiliśmy czekać 
dziewiętnaście wieków, —  potrafimy zaczekać 
jeszcze kilka czy kilkanaście^ ł  nawet kilka­
dziesiąt lat.

A  przecież, gdy taki moment nastąpi, będzie 
nam już stokroć łatwiej, niż było dotychczas. 
Przecież przed wojną alii do Palestyny nie by­
ło : były t. zw. czerwone paszporty. Przeciek w 
Palestynie mieszkało naogół tylko kilkadziesiąt 
tysięcy Żydów, przeważnie starców lub lodzi 
nietwórczych, żyjących z jałmużny, a było typ  
kc kilka lub kilkanaście tysięcy nowych osie­
dleńców, którzy potrafili ominąć zakazy ia i-  
gracyjne. Przecież mieliśmy zaledwie kilka ko­
lonii i ani jednego miejskiego osiedla, —  i to 
po trzydziestu przeszło latach pracy kokmiza- 
cyjnej a piętnastu latach istnienia ruchu syjo­
nistycznego. Przecież w okresie traktatu w 
San - Kemo mieliśmy w Palestynie zaledwo 
50.000 Żydów i małe dziesięciotysięczne mia­
sto Tel Awiw. I  ruszyliśmy w bój zbrojni tylko 
w deklarację Balfoura, gdyśmy stanowili za­
ledwie 8 proc. ludności Palestyny. A  teraz 
mamy już blisko 450.000 Żydów, i to prawią 
w całości już nowego, twórczego typu. —  sta-

glil reakcję i zbudzić tradycyjnego duclia daw­
nej di my i potęgi Albionu. Powaga pogróżek 
arabskich rozpłynęła się w nicość a firnia pa- 
narabizmu okazała się bluffem w obliczu gro­
teskowego przebiegu konferencji kairskiej. Mo­
że więc być źle I może być dobrze, —  na wszy­
stko należy być przygotowanym.

Są podstawy do obaw, —  ale czy to, cc może 
nam grozić, oznacza przegraną lub likwidację 
syjonizmu? Czy przegrana bitwa decyduje od 
razu o losie całej kampanii? Tak mogą mnie-

dwieście kilkadziesiąt osiedli rolnych z blisko 
stutysięczną ludnością, —  posiadamy w rękach 
żydowskich okcło miliona dunamów ziemi, —  
posiadamy przeszło 150-tysięczne czysto żydow­
skie miasto Tel Aw iw  i żydowską większość w 
Jerozolimie i Haifie, —  posiadamy port w Tol 
Awiw ie i rozpoczynamy budowę już drugiego 
portu, —  posiadamy 7.000 uzbrojonej i zorga­
nizowanej wojskowo młodzieży, —  posiadamy 
szereg zakładów przemysłowych i wpływy na 
rynkach Bliskiego Wschodu. Ludność żydow­
ska w Palestynie przewyższa o 50 proc. całe. ----------------— „ i  ........ SIia w t a iesiym e przew.yzsza o 5U proc. całe

mać tylko ludzie małego ducha, ludzie, którzy zaludnienie sąsiedniego półsamodzielnego arab- 
nie mają pojęcia o tym, czym jest i do czego skiego państwa, emiratu Transjordanii. Czy

to jest mały kapitał? Czy z tym kapitałem niezmierza syjonizm, którzy się tylko przyczepili 
do naszego ruchu przez nieporozumienie lub 
dla chwilowych korzyści, bez zrozumienia na­
szych ideałów i bez wiary w nie.

Przypuśćmy, że nastąpi najgorsze: zaniecha­
ne dalszego wykonania deklaracji Bolfojurn. na­
pisano na świstku papieru, że mamy zostać w 
Palestynie 40-procentową mniejszością, i  zaha­
mowano ostatecznie imigrację. W ięc cóż? C?y 
to będzie wieczne? Czy ktoś może zagwaranto­
wać, że się za parę lat koniunktura polityczna 
nie zmieni? Że ten nowy świstek papieru nie 
zostanie tak samo rozdarty, jak poprzednie wa­
żniejsze zobowiązania? Że nie nastąpi moment,

• , f  • - “
r   ------------------------------------------------------ — ^   --------------------------------------------------------------------------c  ł - H i c j M i :  l i z a n i a ;  m e  n a s t ą p i  m o m e n t .

kę rządowi brytyjskiemu, podkreślając, że obec-J w którym bądz o własnych siłach, czy przy po-

można już łatwiej posunąć się naprzód w od­
powiedniej chwili?

W  czasie zdobywania z powrotem naszej 
palestyńskiej ojczyzny mieliśmy już kilkakro­
tnie okresy cofania się i zastoju. Za każdym 

j razem my, syjoniści, nie traciliśmy nadziei, nie 
opuszczaliśmy rąk, lecz umacnialiśmy nasza 
dotychczasowe zdobycze, utrwalaliśmy naaa 
dotychczasowy stan posiadania i czekaliśmy na 
odpowiednią chwilę, by ruszyć naprzód. Gdy 
się buduje tamę na morzu, buduje się ją  sto­
pniowo. Nieraz wzburzone fale zmiotą nagro­
madzony materiał i uczynią wyrwy w tym, es 
już zbudowano. Ludzie umacniają to, co costa-
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ło stworzone, czekaj* gdy burza się nciazy, i
owa posuwaj* t ime naprzód, aż do zwycię­

skiego końca. Na wojnie też nie zaw ze aię 
można posuwać. W róg zgromadził znaczne 
siły, —  umacnia aię dotychczasowe pozycje, 
otacza się je wałami, zasiekami z drutu kol­
czastego, przygotowuie się pocichu aprosze, za­
kłada miny i w momencie odwrócenia uwagi 
czy chwilowego osłabienia wroga, idzie się 
znowu do ataku i zdobywa nowe pozycje. Tak 
postępuje i syjonizm.

Jeżeli nas dotknęło nieszczęście chwilową, 
go zatrzymania rozwoju n!>szego dzitfa. to po­
winniśmy wzmacniać to, co już si *r> -zonę? 
Rozbudować istniejące osiedla, użyźnić f  uora- 
wić te grunty, które należą do nas, ale Icm. 
jeszcze odłogiem, —■ zaludnić je nowym ele­
mentem rolniczym, odciągając zbytecznych lu­
dzi z miast, rozwinąć nasze rolnictwo tak, aże­
by jiszuw zdolen był sam się wykarmić, bez 
potrzeby wywożenia pieniędzy za granicę wza- 
mlan za produkty spożywcze, —  wzmocnić 1 
usanować istniejące już placówki gospodarcze 
w przemyśle i handlu, pobudować nowe szosy 
i drogi. Jednocześnie w tych granicach, w  ja ­
kich to będzie mimo wszelkich ewentual­
nych zakazów możliwe, dokupywać ziemię i 
obejmować ją  w posiadanie, zwiększyć zalud­
nienie żydowskie do przepisowych 40 proc, a 
następnie przekroczyć tę cyfrę w drodze nor­
malnego przyrostu wewnętrznego i dopuszczal­
nej imigracji indywidualnej oraz innych cpo- 
sobów, jakie by się okazały do naszej dyspo­
zycji.

Tą drogą potrafimy, mimo nawet najnieprzy- 
chylniejszych decyzji, zwiększyć 1 wzmocnić 
nasz stan posiadania, stworzyć kapitał i nowy 
punkt wyjściowy, z którego w momencie no­
wej sprzyjającej koniuktury potrafimy ruszyć 
naprzód już szybciej, z większym impetem i 
osiągnąć wszystko, albo przynajmniej znowu 
znacznie się zbliżyć do celu. To co już stwo­
rzyliśmy —  to jest nasze, i tego już sobie ode­
brać nie damy, Ale, naturalnie, tego umocnie­
nia i powiększenia oraz przygotowania do no­
wego ataku nie potrafimy dokonać własnymi 
siłami jiszuw u, bez pomocy żyd »stw » goluso- 
v ego. Zamiast więc krakać i siać panikę, na­
leży to wtaśnie uprzytomnić społeczeństwu ży­
dowskiemu całego świata, i wezwać je  do 
współpracy, do ofiarności, wpoić mu wiarę w 
naszą przyszłość i w słuszność naszej narodo­
wej spiawy.

Syjonizm — to nie jedna bitwa. Syjonizm —  
to bardzo długotrwała wojna o zdobycie naszej

BERNARD SINGER

N O W E
Czy zagadnienia polityki wewnętrznej zaj- 

mują już czoiowe miejsce w życiu Polski, 
czy na prawdę załatwione jrż zostały wszel 
kie problemy polityki zagranicznej, czy już 
ostatecznie ustalone zostały granice? W  
chwili, kiedy piszę ten artykuł, na stacji 
Lawoczne, sprawa ta nie zdaje się jeszcze 
oyć całkowicie ziiKwidowaną.

Załatwiony został najważniejszy wróblem 
Zackda. Wbrew różnym słucham i plotkom 
Polska otrzymała miasto Bogumin. Przez 
szereg dni rozsiewano wieści, że sprawa ta 
nie jest jeszcze zadecydowana że Czesi go­
towi są raczej odstąpić Bogumin Niemcom. 
Okazało się jednak, że wiadomości te nie po 
legają na prawdzie.

Jedną rzecz można stwierdzić, że armia 
polska w sposób zręczny przyspieszyła okupa 
cję Bogumina. A  znaczenie tej miejscowości 
dla komunikacji międzynarodowej jest 

wprcst pierwszozzfdne. Stąd otwiera się pro 
sta droga do Europy środkowej, jakoteż i po 
łączenie z Bałkanem. Nie jest to więc tylko 
sprawa prestiżu czy strategii, lecz droga do 
ekspansji ekonomicznej. Szanse eksportu poi 
skiego powiększają się w znacznym stopniu, 
a produkcja trzynAcka jak i węgiel karwiń 
ski mogą najkrótszą drogą dostać się do eu­
ropejskich rynków zbytu.

Wprawdzie „Wspólnota Interesów** czuje 
się zagiożona produkcją hut trzynieekich, 
która jest lepsza i tańsza, ale to najwyżej

Kochanej Koleżance GRECIE LESERKIE- 
WICZÓWNIE z okazji Jej zaręczyn z p Jrt- 
ZEFEM TRA CHTENAERGIEM serdecznie gra­
tuluje

SONKA ROSENBAUMÓW 4 
z narzeczonym

ojczyzny. W ojna składa się z szeregu bitew i 
potyczek. Jedne się wygrywa, drugie —  prze­
grywa. Ale jeżeli wódz zdobył już tyle, wiele 
my zdobyliśmy, jeżeli po przegranej bitwie nie 
ustępuje z terenu, tylko wzmacnia dotychcza­
sowe pozycje, i szykuje się energicznie do no­
wego atak u z wiarą w przyszłe ostateczne

C Z A S Y
LINOLEUM I CERATY
„ P R Z E M Y S Ł  -  L I N O L E U M ”
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zmusi „Wspólnotę” do zmodernizowani swej 
produkcji.

Kwestia" wspólnej granicy polsko - węgier 
skiej jest ciągle jeczcze otwarta. Centralny 
rząd w Pradze stosuje wszystkie środki, aby 
zatrzymać Ruś PodKarpacką. Praga już 
uszczęśliwiła miejscową ludność rządem auto 
nomieznym. Węgry jednak żądają plebiscytu 
dla Rusi Podkarpackiej, a wielu sądzi, że 
przy odpowiedniej agitacji zaważyć może u 
miejscowych rolników moment ekonomiczny 
i że w konsekwencji zgodzą się oni w glonowa 
niu oświadczyć się za Węgrami

Wspomniane zagadnienie wyjaśni się nie­
zawodnie już w najbliższym czas-e. Zrozu­
miałe jest jednak już teraz, że Polska z  ca­
łą energią i nacisl iem dążyć będzie oo uzys­
kania wspólnej granicy z  Węgrami

Jednakowoż terminy kalendarzyki Trybor 
czego zmuszają opinię publiczną do zaintere 
sowania się sprawami wewnętrznymi Już 
aktualna jest sprawa kandydatur do Sejmu. 
Giówne targi rozegrały się na terenie kole­
giów wyborczych. Tam załatwiono 75 proc. 
procedury wyborczej, lak że wyborca ma 
możność giosowanu tylko na wyznaczonych 
kandydatów.

Wiadomą jest już rzeczą, Że Ukraińcy bio 
rą udział w wyborach. Niesnaski wywołane 
sprawami nauiry religijnej, usunięte zos-ały 
w bok, Ukraińcy otrzymali zapewnienie od 
sfer m .arodajnych, że będą mogli przeprowa 
dzić swoich 14 —  16 poełóv do Sejmu.

Nie załatwiona jeszcze jest spi awa senatc

zwycięstwo —  .o wojny nie przegra. •  ile ma 
tylko dobrą armię.

Naród żydowski —  po wyeliminowania 2 
niego złowieszczych kruków —  jest świetnym 
żołnierskim materiałem. Bitwę możemy prze 
grać, —  wojnę wygramy.

A R N 0 L 1  Z T O G

POWIEŚĆ

1 upoważn emia autor' 
przełożył

Alfred Liefefd

266)
Bertin nie stanowił zresztą wyjątku, bo w ten sam 

dokładnie sposób przygotowano i spreparowano w ku­
chennym laboratorium społeczeństwa mieszczańskiego 
setki tysięcy i miliony innych, którzy wyruszyli po 
śmierć na polu chwały. Dzień po dniu w ciągu długich 
czterech lat gromadził człowiek straszliwe przeżycia 
i wrażenia, usiłując doszukać się w nich ukrytego 
sensu i podnieść do kategorii zjawisk nadrzędnych. 
Czasu wojny każde czasopismo niemieckie, każda ksią­
żka, każdy utwór literacki zaprzęgnięty był w służbę 
dźwigania ducha obywateli. Poeci, których dzieła Bertin 
tak kochał, których język, przekonania, poglądy na 
świat i na sztukę stanowiły dlań dogmat niewzruszo­
ny, najlepsi i najbardziej niezależni spośród intelektu­
alistów niemieckich, przyczyniali się jeszcze bardziej 
do zaciemniania obrazu przyczyn i sensu krwawej rzezi. 
Inaczej działo się przed wojną, wtedy bowiem nie 
oszczędzano w druku nikogo —  ani Cesarza, ani ksią­
żąt, ani kasty militarnej, ani wreszcie nieznośnej pychy 
klas rządzących —  wytykając na każdym kroku ucisk 
i niewolę ludu. Beletrystyka, powieść, dramat, poezja —  
były niejako w opozycji w stosunku do rządu i poli­
tyki oficjalnej. Im mniejszy i mniej zależny od za­
siłków państwowych był teatrzyk, tym nowocześniej­
sze wystawiał sztuki, modernistj czną zaś prozę druko­
wały nie subsydiowane czasopism v  lecz prywatni, 
skroi,ini wydawcy. Tuż przed wojną przysła nawet 
kolej na wyrozumiałość i cień uznania ze strony mo­
żnych: niemiecki następca tronu zasiadał w loży na 
premierze sztuki, która przed ćwierć wieczem stanowiła 
hasło i symbol rewolucji. Atoli po wybuchu wojny cała 
literatura niemiecka zmieniła radykalnie front, stając 
niby wyćwiczona kompania piechoty dc dyspozycji 
wodzów. W yjątek stanowił jeden jedyny człowiek, 
który od rokn 14 ani razu nie zabrał głosu. Natomiast 
jeden z najbardziej abstrakcyjnych i oderwanych od 
życia liryków wydał cztery stroni 'zk i poezyj, wysła-

| wiającej wzniosłą mową wiązaną śmierć na pola 
chwały, jakc ucieczkę przed nędzą i szarością dnia 
powszedniego.

Terminator uczy się ślusarki u starego ślusarza, 
młoda gospodyni —  u doświadczonej pani domu. Do 
przekonania i wyobraźni młodego literata trafia najle­
piej inny literat, podsuwając i ułatwiając pewne sko­
jarzenia myślowe, które i tak już od dawna drzemały 
w podświadomości. Krętymi kanałami drukowanego 
słowa przesączają się do mózgu coraz wyraźniejsze 
kontury obrazu na Którego widok groza podnosi włosy 
Bertina. Tak jest: teraz dopiero począł Bertin zdawać 
sobie świadomie sprawę z tego co był przeżył i prze­
cierpiał dotąd. W irował w nim jakiś niewidzialny, po­
tworny lej, przesłaniający sprawy dnia powszedniego, 
by tym wyraźniej odsłonić prawdę świata w całej stra­
szliwej nagości. Z  drzemiącej w półśnie duszy wstał 
jak gdyby olbrzym* słup wodny, trwający w ustawi­
cznym zawrotnym ruchu wirowym- by odśrodkową 
siłą vaz wraz wyrzucać oderwane problemy i huczące 
zapytania. W  tej nieuchwytnej a chyżej współpracy 
myśli i ducha jakaś czarodziejska ręka malowała odra­
żającą panoramę ..ego, co od lat czterech szalało na 
świecie pod nazwą wojny. A  przecież była to jeszcze 
prawda nie wszystka, bo raczej je j początek, nieśmiały, 
pierwotny szkic. Nawet w Szwajcarii musiano liczyć 
się z wielu względami, wszędzie bowiem dawał się 
odczuć wpływ i presja aparatu poselskiego państw 
wojujących, które prośby i groźbą, szantażem i prze­
kupstwem zmusza>y do wypowiadania się w tym czy 
innym duchu. Nic dziwnego, że niejeden z publicy­
stów i pisarzy państw neutralnych ulegał naciskowi 
i zniekształcał rzeczywistość, byle nie narazić się na 
przykry zatarg. Stąd bowiem umiar, powściągliwość 
a nawet stronnicze oświetlanie faktów. Mimo wszystko 
jednak ukazywały się od czasu do czasu publikacje 

, w postaci pamiętników, reportaży i prac o charakte- 
J rze ogólniejszym, które kładły s if coraz większym cię-
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rów ukraińskich, alei \ to wyjaśni się Joł 
(wkrótce.

Wiadomo również, te serownio -'PS Jak_ i 
jstronnictwo Ludowe wezmą udział jedynie 
w wyborach samorządowych. Przeiwane zo- 
sstałj wszelkie rokowania i to włeanie naza­
jutrz po wizycie b. marszałka Rataja u czyn 
juka decydującego.

Krążą słuchy, że stanowisko opozycji wy 
woła reakcję, że słowa, wypowiedziane przez 
czynnik decydujący o wzmocnieniu władzy, 
zrealizowane bedą o wiele szybciej tuż się 
tego spodziewano. Opowiadają nawet, że czas 
trwania kadencji nowego Sejmu zostanie 
przedłużony. Nowo wybrana Izba zajęłaby 
Się więc nie tylko zmianą ordynł*'*ii wybor­
czej i uchwaleniem ustawy amnestyjnej. Sta 
nie się to, co jut się raz działo z pierr,-szyno 
Sejmem konstytucyjnym, który zebrał się po 
to tylko, by uchwalić kon stytu ĵę, a prze­
trwał jednak prznr całe S lata. Wedle tych 
wersyj, nowy Sejm zajmie się nawet sprawą 
elekcji.

Ze względu na rozwiane r *  komprotnl
su, powinna się zmienić również fkijognomia 
Sejmu. Ozon przerwał już rozmowy Z ubocz 
nymi osobami i partiami i chce ram w 90 
proc. zająć ławy w  budynku przy tilky Wiej
iśkiej.

1 tu więć apetyty Zwiększają się w miarę 
jedzenia. Jeszcze parę tygodni, temu wyobta 
żono sobie nowy Sejm jako instytucję krót- 
kotrwałą o tendencjach demokratycznych. 
Dziś znikła już ta iluzja, Ozon jest zdania, te 
czas oraz sukcesy w dziedzinie polityki za­
granicznej pracutą na rzecz wzmocnienia wda 
dzy w kraju.

Obecny rząd wkroczy na drogę bardziej 
jeszcze zdecydowanej polityki Nadchodzi me 
że okres, który mało ma wspólnego z na­
dziejami na przedwiośnie, jakie rozbrzmie­
wały w kraju po rozwiązaniu ostatniego Sej­
mu.

2 Polskiej Akademii Umiejętności
Poy.cdaeme Wydaialti Hkt -Fi’ozoficznego odbę­

dzie się '  pom iedzfetiek d. 17 bm. o god? 8 wie ■ 
czorem. Porządek dM h ~j Dr, Władysław Cza- 
pliński: Polityka polska wobec Prus i Brandenbur­
gii w latach 1632- 48.

Nadaje eerze delikatny 
matowy wygląd. Dosko­
nały podkład pod puder.

Ekspansja niemiecka na Wschód
(Kftreśpondencja idama „tfoićegć Dtiennikc’" }

Londyn, w październiku 
Z  tirblwwych miejsc wielkiej prasy londyń­

skiej Łńika powoli Czechosłowacja. Jeszeze 
tylko liberalna „News Chronicie" pomstuje 
na. sposób „załatwienia" problemu sudeckiego 
i na nieludzkość czeskiej żandarmerii* która 
opanowana szałem reakcji, zmusza nieszczęśli­
wych demokratów i Żydów sudeckich do po­
wrotu do piekła hitlerowskiego.

DLA M A I K I
i  dziecka —  O iom alłyn t. Zawartą 
w Oyomalłynlc t. i aminy. « « h  yafftw 
ralne i inne (składniki odżywcze, nj*t 
zbędne dla budowy koleca i tworze­
nia czerwonyek ciałek krwi. przedni ■ 
dzą a pokarmem matki do ustroją 
niemowlęcia. O .on iity rta  zawiera 
maltozę, która pobudza wytwarzani*, 
się i obfitsze Wydzielanie pokartan.

Dr A. WANDER, S. A. Kraków

W  prasie torysowskiej dantejskie sceny znaj­
dują locum w  bocznych petitowych kolum­
nach. Na naczelne szpalty wysuwa się jako 
naczelny problem polityczny m raieckl „D iang" 
nt V ’ scnód, potudniowy Wscnód i Lewanw 
Bry „yjczycy Czują się oszi kani. Jeszcze dwa 
tygodnie temu premier przyrzekał: „pokój*
jak długo żyjemy", a już w- dzień później oka­
zało sie, że tempo zbrojeń nie usłanie ani na 
chwilę, że nawet bezpośrednie przygotowania 
wojenne, jak budowa schronów przeć*wlouii- 
czycł* ma być prowadż-ona w  takin napięciu 
jak w  Ostatnim tygodniu września. Co więcej: 
w  eiągu jednego miesiąca krystalizuje się kon­
cepcja wymagająca przed wojna sze-egu lat 
dlŁ dojrzenia. Materializu.ie się Kombinacja, 
która była jednq % głównych przyczyn w ojny 
światowej. Jej nazwa brzmiałt kiedyś: linia 
Berlin—Bagdad. W  dniach, w  których apetyty 
niemieckie „tały się nienasycone niesposćb je­
dnak przewidzieć końcowej stacji ekspansji 
hitlerowskiej. Faktem, który jest przyjmowa­
ny przez ODinie angielską z prawdziwym xa- 
mepokójemem, jest uwieńczona riezmiernymf 
sukcesami podróż bałkańs1 a min. Funk? i 
kiefóvmika niemieckiego Frontu Pracy Dra 
Leyn. Zaskoczona katastrofalnymi wydarzenia­
mi w Europie Środkowej nie poświęciła prasa 
angidska wiele miejsc? łym podróżom, które

(Dudońozertte na sfr, 10-tef,

ż&rem na szalach wojny, wystawiając niezbyt pochle­
bne świadectwo Zwłaszcza mocarstwom centralnym. 
Było też parę utworów beletrystycznych, wśród nich 
zań jedna powieść większa, gdzie uwypuklono grozę 
wojny bez podnoszenia je j do godności żywioiu czy 
bohaterskiej zagj. Książki te uj*-zały światło dzienne 
tylko i wyłącznie w imię prawdy, w  imię obrażonej 
etyki ludzkiej. Były to pierwsze głosy, demaskujące 
oszUStWó, uprawiane na światową skalę przez klikę 
militarną, zasłaniającą się autorytetem niewolniczego 
kleru-

Ach, ci pisarze wółrtej, neutralnej Szwajcarii! 
Bettin ślęczał nad nimi, doświadczając wrażeń wę­

drowca, który zabłąkał się do ciemnego kościoła, gdzie 
na raz zftpionęły wszystkie światła, odbijające się ty­
siącem refleksów w barwnych witrażach. Nigdy w ży­
ciu nie zapomni tych chwil jedynych a niepowtarzal­
nych. Ludzie ci urastają W oczach Bćrtina do wielkości 
symbolu, uosobionej wolności i walki z i&łszeiti i obłu­
dą. W  Szwajcarii znalazł schronienie niejeden lumi­
narz literatury europejskiej, uciekający przed zgieł­
kiem wojennym i szacherkami politycznymi, które 
7, krzywdy i łez milionowych rzesz ludzkich urządziły 
sobie obłąkańczą zabawę nad przepaścią, byle strącić 
w nią przeciwnika: jeszcZe jedna pożyczka wojenna, 
..eszcze jedna ofesywa, utopiona we krwi, jeszcze jedna 
zlekceważona możliwość Zawarcia pokoju, jeszcze pół 
roku rzezil Może bowiem po stronie przeciwnej 
zabrakn*e nu minutę wcześniej tchu, może rurtio głową 
na dół w przepaść, by ktoś zaznał przez chwilę upo­
jenia zwycięstwem, poświęciwszy aizń kwiat młodzieży 
owego narodu i poniósłszy ofiary, których żadna irtoe 
ludzka nie przeliczy. A  pizc iuć nikt nie wie, jakimi 
kartami rozporządza przeciwnik, tym tarJziej Więc 
należy grać va banąue, bo nuż zaskoczy się, oszołomi, 
porazi wroga. Jeśli zaś tocząca się kołem fortuna przy­
niesie nie zwycięstwo, lecz sromotną klęskę* wtedy jest 
a góry przygotowana odpowiedź i  asprawiedliwienk

generalne: mieliśmy jak najlepsze chęci w tym bogo- 
ojczyźnianym kankanie nad przepaścią, a poległych 
i tak już żadna siła nit wskrzesi. „Towftrzvsze“, Zwró­
cił się Bertln w bezgłośnym porywie pod adresem ko­
legów — rycerzy pióra, „dziękuję wam, że schroniliście 
się dó miejsca, skąd dochodzi głos waszej duszy. Je­
steście godnymi chorążymi słS wy francuskiej, niemie­
ckiej, austriackiej literatury. Okazaliście stokroć więcej 
odwagi i męstwa niż ja, zdobyliście się bowiem na 
ucieczkę, płynąc przeciw prądowi. Skazanie się na 
wyniosłą samotność i wzgardę tłumu jest czynem wię­
kszym, niż codzienna wędrówka o świcie i  Y ike do 
Donaumont czy poprzez leje armatnie Gremilly do wą­
wozów Ornes. A  wasze ustawiczne walki o lepsze jutro 
wymagają tyleż poświęcenia I cairtuzaparcia, co pobyt 
w ośnieżonym okopie, pełnym błota i nieczystości, za­
wleczonych z polnych dróg węgierskich —  co wielomie­
sięczna, Zwierzęca wegetacja zawszonego, ogłupiałego 
niewolnika sapera, którego rzucono bezdusznym roz­
kazem do Wambrechies i Fort Carnet, do Paiacinu 
i Wranje, do Pefferrbcken i Chambrettes-Ferme, na 
Wyżyny 311 i 347... Jesteście pierwsi —  cześć i sława 
zwiastunom jutrzenki wolności! Pierwsi wyrwaliście 
knebel z ust opinii świata —  cześć i podzięka za wasz 
czyn nad czyny! Ze zaś rodacy nie chcą śiućhać Wasze­
go głosu i waszej prawdy, że flikt nie był i nie będzie 
We własnym ki aj u prorokiem —  niech żyje dobrowolna 
banicja do kraju Wolności! bo ponad wszelaą Wątpli­
wość jedyna to zaiste drogj, by ocalić przed zagładą 
najwyższe wartości ludzkie. , j J

N? mierna apostrofa Bor ina stanowiła wyraź na­
stroju, jaki nim owładnął pó przeczytaniu zbiorów 

nowel pod tytułem „Ladzie podczas Wojny" ofaz „Czło­
wiek jest dóbiy".

(C. d. n.)
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i  L IT E R A T U R A  <*> SZTUK A  <*» N A U K A  (
TADEUSZ ZADERECKt

S T U D I A  N A D  E 1 Y K A  T A L M U D U
I  Założenia wstępne 1)

„Wlakachthi ethchem li lam, w’hajithi 
łachem le-Elohim, wijdaathem ki. Ani Adonaj 
Elohejchem” —  „I wezmę was sobie za lud i 
Bogiem wam będę i poznać macie, żem Ja, 
Wiekuisty, Bug wasz”.

W  tych słowach Exodus VI. 7. zawarta 
została cała niezwykła idea Narodu Wybra­
nego. Wybierając bowiem Izraelitów, nało­
żył Bóg na nich szczególne obowiązki, wy su 
nął w stosunku do nich maksymalne żąda­
nia, które najlepiej streszczają się w sło­
wach Exod. XXII. 31.: „W ’anszej kodesz
thih’jun li” —  „I mężami świętymi będzie­
cie mi”, lub w innych wersetach Biblii, gdzie 
mowa jest o „Am - kodesz” —  „Narodzie 
świętym”.

Żądaniom tym Bożym mieli Izraelici pod 
Synajem przytaknąć, mieli je przypieczęto­
wać zgodą swoją. Napisane bowiem jest w 
Exodus XXIV. 7.: „I ujął Księgę Przymierza 
i czytał ją przed uszami ludu, a oni rzekli: 
Wszystko, co powiedział Pan —  uczynić chce 
my posłusznie”* '

W  ten sposób zobowiązali się Izraelici jako 
całość wobec Boga. iż jak najściślej będą 
przestrzegać wszystkich Jego przykazań za­
wartych w Torze, w ten też sposób, jako ca­
łość, przyjęli odpowiedzialność za postępki 
swoje, o ile by te miały wykraczać poza po­
jęcie „narodu świętego”, o ile pojęciu temu 
kiedykolwiek miały kłam zadawać. Tc też, 
jeśli w stosunkach czy sto ludzkich, przekreś­
lił Mojżesz, wbrew wszelkim innym prawo- 
dawstwom samierzchłej starożytności, współ 
odpowiedzialność rodziny za przestępstwo 
jej członka, głosząc dobitnie zasadę odpo­
wiedzialności czysto indywidualnej winowaj­
cy w Deut. XXIV. 16: „Nie umrą ojcowie za 
syny, ani synowie za ojce nie umrą każdy 
jeno za grzech swój umrze” ■— w stosunku

1) Studium niniejsze stanowi dokończenie ar­
tykułu, ogłoszonego w „Nowym Dzienniku” z 1. 
X. br. W  artykule tym opuszczono przez omyłkę 
przypis 12: Silra do Lev. XIX. 18. Jer. Nedarim 
IX. 4 Jalkut do Lev. XIX. 18 i in.

do Boga ustaliła się w Talmudzie zasada: 
„Kol Jisraejl arejwim ze bazS” —  „Wszyscy 
Izraelici są nawzajem poręczycielami za sie 
bie”. Na całość bowiem przepisów Tory —  
jak już słusznie, choć nazbyt nawiasowo 
zwrócił u nas „wagę Seidman (2) —  „Każdy 
Izraelita zaprzysiężony jest ze Synaju” (Ne­
darim 8 i in.)

Na tym też tle rozwija Midrasz Thehillim 
VIII. 4. legendę metaforyczną o poręce dzie 
ci za ojców. Oparry na wersecie Psalmu V III. 
3.: , Mippi oholim w’jon’kim jissadtha oz” 
—  „Z ust dziatek i niemowlątek ugruntowa­
łeś moc Twą” —  i na wersecie Przysłów VI.

2) Hillel Seidman: Przysięga w prawie żydow­
skim. Warszawa 1937. Str. 16.

CHAIM NACHMAN BI ALI K

DO PO EZJI
(„HACRNISINI TACHAT KNAFEJCH“...)

Otul mię swemi skrzydłami 
Matką i siostrą bądź moją,
Gniazdem dla modlitw strąconych 
I głowy mojej ostoją.
W  godzinie łaski, o zmierzcha 
Ból zdradzę‘ć, co w sercu gości: 
Młodość jest, prawią, na świecie
— Gdzieżeś, młodości!

I tajemnicę, w płomieniu 
Której się serce spaliło:
Miłość jest, prawią, na świecie*
— Czemże jest miłość?
Gwiazdy mię oszukały
Sen miałem — i zgubiłem go —
T nic już niemam na świecie
— Niemam niczego.

Otul mię swemi skrzydłami 
Matką i siostrą bądź moją,
Gniazdem dla modlitw strąconych 
I głowy mojej ostoją.

tłum. EWA SCHMEIDLEROWA.

1.: „Synu mój, jeśliś poręczył za bliźniego 
twego” —  pisze Mi dr sz, w odniesieniu do 
tego ostatniego zdania: „Pismo mówi o Izra­
elitach. A  to za czasów aauania Prawa, kie 
dy poręczycielami byli jeden za drugiego. 
Jakże to? Kiedy Święty, niech będzie, pochwa 

j lony, chciał dać Izraelitom Torę, rzeki do 
nich: Dajcie mi poręczycieli, że będziecie To 
ry przestrzegać. Rzekli: „Ojcowie świata (3) 
niechaj zaręczs za nas. —• Na życie wasze! 
—  odpari im Bóg —  toż oni sami mi są win 
ni, dobrze, jeśli za siebie sanąć potrafią. 
Podobnie onemu, który zmuszon był pienią­
dze pożyczyć, Powiedział o doń: Przedstaw 
poręczyciela i bież ile chcesz. Poszed i spro­
wadził tak.ego, który sam winien był poży­
czającemu. Rzekł tedy ów: przyprowadziłeś 
takiego, który sam winien mi jest; doDrze 
tedy, jeśli za siebie stanąć potia.fi. Pójdź i 
przyprowadź mi takiego, który mi nie jest 
winien, a potem bierz. Tak rzekł Święty, niech 
będzie pochwalony, do Izraelitów: Plżedsta- 

( wiliście mi C jców świata za poręczycieli, a 
ileż długu mają om wobec mnie: przedstaw­
cie mi tedy poręczycieli, jacy nic winni mi 

! nie sa! —  Skąd dochodzimy, że tak jest na­
pisano? Z Deut. V. 3.: „Nie z ojcami naszy­
mi uczynił Wiekuisty Przymierze to, jeno 
z nami, którzy tu żywiśmy wszyscy®’. Rzekli: 
Kim są owi, któizy nic Tobie nie winni? Od 
parł im: Dziatki. Natychmiast sprowadzili 
dziatki, jakie były i w ł«nach matek ich i 
przy piersiach matek ich i owoc łan ich sta 
nął, iakoby w krysztale i patrzyły na Świeże­
go, niech będzie pochwalony, i mówiły z Nim. 
Święty niech będzie pochwalony, rzekł do 
nich: Chcecie zaręczyć mi za ojców waszych, 
że ci, jeśli Torę im dam, przestrzegać jej bę­
dą, a jeśli nie, to wy za nich mi odpowiecie? 
Rzekły Doń: Tak! Na co rzekł do nich „Jam 
Wiekuisty, Bóg Twój”. (Ex. XX. 2.) Odpai- 
ły: Tali! Ila co On (Ex. XX. 3.): „Nie bę­
dziesz miał Bogów cudzych”. Odparty. Tak! 
Na słowo każde odpowiadały; na każde „tak”

3) T. j. Patriarchowie biblijni.

Dr ELIASZ TISCH

T a j e m n i c e  a l f a b e t u  
h e b r a j s k i e g o

Tytuł ten zadziwić musi każdego, kto nie 
zwykł węszyć w świętych księgach żydow­
skich za strasznymi fikcyjnymi tajemnicami 
Czyż można mówić w ogóle o tajemnicach 
alfabetu? Gdzież —  zdawałoby się —  znacho 
dzi się więcej jasności, przejrzystości, zrozu 
miałości jak w alfabecie? Gdzie mniej misty 
ki, mniej tajemnicy niż w znakach pisars­
kich? Każdemu musi się wydawać, że w li­
terach abecadła ponad zwyczajną treść diwię 
kową nie można się dopatrzyć żadnej głęb- 
izej, ukrytej treści, że znaki pisąrskie pozba 
irione są wszelkiego nimbu mistycznego, 
wszelkiego charakteru transcedentalnega A  
jednak sąd taki jest mylny, bo po dziś dzień 
Utrzymał się alfabet, o którego tajemnicach 
jnożna mówić ze słusznością. Fenomenem tym 
jest nasz starożytny system pisarski, jest 
nim alfabet hebrajski.

Żydów cechuje od dawna stosunek do pis­
ma pełen czci i podziwu ogromny szacunek 
(  uwielbienie dla alfabetu. Do swoich znaków

pisarskich odnosili się oni z taką miłością, 
że udzieliła się ona nawet ich Bogu. Osnuli 
wieńcem legend znaki swego alfabetu, to też 
nawet Stwórca według jednej z nich zdobił 
litery koronami (Szabbath 89 a i Menachot 
29 b ). Zdaniem niektórych znaki te istniały 
już, zanim stworzony został świat, jako sa­
moistne byty, jako duchowe substancje, któ 
re przez emanację wypłynęły z Boga. Pozosta 
wały one w  ścisłym związku z największymi 
zdarzeniami kosmiezrym i i historycznymi, 
ja !  stworzenie świata, objawienie na górze 
Synaj i td.

L ite ry  hebrajskie posiadają w  pierwszym 
rzędzie wartość dźwiękową, ja !  litery we 
wszystkich alfabetach. Nadto żydzi jak  i  sta 
rożytni Grecy używali liter alfabetu jako zna 
ków liczbowych. Ponadto jednak znajdowali 
w  nich Żydzi ukrytą, głęboką treść, niekiedy 
nawet i niejedną, zahaczającą o tajnie 
wszechświata, o życie duchowe wszelakiej 
istoty ludzkiej. Czasem bywał w  nich też ukry­

ty  symbol, bogaty w  znaczenie, sięgający w  
sferę podstawowych zagadnień. Bardzo do­
niosłe rzeczy wynikały również z ogólnej licz­
by znaków jak i z  niektórych ich odmian* 
Peien wagi wreszcie jest porządek w  jakim  
stoją one v, alfabecie hebrajskim a nawet roz 
miar i miejsce ich umieszczenia w  Torze. W  
końcu nawet form a liter nie jest przvnadko 
wa, bo znaki pisarskie —  to  duchowe istoty, 
których kształt zewnętrzny odpowiada ich 
wewnętrznej naturze.

W  tę dziwną krainę poezji i głębokiej nie­
raz myśli, snutej na prozaicznej pozornie 
kanwie alfabetu hebrajskiego, wprowadza 
laika Tadi usz Zaderecki w swej najnowszej 
publikacji „Tajem nice alfabetu hebrajskie- 

g " ”  Zaderecki kiedyś marzył o w aw rzy­
nach demaskatora Talmudu, śnił o przejęciu 
żydoznawczego berła po Andrzeju N iem ojew  
skini. Dopiero w  miarę wnikania w  gąszcz ży 
dowskiego piśmiennictwa stawał się wielbicie 
lem żydostwa, chorążym prawdy o Talmu­
dzie. W  Polsce, gdzie rzetelnej w iedzy żydów 
skiej prawie że nie ma, stał się Zaderecki 
prawdziwym pionierem w  tej zaniedbanej dzie 
dżinie. N ietknięty pługiem ugór OKopuje on,

* )  Tadeusz Zaderecki. Tajemnice alfabetu he­
brajskiego. Wydawnictwo „Pum Beditha”, War­
szawa—Lwów 1989.
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Zaręczeni w październiku 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Hanka Sternlicht Abraham Karz
Biecz

zaręczeni w październiku 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Z okazji zaręczyn naszego tow LE O NA K E S LE R A  z p. 
H E LA  LU8TBAD ERÓ W NA serdecznie gratu lu j*

B  Plan ier, H. Moses, S. Gnttrennd. P. W lrtbetner

Z okazji zaręczyn naszego tow. p. LEO NA KESLE RA 
■i p. H E L A  LUSTBADEROW NA * Brzeska terdeesnie 
giatutują

8. W lrthelmer, 8. Flłrhm as. N. Elsea, W. H lrseUeld,

—  „tak ” ! a na każde „nie”  —  „nie” ! Rzekł 
tedy do nich: N a  usta wasze (4 ) dam im 
Torę, jako jest powiedziano (Pa. V III. 3 .): 
„Z  ust dziatek i niemowlątek ugruntowałeś 
moc swą. „Pod  słowem „oz”  —  „m oc” , nie 
należy rozumieć nic innego, jeno Torę, jako 
jest powiedziano (Ps. X IX . 11 .): „W iekuisty 
mocy użycza ludowi swemu” . Dlatego też, 
jeśli Izraelici zaniedbają Tory, czego nie daj 
Boże! —  dzieci ich za nich do odpowiedzial­
ności pociągnięte zostaną, jako jest powie­
dziano: (Hoz. IV . 6 .): „D la braku wiedzy
wygładzon będzie m ój ród... Zapomnę synów 
twoich, Ja też” . Co m ają powiedzieć słowa 
„Gam ani”  —  „Ja też” ? Święty, niech bę­
dzie pochwalony, rzekł: Jeśli tak rzec moż­
na, Ja też zapomnę, że dzieci mnie obraziły. 
Jest bowiem powiedziano: „Ja też” .

T o  są zasadnicze m otywy dł> zrozumienia 
swoistej odrębności, jaka niekiedy cećhuje 
etykę Talmudu w  odróżnieniu od etyk in­
nych. Ogromne uwypuklenie wartości jed­
nostki, ogromna indywidualizacja człowieka 
z jednej strony, a z  drugiej samopoczucie po 
tężne odpowiedzialności narodu całego wobec 
Boga. Za w iny jednostek złych cierpieć mają 
dobrzy w  narodzie Izraela, jak za w iny złego 
narodu cierpiały nieraz jednostki dobre, na- 
przykład prorocy.

Jest bowiem powiedziano w  Biblii: „ I  mę­
żami świętym i będziecie m i” ,

4) T. zn.: „Na zaręczenie ust waszych".

oczyszcza z kamieni, jakim i zła wola, igno­
rancja i głupota obrzuca żydów  i ich księgi 
święte, i obsiewa go  ziarnem prawdy. Obsa­
dza go też szlachetnymi latoroślami, jak oma 
wiana rozprawa, po której wedle zapowiedzi 
autora wkrótce nastąpić mają dalsze.

N ie jest więcej nowiną, że ten polski uczo­
ny potrafił wtargnąć mózgiem wytrawnego 
filozofa i wczuć się świeżą duszą dziecka w 
ten swoisty świat, tak daleki i obcy nawet 
dla Żydów t. zw. oświeconych. Dzięki swemu 
znakomitemu talentowi pisarskiemu udało 
mu się zbliżyć do dzisiejszego czytelnika ory­
ginalne żydowskie legendy z tak odległych 
czasów. Potra fił nawet uprzystępnić znane z 
Talmudu homiletyczne objaśnienie nazw li­
ter na podstawie ich początkowego dźwięku, 
tajne alfabety Atbasz i Albam, polegające 
na zastąpieniu jednej litery  przez literę in­
ną wzgl. z  innego szeregu liter, wreszcie nie­
które ich kombinacja.

Ostatnią tajemnicą hebrajskiego alfabetu 
jest to, że prawda zwycięży. Z  szczególnym 
naciskiem obwieszcza autor tę w iarę na­
szym czasom bezprzykładnego zakłamania, 
kiedy prawda, sprawiedliwość i  etyka stały 
się artykułami niepotrzebnymi, a przemoc 
wszelkiego rodzaju i  kalibru święci istne or­
gie tryumfalna.

Dlaczego Rene Schickelc 
przesiał pisać po niemiecku?

Renć Schickele, Alzatczyk pisywał od wie­
lu lat po niemiecku w  duchu porozumienia nie 
miecko-francuskiego. Z  maiki Francuzki, z oj­
ca Alzatczyka, łączył w  sobie cechy Kultury 
francuskiej i  niemieckiej.

Do roli mediatora predestynowało go zaró­
wno pochodzenie, jak i miejsce urodzenia.

I Rene Schiekele pisywał powieści, wiersze, 
wydawał czasopisma. Czuł się Niemcem, oj- 

| czyzną jego był kraj Goethego, Moerikiego, 
i Heinego, Eichendorffa, Gotifrieda Kellera, No 
j. valisa.
! Po przewrocie hitlerowskim dokonał się w 
jego duszy nie mniej gwałtowny, choć odmień 
ny, niż w  jego ojczyźnie, przełom: wewnętrz­
na transfiguracja. Wystąpił z niemieckiej aka 
demii, wyemigrował do Fracji, by z jednej 
strony uniknąć prześladowań, a ponadto, by 
nie ulegać ciśnieniu i prężności atmosfery W o 
tana i Walhalli.

Następnie przestał pisać po niemiecku. Nie 
było to łatwe dla człowieka przeszło pięćdzie- 
siątletniego. Odezwały się jednak w  nim tłu­
mione odgłosy dzieciństwa, coś na kształt wy 
rzutów sumienia za sprzeniewierzenie się wię­
zom pokrewieństwa i blis.kości duchowej z 

’ matką.
Rene Schickele zaczął pisać po francusku —  

z potrzeby i dla demonstracji przeciw duchowi 
represji i terroru. Zgłosił swój akces do ojczy­
zny, której duch jego nigdy się nie wyparł, nie 
zdradził, nie sprzeniewierzył: wolności. Opto-
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wał na rzecz Francji jako synonimu demokra­
cji i liberalizmu.

Pierwszą swą książkę francuską wydał pod 
znamiennym tytułem „Powrót***). Jest to 
zbiór allegorycznych impresyj —  tłumaczą­
cych wewnętrzną metamorfozę i nową posta­
wę życiow-ą autora. Są one ciekawe nie jako 
specjalny wyraz kunsztu literackiego, lecz ze 
względów lingwistycznych i psychologicznych 
Człowiek nie pierwszej młodości, jakkolwiek 
obeznany i osłuchany z francuzczyzną, stawia 
swoje pierwsze kroki w  literaturze tego języ­
ka w 56 roku życia. Czyni zaś tc nie dla eks­
perymentu, w każdym razie interesującego, 

ale z pobudek etycznych i uczuciowych.
Dwujęzyczność była do czasu dla Schickele 

go dogodnym, że użyjemy tego wyrażenia — 
środkiem lokomocji na odcinku dwóch od­
miennych cywilizacji. Kiedy rzeczywistość 
położyła kres marzeniom Sehickelego, chorą j 
ży projektów o wieczystym pokoju, do jakie- | 
go przed wiekami dążył Karol Wielki, nie ska- ‘

*) Rene Schickele: Le rclour, libra irie Artheuie ! 
Fayard Paris 1938. i

pitulował, nie wypuścił z rąk sztandaru, prze­
niósł go tylko w  miejsce bezpieczne.

Schickele zdaje sobie sprawę, że porwał się 
na rzec2 trudną. Możliwe, że teraz bogowie 
nie zrozumieją jego modlitwy, a ludzie go nie 
poznają. Język niemiecki będzie czyhał na nie j 
go ze wszystkich zakamarków duszy, bęazie 
go trapił nostalgicznym odgłosem dalekiej mu 
zyki.

Chętnie jednak wyzbywa się tego duchowo- 
ge bien—etie, swobodnej naturalności, dla spra 
w y ogólniejszej i szerszej. Zmienia nagle zwy­
czaje, chce się odrodzić. Dwa razy matka 
wskazała mu drogę, raz w  nieświadomym ja­
snowidzeniu, nadając mu imię Renć —  Odro-*! 
dzony, drugi raz, kiedy umierając —  wyszep-' 
tała: ,N igdy  nie jest zapóźr.o*.

Schickele pragnie odrodzenia samego i całe; 
go świata. Posiada wiarę w odrodzenie czło­
wieka. Próbę odrodzenia rozpoczyna od siebie 
Chce zażegnać nadciągające niebezpieczeństw 
wo w  faialistycznym przekonaniu, że niewielu' 
przekona, z niczego nie powstrzyma.

Przejeżdżając przez Alzację, widział wszę-t 
dzie ślady fortyfikacyj, zamierzonych na wiel 
ką skalę.Odniósł wrażenie, że ziemia sama gc 
rączkowo przygotowuje sie do obrony, ta sa­
ma ziemia alzacka, która w malutkim swym 
zakątku, Dreilanderecke zwanym, dała żywe' 
świadectwo prawdzie o możliwościach poko­
jowego współżycia narodów. Niemców, Fran­
cuzów, Szwajcarów byle by tylko naturalne­
mu rozwojowi pozostawić swobodę i normal­
ny bieg.

Żyjemy w czasach zmierzchu dawnych 
bóstw, świat pustoszeje, mrocznieje. Lecz ten 
zmierzch przejdzie powoli w nowy brzask —  
ponieważ ludzie nie zechcą wrócić do ciemno­
ści jaskiń, które opuścili i ponieważ, na szczę­
ście ludzkości, przeciętny człowiek nie jest 
na tyle zwy-odniały, aby dopuścić myśl o 
wojnie. Byliśmy świadkami, jak koszmar w oj­
ny, jak zła zjawa czy widmo znikło za trzecim 
pianiem koguta.

Nie jesteśmy wszakże pewni, czy znów nas 
nie będzie straszyć nocami.

Casus Rćne Schickele zasługuje na pełne 
uznanie, osamotnionej, co prawda słabej lecz 
charakterystycznej p- ństnwy: Rene Schickele 
przestał pisać w języku niemieckim na krótko 
przed chwilą, kiedy cały niemal świni zaczął 
się, nim posługiwać!

L. GOLDNERO W  A.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota godz. 8 wiecz.: „Gdzie diabeł nie mo- 

ze...

TE ATR  ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7.
(Zespól w arszawskiego „Teatru Nowego**)

Sobota: godz. 4 pop. i 9 wiecz.: „Goldgre- 
ber“

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AD RIA: „39 kroków** (Madeleine Caroll) i 

„Pepć le Moko“  (Jean Gąbin).
APO LLO : „Jej kochany chłopiec** (Andrea

Leeds, Adolf Menjou i Vera Zorina).
ATLANTIC : „Wrzos** i „Parada Warszawy"
LO PP : „Maskarada”  (Luiza Reiner i W iliam  

Pow ell).
PROMIEŃ: „Piętnastolatka** (Bonita Grani 

wille).
STELLA: „Dziewczęta z Nowolipek**.
SZTUKA: „Bitwa na Broadwayu** (V ictor Mg 

Laglen — Brian DonIavy).
UCIECHA: „Paryżanka** (Danielle Darrieuzjj
Douglas Fairbanks**)
W AND A: „Profesor W ilczur”  (K . J. Stępow« 

sfai, Barszczewska i inni).
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STACJE KRAJOW E

KRAKÓW 7 Andycja poranna; 8.10 Muzyka z płyt 
oraz wiadomości na dzień bieżący; 11 Audycja dla 
szkół; „śpiewajmy piosenki" audycję prowadzi 
prof. Br. Rutkowski; 11.25 Muzyka z płyt; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja południowa; 14 
Muzyka obiadowa; 14.50 Program na dzień na­
stępny; 14.55 Lokalne wiadomości gospodarcze; 
15 Teatr Wyobraźni dla dzieci; 15.30 Muzyka obia­
dowa w wyk. orkiestry mandolinistów „Kaska­
da" pod dyr. D. Dobkiewicza; 16 Z Warszawy; 
wiadomości gospodarcze; 16.15 Kronika literacka w 
opracowaniu Romana Kołonieckiego; 16.30 Recital 
fortepianowy Zbigniewa Drzewieckiego; 17 „Sta­
re i nowe Chiny" — reportaż R. Fajansa; 17.20 
„O dzieciach kompozytorach" — audycja muzy­
czna w opracowaniu dr. Zofii Lissa; 17.56 Poga­
danka K. K. O. ; 18 Pogadanka aktualna; 18.10 
„Z angielskiej twórczości wokalnej". Wyk.; Jadwi­
ga Borczowska (śpiew) i Wacław Geiger (akomp.);
18.30 Audycja dla Polaków za granicą: a) audy­
cja dla dzieci p. t. „Szkoły na morzu" — pogadan­
ka Br. Miezgowskiego, b) „Czytamy polską książ­
kę" —  audycja w opracowaniu Jerzego Grabow­
skiego i Leona Płoszewskiego; 19.15 Koncert roz­
rywkowy „Na wesoło". Wyk.: orkiestra Adama 
Bermana, EL Bonarek (ksylofon), Piotr Kruszew- 
*ki (śpiew), Franciszek Nierychło (obój), Jan 
Skawiński (piccolo i flet), Ferdynand Gemrot 
(klarnet); 20.35 Dziennik wieczorny, wiadomości 
meteorologiczne, wiadomości sportowe, program 
aa jutro; 21 Muzyka lekka i taneczna w  wykona- 
aiu małej orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego z udziałem solistów, w przerwie około 
godziny 21.50: „Pierwsza jaskółka" — skecz Beli 
Szenesa (Węgry). Tłumaczenie i radiofonizacja 
fózefa Czyścieckiego; 22.55 Lokalne komunikaty; 
23 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA 7 p. Kraków; 18 Audycja dla wsi;
18.30 p. Kraków; 23.05 Wiadomości z Polski (w  
języku obcym); 23.15 Piosenki w wykonaniu Oli 
Obarskiej i Jerzego Lawiny (dnet).

KATOWICE 7 p. Kraków; 14.50 Wiadomości bie­
lące i giełda; 15 p. Kraków; 18 Pieśni polskie; 
18.15 Pogadanka aktualna; 18.25 Wiadomości spor­
towe; 18.30 p. Kraków.

LW(łW 7 p. Kraków; 14.45 Wiadomości gospo­
darcze i giełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wiado­
mości bieżące z miasta i prowincji; 18.05 Aktu- 
llns pogadanka sportowa; 18.15 Rozmowa ze słu­
chaczami — dyr. Petry‘ego; 18.30 p. Kraków,

ŁÓDŹ 7 p. Kraków; 14.50 Łódzkie wiadomości ' 
giełdowe; 15 p. Kraków; 18 Poradnik sportowy 
dla robotników; 18.10 Płyty; 18.25 Wiadomości | 
sportowe lokalne; 18.30 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE

Ekspansja niemiecka na Wschód
(Dokończenie ze a*r. 7-mejf).

rozpoczęły się już w  połowie września, a więc 
w  czasie gdy kryzys czeski osiągał swe wyży­
ny. Z punktu widzenia jednak niemieckiego 
czas był wyliczony doskonale. W  ciągu dwu 
tygodni rokowań niemiecko - jugosłowiań­
skich i niemiecko-tureckich „wykończono" 
Czechosłowację pokojowo, a strach jaki padł 
nie tylko na mniejsze narody zdyskontowano 
zawarciem niezwykle korzystnych końcowych 
protokołów handlowych. Efektem ekonomicz­
nej likwidacji Czechosłowacji jako eksporte- i 
ra bałkańskiego i lewantyńskiego jest szero- 1 
kie otwarcie bram dla hitlerowskiej ekspansji: 
gospodarczej a w ślad za tym niewątpliwie i 
politycznej. (Problem ten omówiliśmy wczoraj 
w  artykule wstępnym. —  Iw .  Red.).

Szeroko reklamowana w  swoim czasie poży­
czka angielska dla Turcji wywołuje już tego 
rodzaju reakcję „Essener National Zeitung" 
(będącej organem p. Goeringa): „Kredyt ten 
nie ma uzasadnienia w  stosunkach brytyjsko- 
tureckich. Zaledwie 4.4 proc. eksportu turec­
kiego kieruje się do W ielkiej Brytanii. Pań­
stwo, które akceptuje taki kredyt może spła­
cić go jedynie eksportem do kraju wierzyciei- 
skiego. W  rzeczywistości jedi ak brak jest wa­
runków powiększenia eksportu tureckiego do 
Anglii".

W  cieniu układu monachijskiego, który w  
miarę postępu czasu staje się coraz bardziej j 
niezrozumiały z punktu widzenia angielskich 
i francuskich interesów politycznych, ekono­
micznych i militarnych wyrasta potężne em- 
porium germańskie, wojskowo silniejsze niż 
kiedykolwiek w przeszłości, ekonomicznie ża r-1 
łoczmejsze niż Kartagina. Krótki czas wystar­
czał, by zbalansować kredyty brytyjskie w  
Turcji, zamówieniami tego państwa w Niem­
czech. Stosownie do ostatniego układu Niem- 
cy zbudują dla Turcji 28 statków, fabryki ce­
mentu, azotu, cukru i konserw, wytwórnię i 
nafty syntetycznej, doki i fabryki włókienni- [ 
cze. Szeroko dziś stosowany handel zamienny 
zaopatrzy Niemcy w  tureckie drewno, tytoń, 
rodzynki i bawełnę wzalnian za legendarną 
już dziś „.aspirynę, jako symbolu niepropor- 
cjonalności świadczeń hitlerowskich. Turecko- 
niemiecki obrót handlowy, który zeszłego ro­
ku wynosił pół miliarda złotych, będzie z ła­
twością podwojony.

Drugim państwem, na który Niemcy zagięli

parol jest znajdująca się w  orbicie City londyń­
skiej Rumunia. Wyeliminowanie wpływu bry­
tyjskiego w  tym państwie umożliwi Niemcom 
uzyskanie dostępu do jednego z najważniej­
szych producentów zbóż i kukurudzy, a uzy­
skanie i rozwój rumuńskich pól naftowych pod 
egidą nazistowską uczyni Niemcy stuprocento­
wo zabezpieczone przed blokadą.

Lecz plany niemieckie nie kończą się na Bał­
kanach. Ich zamiarem jest skonsolidowanie ol­
brzymiego bloku obejmującego Bliski i Środ­
kowy Wschód, a więc tereny Iranu, Iraku, Sy­
rii i Afganistanu. Realizacja tych planów, a 
wiemy, że w dzisiejszych gorączkowych czasach 
wymaga to już nie lat ale zaledwie miesięcy, 
musiałaby wywołać dalsze zaburzenia świato­
we. Na terenach tych bowiem spotkałyby się 
już nie humanitarne i „niebezpośrednie" inte­
resy brytyjskie z „ideologicznymi" interesami 
NSDAP, ale odrodzona ekspansja wilhelmiń- 
skich Niemiec z ciężkimi inwestycjami brytyj­
skimi.

Ostatni rozłam w partii torysowskiej był wy­
nikiem poważnej różnicy zdań co do dalszego 
kierunku ekspansji niemieckiej po układzie mo­
nachijskim. Duff Cooper, b. pierwszy lord Ad­
miralicji, należy do grupy edenowskiej, twier­
dzącej, że ekspansja Niemiec zagraża w poważ­
nym stopniu interesom brytyjskim już nad Du­
najem lub Wełtawą. Grupa chamberlainow- 
ska uważa, że uwieńczona powodzeniem poli> 
tyka izolacji Rosji sowieckiej jest niewątpli­
wie korzystną pozycją w obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej Ta zaś polityka zmusi Niemcy 
do ciągłej czujności; jeżeli zaś się doda do te­
go problem absorbeji nowonabytych teryto­
riów, to, zdaniem obrońców polityki Chamber­
laina, Niemcy będą miały zbyt dużo zajęć, by 
poważnie zagrozić pozycji brytyjskiej. Jak jed­
nak z obecnego rozwoju sytuacji wynika, ar­
gumentacja grypy Edena zyąkuje na walorze 
już kilka dni pó wycofaniu się z .gabinetu dal­
szego, ale nie ostatniego jeszcze zwolennika po­
glądów byłego sekretarza dla spraw zagranicz­
nych.

Alarmy prasy konserwatywnej dowodzą, że 
zbrojny pokój tak drogo okupiony przez Cze­
chosłowacji, nie tylko przez Czechosłowację 
będzie opłacony. Dyslokacja sił europejskich 
rozpoczęła się, ale niewiadomo, gdzie i kiedy 
się skończy.

FELIKS W IR TH

JEROZOLIMA (449.1)
16.30 Sygnał czasu, komunikaty. Orkiestra śpie­

waków ulicznych dyr. R. Cryna, w programie mu­
zyka lekka (płyty); 16.45 Program arabski; 18.30 
PROGRAM HEBRAJSKI: Hawdala z płyt; 18.35
Omówienie programu tygodniowego; 18.45 Sygnał 
czasu, komunikat meteorologiczny, wiadomości 
bieżące; 19 Tańce żydowskie w wykonaniu septe- 
tu studia w opracowaniu H. Schlesingera; 19.25 
„Hoszona Raba" pogadanka M. Rabinowicza; 19.45 
Stare tańce w opracowaniu H. Schlesingera i w 
wykonaniu zespołu studia; 20.15 Program angiel­
ski, sygnał czasu, komunikat meteorologiczny, 
dziennik wieczorny (po angielsku); 20.30 Miscel- 
lanea z płyt; 20.40 Muzyka taneczna z płyt; 21.15 
Koniec programu.

*  *  *
18 LONDYN REG.: Program dla dzieci; LUBLANA: 

Koncert; LUKSEMBURG: Koncert angielski; 
OSLO: Muzyka jazzowa; PARIS PTT.: Koncert 
rozrywkowy; RADIO PARIS; Wesoła audycja; 
STRASBURG: Koncert; LAHTI 18.30 Soliści 
18.50 Program rozrywkowy.

19 BRUKSELA FLAM.: Koncert rozrywkowy; — 
BUDAPESZT: Pieśni węgierskie; LONDYJf
REG.: Wieczorny program rozgłośni amery­
kańskiej ; RYGA: 19.15 „Gejsza" — operetka 
Jonesa; OSLO: 19.25 Tsńeo norweski* Griega; 
SZTOKHOLM: 19.30 Kabarotą TALLIN: I M i  
Dawna muzyka taneczna.

10 BEROMUNSTER: Pieśni lodowo W wyk. ehórwi
BUDAPESZT: „Pieśń czerwonego kwiatu" — 
słuchowisko; KOPENHAGA: Muzyka kameral­
na; MONTE CENER1: Solo na harfie; SOT- 
TENS: Wesoły wieczór; WIEŻA EIFFLA: Kon-

Komunikaty teatralne i koncertowe
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych, pełna humoru komedia R. Nie- 
wiarowicza „Gdzie diabeł nie może..." Jutro po 
południu „Stary mąż" J. Korzeniowskiego. W nie­
dzielę wieczorem „Korsarz" M. Acharda.

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ teatru im. J. Sło­
wackiego będzie komedia Adama Grzymały-Sie-

| dleckiego p. t. „Ormianin z Bejruthu".
— ,,GOLDGREBER“ NAJTEATRU W TEATRZE 

I NA BOCHEŃSKIEJ. Pierwsza premiera „Gold- 
■ greber" zespołu artystycznego ,,Najteater“ z War- 
; szawy zdobyła krakowską publiczność teatralną.

Arcyzabawna komedia Szalom A^ejchema, dosko­

nała reżyseria Dr. Michała Weicherla, wysoki po­
ziom gry aktorskiej, piękna melodyjna, na moty­
wach ludowych oparta muzyka Henocha Kona * 
wreszcie tańce żydowskie układu p. Lei Kotbau- 
mówny zrobiły z ,,Goldgreberów“ widowisko bar­
wne, wesołe i ciekawe. Dziś 2 przedstawienia: o 
godz. 4-tej po cenach zniżonych i o godz. 9-tej wie­
czorem. Przedsprzedaż biletów we firmie A. Fisch- 
hab, Grodzka 46, a od godz. 2-giej przy kasie tea­
tru.

— I. M. WEISSENBERG — POETA GŁĘBI 
I PROSTOTY. Na powyższy temat odczyt wygłosi 
znany literat krakowski Henryk Weber we wtorek 
18. hm. godz. 8-ina wiccz. w Żydowskim Towa­
rzystwie Teatralnym przy ul. Stolarskiej 9.

cert z Nicei; 20.30 Tr. z Opery; LONDYN REG.:
20.30 Koncert.

21 BEROMUNSTER: Program rozrywkowy; BRU­
KSELA FLAM.: Koncert rozrywkowy; DRO- 
1TWICH: „Sing Song" — radiorewia; KOPEN­
HAGA: Radiobal dla młodszej generacji; LU­
KSEMBURG: Pięć orkiestr; 21.30 Kącik Sachy 
Guitry; 21.45 Wesoła andycja; OSLO: 21.20 Po­
pularne tańce norweskie; LILLE: 21.30 „La 
Princesse Maleine" — satnka Maeterlineka; — 
LYON: Tr. z Opery Komicznej w Paryżu; —- 
PARIS PTT.: Koncert mnzyki symfonicznej; 
RADIO PARIS: „Le chevalier a la mode" ■— 
komedia Dancourta; SOTTENS: „Ostatni walc"

operetka Straussa; SZTOKHOLM: Pieśni
różnych narodów; HILYERSUM L: 21.40 Pro­
gram rozrywkowy,

22 BEROMUNSTER: Musyka taneczna; BRUKSE­
LA FRANC.: Kabaret; LAHTI: Musyka lanece-

na; LONDYN REG.: „Magiczny dywan nad 
Backpollem" — audycja rozrywkowa; RADIO 
PARIS: 22.10 Program rozrywkowy; LUKSEM­
BURG: 22.15 Koncert symfoniczny; SZTOK­
HOLM: Muzyka taneczna; 22.45 Radiokabaret; 
TULUZA: 22.15 Radiofantazja; 22.30 Koncert 
rozrywkowy; STRASBURG: 22.30 „Tam-Tam" 
— fantazja muzyczna H. Tomasi‘ego, dyr. kom-' 
pozytor; PARIS PTT.: 22.5C Program ro*ryw> 
kowy.

23 SZTOKHOLM: Muzyka taneczna; RADIO PA*
KIS: 23.05 Recital śpiewaczy; POSTE FARL 
SIEN: 23.07 Festiyal Toscaniniego (płyty); —- 
BRUKSELA FRANC.: 23.10 Melodie operetko­
we; BUDAPESZT.: Muzyka cygańska; HIL-> 
YERSUM II.: 23.20 Muzyka lekka; LONDYN, 
REG.: 23.30 Muzyka taneczna; DROITWICH: 
23.45 Muzyka rozrywkowa.



„NOW Y DZIENNIK** sobota 15 października 11

S P R A W O  I Ż Y C I E  S S //A

Ograniczenia dla ludności pogranicza
Jak dzieli się pogranicza 
Państwa Polskiego?

Ostatnie zarządzenia władz wywołały zaniepo­
kojenie wśród ludności, mieszkającej w miejsco­
wościach pogranicznych. Chodzi mianowicie o 
ograniczenia, obowiązujące w pasie pogranicz­
nym, które zaczęto ostatnio coraz częściej i bar­
dzo ostro stosować.

Przedstawieniu stanu prawnego, panującego na 
terenie pasa granicznego, poświęcamy niniejszy 
artykuł.

Pogranicze dzieli się na całej przestrzeni granic 
Rzeczypospolitej Polskiej na następujące trzy 
strefy: 1) pas drogi granicznej, obejmujący prze­
strzeń szerokości 15 m. od granicy, 2) strefę nad­
graniczną, obejmującą przestrzeń 2 km. od gra­
nicy (czasem dochodzącą do 6 km.), oraz 3) pas 
graniczny, który obejmuje wszystkie powiaty, 
przylegające do granic Państwa Polskiego na 
przestrzeni 30 km. od linii granicznej.

Rozszerzenie pasa granicznego na 
powiaty sąsiednie

Jeżeli względy bezpieczeństwa i ochrony gra­
nic tego wymagają, Minister Spraw Wewnętrz­
nych może rozszerzyć ten obszar pasa graniczne­
go na wszystkie, lub niektóre powiaty, przyległe 
do powiatów granicznych, albo też na ich części. 
W dniu 10 czerwca 1938 r. Minister Spraw Wew­
nętrznych istotnie rozszerzył pas graniczny na 
cały szereg sąsiadujących z nim obszarów. I tak 
z Województwa Krakowskiego do pasa granicz­
nego według obecnego stanu należą — już po 
dokonaniu tego rozszerzenia — następujące po­
wiaty: gorlicki, jasielski, limanowski, myślenicki, 
nowosądecki, nowotarski, wadowicki, żywiecki, 
oraz z powiatu bialskiego gminy: Biała, Biała-
miasto, Bestwina, Bystra-Wilkowice, Kęty, Po­
rąbka, wreszcie z powiatu chrzanowskiego gminy: 
Jaworzno, Jaworzno-miasto, Szczakowa i Szcza ■ 
kowa-miasto. W pasie granicznym ze względu, 
na bezpieczeństwo Państwa i ochronę granic obo­
wiązują różne ograniczenia.

Obostrzenia w strefie nadgranicznej
Najsurowsze ograniczenia obowiązują w  strefie 

nadgranicznej. Minister Spraw Wewnętrznych 
może na czas oznaczony rozciągnąć ograniczenia, 
przewidziane dla strefy nadgranicznej, łakże nai 
luektóre inne obszary pasa granicznego. Rozpo­
rządzeniem wyżej wspomnianym z 10 czerwca 
1938 r-, zmienionym rozporządzeniem z 15 wrze­
śnia 1938 r., Minister Spraw Wewnętrznych roz­
szerzył moc obowiązującą ograniczeń przewidzia­
nych dla strefy nadgranicznej, także na inne ob­
szary pasa granicznego. Najwięcej tych ograni­
czeń zostało wprowadzonych dla powiatów wscho 
dnich, a ponadto i przede wszystkim dla powia­
tów: bielskiego, cieszyńskiego, pszczyńskiego
i rybnickiego z Województwa Śląskiego, oraz po­
wiatów bialskiego, wadowickiego i żywieckiego, 
należących do Województwa Krakowskiego. Na 
podstawie tego rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych wydał Wojewoda krakowski w 
dniu 26 września 1938 rozporządzenie o rozciąg­
nięciu tych ograniczeń, przewidzi anych dla stre­
fy  nadgranicznej, na powiaty: bialski wadowic­
ki i żywiecki.

Ograniczenie ruchu ludności w strefie 
nadgranicznej

Na obszarze mocy obowiązującej ograniczeń, 
przewidzianych dla strefy nadgranicznej, a wiec 
m. in. na terenie wymienionych dopiero r.> po­
wiatów województwa Śląskiego i Krakowskiego 
Minister Spraw Wewnętrznych wprowadził zna­
czne ograniczenia ruchu ludności, klóre są po­
trzebne dla ochrony granic. W szczególności po­
ny t osób stało tam niezamieszkałych może być
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uzależniony od zezwolenia władzy administracyj ■ 
ntj, od którego to zezwolenia zwolnione są jedy­
nie następujące osoby: 1) właściciele nierucho­
mości, położonej w strefie nadgranicznej, oraz 
członkowie ich rodzin, mieszkający z nimi we 
wspólnym gospodarstwie, 2) osoby, stale zamie­
szkałe na obszarze strefy nadgranicznej, 3) urzę­
dnicy i funkcjonariusze państwowi i samorządu 
wi, pełniący na tym obszarze swoje obowiązki 
służbowe, 4) i osoby, posiadające dokumenty po­
dróży (paszporty, przepustki graniczne), o ile 
chodzi o odbycie drogi do granicznych punki ów 
przejściowych.

Obowiązek posiadania dowodór* 
osobistych

Każdy, kto mieszka, albo przebywa cnocuj cza­
sowo w strefie nadgranicznej lub w je.inym z wy­
mienionych wyżej powiatów, do których odno­
szą się ograniczenia dotyczące strefy nadgranicz­
nej, musi posiadać dowód osobisty. Od posiada­
nia dowodu osobistego zwolnieni są jedynie:
1) funkcjonariusze państwowi, lub samorządowi, 
posiadający legitymację, uprawniającą do wyko­
nywania służby na tym terenie, 2) cudzoziemcy 
w służbie dyplomatycznej, 3) cudzoziemcy, po­
siadający ważne dokumenty podróży, 4) obywa­
tele polscy, posiadający ważne paszporty zag-a- 
niczne, 5) osoby, niezamieszkałe w strefie nad­
granicznej, lecz mające ważne przepustki, 6> oraz 
nieletni du lat 13.

Zamieszkanie i pobyt na obszarze 
strefy nadgranicznej

Jeżeli osoba jakaś Dragnie zamieszkać w strefie 
nadgranicznej, lub w wyliczonych wyżej po­
wiatach Województwa Śląskiego i Krakowskiego, 
musi uzyskać na to zezwolenie władzy admini- 
sCracji ogólnej. Wojewodowie mogą uzależnić od 
specjalnego zezwolenia nawet pobyt >*sotry w 
słretie nadgram ;znej. Rozporządzenie Wojewody 
krakowskiego istotnie zawiera upow ażnienic dla 
starostów powiatowych: bialskiego, wadowickie­
go i żywieckiego do wydawania zakazów prze­
bywania na terenie tych powiatów dla pewnych 
osób ze wzglądów bezpieczeństwa i oMirońy gra- ■ 
nic — i to na czas oznaczony, lub na stałe.

Obowiązek meldunkowy dla 
przybywających do strefy 
nadgranicznej

Kto przybywa do jakiejkolwiek miejscowości, 
położonej na wymienionych wyżej obszarach, na 
klóre Minister Spraw Wewnętrznych rozporzą­
dzeniem z 10. 6. 1938 r. i 24. 9. 1938 i. rozciągnął 
ograniczenia, przewidziane dla strefy nadgrani­
cznej, musi zostać zameldowany we właściwym 
urzędzie gminnym przed upływem 24 godzin od 
chwili przybycia do danej miejscowości i to bez 
względu na czas, przez który ma zanuar tam prze- 
b; wać. Dokonywanie czynności meldunkowych 
ciąży na właścicielach, lub dzierżawcach realno­
ści. Gmina, względnie sołtys mają wydać poswiad 
czenie o dokonaniu obowiązku zameldowania. 
G każdej osobie zameldowanej gmina (albo soł­
tys) obowiązani są przed upływem 48 godzin od 
zameldowania zawiadomić najbliższy organ Poli­
cji Państwowej, lub ochrony granic. Osoba za­
mieszkująca, lub przebywająca na terenie strefy 
nadgranicznej, obowiązana jest na każde zadanie 
władz administracji ogólnej, organów P. P. mn 
ochrony granic, oraz urzędu lub organów gmi- 

— okazać dowód osobisty i poświadczenie o 
zameldowaniu, oraz zezwolenie na piawo prze­
bywania w strefie nadgranicznej* «n ile ze/wole­
nie takie w danej miejscowości josl o- irzcf.m

Ruch w porze nocnej
W strefie nadgranicznej — bez specjalnego ze- 

zwolem, — może być także zakazany ruch w po­
rze nocnej (przez którą uważa się w tym związku 
czas od zachodu do wschodu słońca), na obsza­
rach, znajdujących się póza obrębi™ osiedli, 
oraz zabudowań gospodarskich i stacyj kolejo­
wych, chyba że chodzi o wypadki nagłe i to tyl­
ko za uwiadomieniem organów ochrony granie, 
lub P. P. Ograniczenie uchu nocnego nie odnosi 
się do wyliczonych wyżej powiatów wojewódz­
twa śląskiego i krakowskiego, należących do stre­
fy nadgranicznej.

Zakaz fotografowania i — inne 
ograniczenia na terenie strefy 
nadgranicznej

W strefie nadgranicznej i powiatach na które 
rozszerzono przepisy o strefie nadgranicznej, o- 
bowiązują jeszcze dalsze ograniczenia: Posiada­
nie wszelkiego rodzaju aparatów fotograficznych, 
jak również dokonywanie zdjęć fotograficznych 
i filmowych w strefie nadgranicznej jest zaka­
zane bez specjalnego zezwolenia władzy admini­
stracji ogólnej właściwej ze względu na położe­
nie objektu fotografowanego. Dalej posiadanie 
w strefie nadgranicznej wszelniego rodzaju apa­
ratów i urządzeń, umożliwiających porozumienie 
się na odległość, jak telefon, telegraf, radio, z wy­
jątkiem aparatów radiofonicznych odbiorczych, 
oraz hodowla i utrzymywanie gołębi wymaga ze­
zwolenia powiatowej władzy administracji ogól­
nej.

Każdy właściciel lub posiadacz koni i bydła 
rogatego w strefie nadgranicznej, lecz nie na ob­
szarach, na które rozciągnięto te ograniczenia), 
powinien je zarejestrować we właściwym urzę­
dzie gminnym i w określonych terminach zgła­
szać o wszelkich zmianach w stanie posiadania 
tych zwierząt.

Wystawianie budowli w  strefie 
nadgranicznej

Wznoszenie budowli, lub ich przebudowa w 
strefie nadgranicznej wymaga oprócz zezwoien.a 
odnośnej władzy — także zezwolenia powiatowej 
władzy administracji ogólnej. Nieruchomości w 
strefie nadgranicznej potrzebne dla < elu obrony 
Państwa mogą być wywłaszczone.

Jakim osobom wolno zakazać 
mieszkania i pobytu w p isie 
granicznym?
-■W całym pasie granicznym — powiatowa wła­

dza administracji ogólnej może zahunić zamie­
szkiwania, lub pobytu na obszarze, należącym do 
pasa granicznego, na czas od jednego rokr do 
lat trzech osobom, ukaranym prawomocnym wy­
rokiem sądowym, lub prawomocnym orzecze­
niem władzy administracyjnej, celnej, albo skar­
bowej za działalność przeciwpaństwawą, prze­
mytnictwo, lub za przestępstwo nielegalnego 
przekroczenia granicy, albo za przestępstwo na­
ruszenia przepisów rozporządzania o granicach 
Państwa; o ile cbodil o osoby, ukarane za prze­
stępstwo przeciwko bezpieczeństwu Państwa, to 
co do tych zakaz ten może być wydany na prze­
ciąg lat dziesięciu. Te decyzje władzy administra­
cyjnej są natychmiast wykonalne.

Transakcje nierucmdmościanri 
w pasie granicznym

Na obszarze pasa granicznego obowiązują rów­
nież ograniczenia co do tranzakcyj nieruchomoś­
ciami. Mianowicie cudzoziemcy i cudzoziemskie 
osoby prawne, oraz polskie esoby prawne, w 
których zarząd lub kapitał jest zagraniczny, mo­
gą tylko na podstawie zezwolenia wiadzy naby­
wać nieruchomości w pasie granicznym w dro­
dze aktów prawnych, zawartych między żyjący­
mi. oraz tylko na zasadzie takiego zezwoien.a 
mogą one dalej zatrzymać nieruchomość, nabytą 
w drodze spadku, o ile obdarzony nic byłby za­
razem spadkobiercą z ustawy. Zezwolenia udzie­
la Minister Spraw Wewnętrznych w porozumie­
niu z Ministrem Spraw Wojskowych.

Wysiedlanie
Właściwy wojewod: może tym osouom ió\v- 

nież zakazać — ze względu na dobro Państwa — 
posiadania dzierżawienia, użytkowania i zarządu 
nieruchomości, wykonywania handlu i przemy­
słu, oraz kierownictwa i eksploatacji robót i 
przedsiębiorstw na terenie oasa granicznego.

Ponadto, jeżeli względy hezpieczeustwa Pań­
stwa, lub ochrony granic tego wymagają, Mini­
ster Spraw Wewnętrznych może wprowadzić na 
obszarze całego pasa granicznego, lub jego częś­
ci także dla obywateli polskich ograniczenia pra­
wne, polegające na zakazie tranzakcji nierucho­
mościami bez zezwolenia wojewody, oraz na za­
kazie wykonywania handlu i przemyski mb kie



1 2 „NO W Y DZIENNIK" sobota 15 października

n ^ r  ctv i i eksploatacji przedsiębiorstw bas i f-  
■wolenia -wojewody.

W  końcu w pasie granicznym może wojewoda 
cabromć zatrudniania poszczególnych osób w za­
kładach handlowych i przemysłowych, lub insty­
tucjach użyteczności publicznej, jeśli wymagają 
tego względy bezpieczeństwa publicznego, lub 
ochrony granic, przy czym zakaz taki, który do­
ręcza się pracodawcy i pracownikowi, nie wy­
maga uzasadnienia.

Sankcje karne za przekroczenie 
przepisów o pograniczu

Za naruszenie jakichkolwiek z powyższych 
przepisów na obszarze strefy nadgranicznej, 
względnie pasa granicznego grozi kara aresztu 
do trzech miesięcy, lub grzywny do 3.000 zł., albo 
obie te kary łącznie. Czyn ten stanowi wykrocze­
nie karane w trybie administracyjnym. Właści­
we do rozstrzygnięcia tych spraw są Starostwa. 
Od orzeczenia Starostwa przysługuje skazanemu 
prawo wniesienia w ciągu 7 dni od doręczenia 
c rzerzrnia Starostwa odwołania do właściwego 
Sądu Okręgowego Karnego.

Ad w. Dr. SZ1MON LUSTGAKTJGN.

Informator prawniczy
„CZYTELNIK, CZĘSTOCHOW k“. Jeżeli Pan w 

loku ub. złozył już przysięgę wyjawienia ma­
jątku, to w myśl art. 627. k. p. c. byłby Pan zo­
bowiązany do złożenia nowej przysięgi na wnio­
sek tego samego wierzyciela, lub też innego wie­
rzyciela tylko w takim wypadku, gdyby ów wie­
rzyciel uprawdopodobnił wobec Sądu, że albo 
nabył Pan później majątek, z którego można pro­
wadzić egzekucję, albo też, gdyby od czasu zło­
żenia przysięgi manifestacyjne upłynęło conaj- 
mniej 5 lat. W Pańskim wypadku nie zachodzi 
jeszcze upływ 5-letniego okresu. Jeżeli zaś także w j 
ciągu tego roku, jaki upłynął od chwili złożenia 
przysięgi wyjawienia, nie nabył Pan żadnego ma­
jątku, to nie jest Pan obowiązany do złożenia no­
wej Drzysięgi wyjawienia, choćby nawet obecnie 
wniosek taki postawił inny wierzyciel. Wobec tego 
powinien Pan zawiadomić Sąd, że złożył Pan przy­
sięgę wyjawienia oraz podać sygnaturę odno­
śnych aktów sądowych i na tej podstawie zostanie 
Pan zwolniony od złożenia nowej przysięgi manife­
stacyjnej ,chyba, że wierzyciel wykaże, iż Pan na­
był jakiś nowy majątek.

P. M. ROGALSKI, TARNÓW. O informację w tej 
sprawie prosimy zwrócić się do Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego w Krakowie.

JM. L.“  Pan nie pudlega przepisom prawa ka­
noniczego. Uważamy więc, że jest Pan wolny od 
złożenia tej daniny.

„ZROZPACZONA CZYTELNICZKA N.“  1) O ile 
sublokator nie płaci Pani czynszu i zalega z dwie­
ma ratami komornego, może Pani wnieść prze­
ciwko niemu pozew o eksmisję. Proces taki jed­
nak może się, toczyć przez dość długi czas. Innej 
jednak możliwości wyeksmitowania Swego sublo­
katora — poza drogą procesu sądowego — nie ma 
Pani. 2) Co się zaś tyczy choroby sublokatora, to, 
o ile ona jest naprawdę zaraźliwa, może Pani, a 
nawet jest Pani obowiązana zawiadomić o tym 
Zarząd Miejski. W razie, gdyby okazało się, że cho­
roba jest istotnie zaraźliwa, Zarząd Miejski może 
wydać w trybie administracj jnym orzeczenie, na­
kazujące sublokatorowi wraz z rodziną opuszcze­
nia tego mieszkania. W każdym razie uważamy, 
że tą drogą może najlepiej obroni Pani swoje 
prawa.

„ADELA". 1) Naszym zdaniem z b'-zmienia tary­
fy towarowej wynika słuszność żądania pozwu.
2) Nie mu specjalnego określenia ustawowego 
tego pojęcia. Niemniej jednak należałoby przez nie 
uważać taki skład, który może się znajdować u 
spedytora, lecz który jest przeznaczony wyłącz­
nie na maga/y i.owanie skór dla danego odbiorcy.
3) Co do ostatniego pytania udzielimy Panu je­
szcze odj?owiedzi.

„JOT — EM — JOT", JORDANÓW. Jeżeli isto­
tnie wadliwie Pana leczono i skutkiem tego imfśłal * 
się Pan poddać drugiej operacji, oraz został Pan 
narażony na nowe koszty leczenia, — to oczywi­
ście Szpital jest odpowiedzialny za ewent. odszko­
dowanie, oraz zwrot kosztów leczenia. Czy jednak 
zachodziła tutaj wadliwość leczenia, to ocena te­
go faktu będzie zależała wyłącznie od opinii lekar­
skiej, na której Sąd się oprze. Od tej opinii zależny 
jest wynik całego procesu. Co do przeprowadze­
nia sprawy musiałby się Pan zwrócić o pomoc 
do adwokata.

(Ciąg daLzy „Informatora Prawniczego" ukaże 
się w numerze jutrzejszym).

*t£lb w  sobotę 16 bn. 0  0 0 1 1  0 * *  Vvietk» atrakcja artystyczna najwyższej klasy! '
Premiera w teatrze j j U r  U b L U  Film, odznaczony pierwszą nagrodą na Biennale w Wenecji]

Czarujący romans, pełen niewy* 
ałowionego uroku i piękna. Oaza’ 
łamiający przepych wystawy* 

_  kt&y Kosztował miliony dolarów
W gł. tol. nowe ODjawienie, wschodząca gwiazda ekranu

A N D R E J L  L E E D S  ona A U 3 L "  M E N J O U  — V £ R A  Z O R I N A
w lalki film kolorowy prodoksji Sam a Goldwyoa, twórcy „H uraganu" l ,6 lopogo zau łk a"  
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Premiera w teatrze j j n • W fcfcW  film, odznaczony pierwszą n

JEJ KOCHANY CHŁOPIEC

Przegląd gospodarczy

Rynki rolne pod znakiem urodzaju
Międzynarodowy Instytut Rolnictwa w Rzymie, 

opublikował ostatnio nowe dane, dotyczące tego­
rocznego urodzaju, które stwierdzają, że zbiory są 
lepsze, niż początkowo przypuszczano. Zwłaszcza 
jeśli chodzi o kraje europejskie szacunki te wypa­
dło zwiększyć tak, ii produkcja pszenicy Europy, 
będzie prawdopodobnie prawie o 60 mil. q więk­
sza od zeszłoroczne] Zapotrzebowanie wprawdzie 
krajów imporlerskich w roku bieżącym niewątpli­
wie będzie większe, ale tak wydatny wzrost zbio­
rów w krajach importerskich oczywiście nie wpły­
nie dodatnio na ceny, które ciągle utrzymują się 
na poziomie bardzo niskim. "Wahania są wpraw­
dzie nieznaczne, tym niemniej zmierzają one ra­
czej w kierunku zniżkowym. W ostatnim ty­
godniu ceny cokolwiek osłabły na większości ryn­
ków. Dotyczyło to nietyJko pszenicy, ale i pozosta­
łych zbóż.

Na rynku krajowym koniunktura doznała pewne 
go wzmoncienia, ceny zbóż co koli wek zwyżkowały 
Objawem znamiennym jest to, że na prowincji pod

SYNT. WODA MINERALNA selterska i emska 
produkcji firmy Sanavit jest skutecznym środkiem 
przeciw kaszlowi i chrypce. 7385k

Ze wszystkich najlepszy jest proszek dc piecze­
nia „DWA KLUCZE". 6u82k

wpływem miejscowych warunków ceny niejedno­
krotnie były wyższe, aniżeł" na dużych rynkach (w 
Warszawie lub Poznaniu). W okresach zmiżk* zwy 
kle bywa odwrotnie. DIł zaznaczenia zasługuje, że 
podaż wciąż jest umiarkowana, dzięki czemu od 
czasu do czasu poszczególne rynki odczuwają brak 
zboża. Tym się tłumaczy po części zwyżka ostania 
Nie bvZ znaczenia zapewne jest i to, H  s daje się 
tegoroczne zbiór’’ Wcale do rekordowych nie będą 
należały. Przy szacunkach 'na oko“  zdarza się to 
bardzo często.

Z innych ziemiopłodów znów zwyżkowała koni­
czyna biała, poprawiła się cokolwiek cena siemie­
nia lnianegc- natomiast rzepik zniżkował. Rzepak, 
strączkowe oiaz ziemniaki utrzymały się na dotych 
czasowym poziomie. Zaznaczyć trzeba, że na ryn­
ku warss awśkim mocna tendencja utrzymuje się 
dla jęczmienia browarowego, zaoewne pod wpły­
wem zapotrzebowania przemysłu piwowanskiego. 
Równiei mocno kształtuje się koniunktura w aa- 
kresie owsa, pod wpływem zakupów wojska.

Na rynku zwierząt rzeźnych panowała w  tygo­
dniu sprawozdawczym tendencja słabsza, nawet cw 
łęla obniżyły się w cenie. Ceny trzody chlewnej, 
cokolwiek zniżkowały, utrzymały się natomiast, a 
nawet doznały pewnej poprawy sortymenty naj­
wyższej jakości (ponad 180 kg żywej wagi). Pod­
kreślić należy, że pomimo to przy obecnych ce­
nach zboża opasanie kalkuluje się zubełme nieźle* 
wobec czego część zboża będzie zapewne przezna­
czona na paszę i nie zosrar ie wyrzucona na rynek.

Na rynku masła bez zmian, ceny utrzymały się 
(3,20 za 1 kg masła I gat.) co tłumaczy się zarów­
no zbliżaniem się chłodniejszej pory, jak spedkden 
produkcji skutkiem pryszczycy. Również utrzyma­
ły się ceny jaj, przy mocnej tendencji dla to wart 
ciężkiego i świeżego.

Na rynku warzywnym bca większych zmian — 
Warzywa, które nie ds się przechować zwyżkują, 
inne, zniżkują. Zwłaszcza słabo kształtują się ceny 
cebuli której produkcja w roku bieżącym jest po­
dobno dość duża jcikuL nadwyżka one zostanie ,w  
eksportowana, to producenci cebuli mogą ponieść 
poważm straty. Z. K,

Scalony podatek od obrotu w handlu 
owocami południowymi?

Ze szczegółową opinią w sprawie. projektu scalę 
nia podatku przemysłowego od obiotu w brani’ o- 
woców południowych wystąpiła' już Centrala Zw. 
Kupców. W opinii tej wspomniana organizacja po 
dnosi doniosłość projektu oraz trudności, na jakie 
natrafi jego realizacja. Scalenie ma na celu likwi­
dację handlu anonimowego oraz odciążenie od 
zbędnych kłopotów podatkowych szerokich rzesz 
mniejszego kupiectwa tej gałęzi handlu.

Zastrzeżenia Związku Kupców w stosunku do 
opracowanych przez Izbę Przemysłowo Handlową 
w "Warszawie zasad scalenia dotyczą przede wszy­
stkim wsokości stawki scalonego podatku. Izba pro

TOSI GOLDMAN>■ 1 je j bratu H E N R Y K O W I z po»odu  
śmierci Ich bł. p. M A T K I składamy wyrazy współczucia

S. K . S. „H A T IK W A "

panuje mianowicie stawkę 4.6 proc., opierają*: się 
nu lyin, że owoce południowe przechodzą przez 3 
ogniwa towarowego obiegu. Na "podstawie szczegó­
łowych wyliczeń opinia Związku Kupców ustala — 
że maksymalna ilość faz. mogąca służyć za podsta­
wę obliczania stawki scalonego podatku przemy­
słowego o dobrotu wynosi przeciętnie 2,6, gdyż zna 
czna część handlu tymi owoc ami przechodzi przez

2 fazy, a np. figi — tylke przez 1 laYij.
Projekt Izby przyjmuje, iż pierwsza faza ta 

płaci stawkę 1,2 proc., dwie zaś następni po 1,7 
pruć. Zdaniem natomiast Związku Kupców tzy •. 
pólhurt przynajmniej w 25 proc. płaci tylko 1,2 
proc., ponieważ taki odsetek przedsiębiorstw pro­
wadzi książki handlowe. Stawka podatku obroto­
wego płacona przez drugą fazę (półhurt) winna 
więc wynosić 1.6 proc. Podobnie stawka dla deta­
lu winna być obniżona do 1,5 proc. W  rezultacie 
Związek Kupców wyprowadza formułkę, według 
której stawka scalonego podatku ma wynosić w 
zaokrągleniu 3,7 proc., a nie 4.t>6 proc., propono­
wane przei Izbę. Uwzględniając ponad to os_czed 
ności właaz skarbowych ze zmniejszenia się kosz­
tów inkasa, stawka scalonego podatku obrotowe­
go dla owoców południowych wynosić powimn* 
najwyżej 3,3 oroc.

Zamiast proponowanego przez Izbę obowiązku 
prowadzeniu przez deLalistów książek względni* 
zapisków w celu uniknięcia podwójnego ojiofiatk® 
wania. Związek Kupców, opierając suę na przy­
kładzie z branży mączaiej \vvpowuada się raczej za 
zezwoleniem na udowodnienie dokonanych obro­
tów we wszelki dostępny sposób (np. zaśwńadcze-

|n‘ami firm, prowadzących książki handlowe o wy­
sokości dokonanych w da<nvm < - ie obrotów). — 
(Kabel.)

Obowiązek pracodawcy zwolnie­
nia do Legii Akademickie]

W  związku z komplikacjami, wynikającymi na 
tle powoływania do Legii Akademickiej studentów, 
pracujących zawodowo, sprawę tą uregulowano 
ostatnio w ten sposób, że ualożonc na pracodawcę 
obowiązek zwolnienia pracownika do Legii Akade­
mickiej. Pracodawca nie ma prawa czynienia ża­
dnych potrąceń od pensji za czas służby pracowni­
ka w Legii Akademickiej.

Najdroższa benzyna jest w Niem­
czech, najtańsza w Rumunii

Według ostatnio dokonanych porównawczych 
obliczeń najtańszą benzynę w Europie posiada Ru­
munia, gdzie za litr p-aci się około 35 groszy. Da­
lej idzie Anglia, Erancja, Belgia i Szwajcaria. Naj­
droższa benzyna jest w N-eniczucn, gdzie maksy­
malni. cen? dochodsi d.o 90 groszy za litr oraz w« 
Włoszech, gdzie wynosi 82—87 groszy. Polska znaj­
duje się w grupie środkowej.



„NOW Y DZIENNIK1' sobolu 15 października 13

BI. p.

SELMA WINDHOLZ
iona przemysłowca z Ustronia

zmarła w Krakowie, przeżywszy lat 43

Pogrzeb odbędzie się w Ustroniu, jutro 
w niedzielę d. 16 października 1938 r. 
o godzinie 1-szej w południe o czym 
zawiadamiają w głębokim smutku 

pogrążeni

M ąż i dzieci

PAŹDZIERNIK

15
Wschód słońca 

7 g  11 m

Zachód słońca 
4 g m 38

20 Tiszri 5699

Walne Zgromadzenie Tow. Odbu­
dowy Palestyny -  Hercu Hajesod

W  poniedaiaiek, 24 hm. odbędzie się *v lokalu 
przy ul. Librowszczyzraa 6 m. 2. zwyczajne walnie 
zgromadzenie członków sto w. Tow. Odbudowy Pa­
lestyny — Keren Hajesod w Krakowie, Na porząd­
ku dziennym m. in. sprawozdania z działalności 
prow. Dyrektorium oraz wyoor nowych władz sto­
warzyszenia. Początek o godz 7-mcj wieczór. W 
razie braku kompletu odbędzie się w godzinę póź­
niej walne zgromadzenie, zdolne do powzięcia 
uchwal bez względu pa ilość obecnych.

Plenarne posiedzenie Reprezen­
tacji Zjednoczonego żydostwa 
nu Krakowa

Dziś w  sobotę, dinia 15 hm. o godz. 20-tej (8 wie­
czór) odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia Kup­
ców, Grodzka 40, plenarne posiedzenie Reprezen­
tacji Zjednoczonego Żydostwa m. Krakowa.

Na porządku dziennym sprawy bardzo pilne.

Podania o przywóz towarów 
reg lamentowanych

Izba Przemysłowo-Handlowa w  Krakowie przy­
pomina zainteresowanym importerom tut. okręgu, 
Że termin wnoszenia podań o przywóz towarów re ­
glamentowanych 2 kontyngentu na czasokres listo­
pad-grudzień  b. r. upływa z dniem 22 b. m. j

Równocześnie zaznaczamy, że do podań na ; 
Wszystkie kraje muszą być dołączone pro 1'orma 1 
fak tu r '.

350-lecie gimnazjum im. B. Nowo­
dworskiego w Krakowie

tYCIE  POLITYCZNE
T. Arciszewski kandydatem na 
przyszłego prezydenta nu Łodzi

,,Dziennik Poznański" donosi:
W związku z niedalekim już terminem wyborów 

samorządowych w Łodzi, już obecnie mówi się o 
kandydatach na przyszłego prezydenta tego mia­
sta. Jak słychać, ze strony P. P. S. ma być wysu­
nięta kandydatura b .pos. Tomasza Arciszewskie­
go.

Echa mowy Hitlera
Mowa Hitlera w Saarbrucken wywołała oczy­

wiście wielkie niezadowolenie we Francji i An­
glii. W Londynie ton i treść mowy stały się po­
wodem wielkiego wzburzenia. Mowę dyktotora 
Niemiec tłumaczą tam tak, jak myśmy to tułaj u- 
czynili. Hitler dyktuje demokracjom, jaki mają 
mieć rząd, jeśli pragną żyć z mm w spokoju. Ale 
opinia angielska wyciąga stąd odwrotne konse­
kwencje, podkreślając, że dzięki mowie Hitlera 
okazuje się, że Winston Churchil ma rację. — 
Prasa francuska przypomina Hitlerowi, żc on sam 
nie chce, aby inni mieszali się do spraw niemiec­
kich ,tym samym więc nie powinien tego czynić 
w stosunku do innych. Zasady tej powinien ró­
wnież przestrzegać w Hiszpanii. — Wreszcie wy­
pada dodać, że wskutek ujawnionych ostatnio ten­
dencji Hitlera Chamberlain odbędzie konferencję 
z przywódcami opozycji i związków zawodowych, 
pragnie bowiem doprowadzić cio utworzenia wiel­
kiego gab.netu jedności narodowej, którego zada­
niem byłaby obrona imperium.

Depesza kondolencyjna 
Zw. Leg. Pol.

Z powodu zgonu ś. p. płk. Beliny Prażmowskic- 
go, b. wojewody lwowskiego, b. prezydenta m. 
Krakowa, zarząd Okręgu i oddziału Związku Leg. 
Pol. w  Krakowie przesiał na ręce wdowy p. Ana­
stazji Belina-Praimowsldej depeszę kondolencyjną 
tej treści:

,,Czcigodna Pani, wstrąśnięci do głębi bolesną 
wiadomością o zgonie śp. małżonka Czcigodnej pa­
ni, niezłomnego żołnierza Komendanta, niezapom­
nianego twórcy kawalerii odroczonej Polski, a 
wieloletniego drogiego sercom naszym prezesa 
Okręgu krakowskiego, składamy pan', dzieciom i 
całej rodzime najszczersze wyrazy głębokiego 
współczucia. W  tych ciężkich godzinach dzielimy 
smutek czcigodnej pani i jej całej rodziny.

Rycerski duch iiełin.y zawsze żyw y pozostanie 
wśród nas."

Strajk medyków na U. J.
Na Uniw. Jag. wybuchł trzechdniowy protesta­

cyjny strajk studentów Wydziału Lekarskiego. Stu­
denci protestują przeciw ustawie o wykonaniu 
praktyki lekarskiej, przewidującej przymusową 
2-letnią praktykę lekarską w  miejscowościach po­
niżej 5.000 mieszkańców oraz przeciw projektowi 
utworzenia Ykadcmii Medycznej w  Łodzi.

Aresztowanie pary oszustów
Oncgdaj zostali zatrzymani przez organa P. P. 

Magu Marek (Lat Id) i Sowizdrzał Stefan (lal 18), 
obaj z Jasła, znani złodzieje i oszuści, za nielegalne 
zbieranie datków, jako ochotnicy Zaolzańskicgo 
Korpusu Ochotników ziemi krakowskiej, podróżu­
jący naokoło Polski.

Oszuśc zaopatrzyli sic w  zeszyt z podobiznami 
dostojników państwowych i zgłaszali sic do urzę­
dów i rosób prywatnych, wyludjwjąc drobne datki, 
które ofiarodawcy wpisj wali do zeszytu. Dotych- 
czsa oszuści wyłudzili ogółem 10 zl 50 gr. Odsta­
wiono kh do dyspzycji Starostwa Grodzkiego.

Nowy połów

Bł. p .

Ewelina z HirschfinklOw
io v. Siisser 20 v. Hirschddrfer

2on<r em. radcy skarbu
zmarła dn. 14 paźdz srnika b. r. przeżywszy 
77 łat o czym zawiadamiają

Mąż I Rodzina
Wyprowadzenie zwłok z domu prztdpogrzebo- 
wego na cmentarza w  Krakowie, przy ul. 
Miouowej odbędzie się w  niedzielę dnia 18. 
października b. r. o godz. 2.30 popołudniu

Upraszi się o zaniechanie wizyt kondołenc.

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

KRAKÓ W , 14 października. Pszenic* $9 proc. alaru. 
szklist. 22.75—23.25, Jednolita czerwona 21.50—21.75, biaia 
21.50—21.75, zbierana 20.75—21, żyto I slaudaart 10—le.25,
I I  standart 115—15.25 Jęczmień Jednolity 10.50—13, przemia­
łowy 14.75—15, pastewny IW,0—14.75, owies niezad 17.75—18.25 
1 stand. 17—17.25, I I  stand. 18 25—10.75, mak* pszenna eat. 
1. 30 proc. 42.50—44.50, gat. I 50 proc. 30.50—3—50, gat. IA  
05 proc. 35.50—30.50, razowa 95 proc. 39.5U gat. I I
35—05 proc 34.50—35.50, (rat. I I A  50—05 proc. 30—30.50, trat.
I I I  05—70 proc 23—23.50, m ika żytnia okręca krakowskie- 
CO gat. I. 50 proc. 28.75—29, rat. I  05 proc. 27.25—27.50, 
i azowa 95 proc, 23.50—23.75, gat. I I .  50—05 proc, 18—18.55, 
mąka żytnia okręgn poznańskiego gat. I ,  50 proc, 28.75—29, 
gat. I  05 proc. 27.25—27.50, otręby pszenno standartowe 
miałkie 0—9.25, średnie 8.75—9, żytnie standartowe 8.25— 
8.50, Jęczmienne 10—10.25. Otręby i  tendencja: pszenica 
184.2 lekko zniżkowa, żyto 49.5 lekko zniżkowa, jęczmień 
U l lekko zniżkowa, owies (8.4 spokojna. Ogólny obrót 771 
ton, tendencja ogólna: spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ, 14 października. Pszenica 19—19.50, żyto 13.59— 

14, jęczmlona gatnnkowe minus 25 gr- mąk* pszenna 
wszystkie gatunki mlnns 25 gr, męża żytnia minus 25 gr. 
Reszta notowań bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W AR SZAW A, 14. października. Knrsy garnku ęcls 

Akcje: Bank Polski 12(, Żyrardów (0.50, Modrzejów. 21.3i’ : 
26.58, Cukier Sa.25, Lilpop 38, W ęgiel 35.75—35.(2Vi. Tenden­
cja nleeo słabsza.

*  *  ¥
Papiery procentowe: 3 proc. premiowa pot. Inwestycyj­

na I  em. 83.50, I I  em. 8-.50, 3 proc. premiowa poż. Inwesty­
cyjna seryjna I em. 93.—. I I  em. 94.50. 4 proc. poż. kon­
solidacyjna ((.75, 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 45-50, 
47 pco. poż. wewnętrzna (5.7/8. Tendencja utrzymana.

Dewizy: Belgia 90.30, Gdańsk 1(0, Holandia 289 75, Ko­
penhaga 112.80, Londyn 25.29, Nowy Jork ezek 5.327-, No­
n y  Jork telegraficzny 5.327i, Oslo 120.85, Paryż 14.15, 
Praga *8.28. Sztokholm 130.40. Szwajearla 121, Włochy 
28.0(, Berlin 212.54. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA G IEŁDA M E lA L r  
LONDPN. 14 października. Cynk 15 7/18—9/l(, termin 

151L1(—wi| Cyna 209—'/<, termin 210Vi—7i, Stralts 21(7t, 
Otów 1( 13/18—15/1(, termin ] (  15/18—17, Sllcdż 47 7/11*—Vi 
termin 4711/18—''h, E lektrolit 53—-54, Złoto  118.10.

W  godzinach nocnych przeprowadziły organa 
P. P. obławę- nu len nie miasta Krakowa w czasie 
której zatrzymano 20 osób za wykroczenia przeciw 
porządkowi publ.

Nadto zaLrzymano 41 osób do stwierdzenia toż­
samości i za różne przestępstwa.

Z powodu toczącej się akcji przedwyborczej do 
połowy niemal listopady z powodu wyznaczenia 
niedzieli 23 października ud zgromadzenia prawy- 
borców do senatu — nadto z powodu przypadają- ' 
cych również w  najbliższych tygodniach uroczysto­
ści związanych z 20-lccicm Odzyskania Niepodle-
glości — Komitet W ykonawczy podaje niniejszym Komu skradziono złoty zegarek?
do wiadomości, że uroczystości jubileuszone zw ią­
zane z 350Jcciem istnienia gimnazjum im. B. N o­
wodworskiego w Krakowie przesunięte zostały na 
dni li) i 20 listopada br.

Szczegóły programu całej uroczystości i związa­
nych z tym czynności nie uległy najmniejszej zmia­
nie.

Komitet Jeszcze raz uprasza o wczesne nadsyła- 1  

nie adresów b. wychowanków tego gimnazjum, i 
którzy dotąd tego nie uczynił.. 1

Wydział śledczy zakwestionował zegarek dam­
ski złoty marki „Wolon-Wateh" z branzoLtką zło­
tą na rękę składaną ze sztabek prostokątnych, skra 
dziony na szkodę nieustalonego właściciela. Zega­
rek ter, można oglądać w godzinach od 8—15-ej 
w Wydziale Śledczym przy ul. Siemiradzkiego po. 
kój Nr. 11.

W H .1 -« 00**

—  WIZO. Dziś 5.30 ine*iba z p, Szinulewiczową.

Dwa wypadki kopalniane
Katowice, 14. 10. PAT. Ze Śląska Opolskie­

go donoszą W  szybie kopalni Sośnica w G li­
wicach wydarzyłyr się dtfa poważne wypadki 
górnicze. Pierwszemu, z nich uległ sztygar W in ­
ter, który jak zwykle zjechał do szybu, przy­
stępując natychmiast do kontroli powierzone­
go mu odcinka pracy. W  pewnej chwili ze skle­
pienia obsunął się zwał węgla, zabijając szty­
gara na miejscu.

Drugi wypadek wydarzył się w tej samej ko­
palni. Pracujący w podziemiach rębacz W ie ­
czorek zabypany został zwaiami węgla i kamie­
ni, doznając złamania kręgosłupa. Górnika od­
stawiono w stanie beznadziejnym dc szpitala.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 15 hm.: 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi 
opadami. Umiarkowany, porywisty na północy 
siiny wiatr z zachodu. Nieco chłodniej (tempera­
tura około 12 st.) Widzialność dobra.
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D Z I Ś  tt k l n i e  “ A T L A N T  1C“ . — Od lat największy triumf pobk.ej kinematografii 
n a  l  Sffc I §  według powieści Marii Rodziewiczówny. Pn eAnduWńV (omam miłości,
1 U  cierpienia i Szczęścia. — Niebywała obsada: S Unikława Angel-Enge-

P łowna, Fr. Brodniewicz, Junosza S^powskl, M. Ćwiklińska M. Cybnlui
II. Piosenka, ^n- UJirtl...----------------* — .su. ----------  ,  = ,

mor. Radość.
Ckom Dana —  Przedstaw o g. 5, 7 30 9 20. —  Poranki z tego programu w nledrielę 16 n g. 10 . 12 przedp

« « swwHwy w ™ m --- -------- PS -----»     “ •
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ar.

Start balonu stratosferycznego 
nie doszedł do skutku

Powłoka spłonęła w czasie przygotowań
Zakopane, 11. 10. (teł. wl.j Jak już donie- 

iliśmy, przygotowania do startu balonu stia 
tóśf etycznego zakończyły się katastrofalną 
eksplozją wodoru, która spowodowała spło­
nięcie górnej części balonu.

Przygotowania do starta rozpoczęły się w 
Dolinie Chochołowskiej w nocy z czwartku 
na piątek. Na dany sygnał pośpieszyły z Za­
kopanego tysiące osób, udając się na miejsce 
startu w Dolinie Chochołowskiej.

Sprzęt balotowy został jeozcze w godzi­
nach popołudniowych piztniesiony z baraku 
na plac, skąd nastąpić nnał start. Ustawiono 
tutaj gondolę, obok której ułożono powłokę 
balonu.

Niedaleko znajdowały się butle 2 wodorem 
służącym do napełniania balcnu. Ugółein u- 
stawiono tutaj 1.20© butli z wodorem.

Kilkanaście minut po godzinie dziesiątej 
Dolina Chochołowska oświetlona została. po­
tężnymi reflektorami. Snopj światła padały 
na środek, gdzie rozpoczęły się prace około 
uap:łniania belonu wodorem.

W  międzyczasie star pogody uległ gwałto­
wnej zmianie. Wiatr zwiększał się z każdą 
chwilą, wichura groziła udaremnieniem star­
tu. Kierownictwo porozumiało się z ob jerwa 
torium astronomicznym na Kasprowym, 
hkąd nadeszły niepomyślne wiadomości.

W  tym stanie rzeczy, skoro nie zanosiło się 
na poprawę pogody, postanowiono stert od­
wołać. W j dano odpwiedme zarządzenia i wo­
dór począł się ulatniać gómę klapą z powłoki. 

Było to około gocJs. 4 30 kiedy hieocZeki- 
wank dał się słyszeć gwałtowny hiik. W  miej 
scu, gdzie znajdowała się powłoka balonowa, 
ukazał się potężny słup ognia, wysokości kil­
kudziesięciu metrów.

Powstał momentalnie popłoch, ludzie znaj 
dcj.cy się wokoło rzucili się do ucieczki, aby 
się uchronić przed spadającą, płonącą powło 
ką balonową. Rozeszły się pogłoski, że szereg 
osób odniosło poparzenia.

Jak się niebawem Okazało, zniszczenia u- 
logła niewielka część powłoki górnej balołlU 
tzw. czaszy. Nie jest wykluczane, że pożar 
powstał od iskry, która mogła sa§ wytworzyć 
przy tarciu ścianek powłoki i  poWódu silne­
go wiatru. Nie jest jednak wykluczone, źd 
przyczyna była inna,

Uszkodzona powłoka balonowa badzie 
przewieziona do Legionowa pod Warszawą, 
gdzie zostanie naprawiona. Przypuszczalnie 
następny start Lalonu odbędzie się ż Legio­
nowa, a nie z Doliny Chochołowskiej.

Powłoka wraz z balonem była ubezpieczo­
na na pełną sumę, tak że wynikła szkoda bę­
dzie w całości pokryta

Komunikat komendy obozu stratosferycznego
Zakopane, 14. 10. PAT W  zwiążku Z wczo 

rajszym wypadkiem, jaki miał miejsce przy 
przygotow ani ach startowych, komenda obo­
zu startowego na Dolinie Chochołowskiej ko 
muniku je:

„Zgodnie z przewidywaniami meteorologów 
ćo do utrwalenia się wyżu bafometfyćznego 
zapadła decyzja startu jak było uprzedno 
postanowione w druyim dniu zalegającego

wyżu, a więc wypadło to ż 13-go na 14-go 
października*

Przewidywania meteorologów jednak nie 
sprawdziły się. Nadszedł niespodziewany niż 
barometryesSny w c^gtt nocy, powodując sil­
ne wiatry, które nie gwarantowany pomyśl­
nego startu Zdecydowano się opróżnić baioD 
z wodoru przez klapę górną. W  końcowej fa­
zie opróżniania nastąpiło zapalenie się Wodo

n i Powodów samozapalenia się wodoru nie 
stwierdzono. Istnieje cc do tego kilka. hipO 
i® . Specjalnie powołana komisja zbada pO 
Wody samozapłony i  wyda w tej sprawie opt 
nię.

Pnę pożarze, jaki powstał, smlfla się lub 
Zóstała Uszkodżotia tylko niewielka część po­
włoki belonu- ihaksymalnia okok* jednej d*fc 
śiątej całości powłoki, gdyż główna część po­
włoki balonowej była schowane w tak zwa­
nym pokrowcu startowym, któiy miał być 
Zdjęty oopielo po calkumtyn. napełnieniu 
ca&szy górnej balonu wodorem ii pc podnie­
bieniu się jej do poziomu startowego, t. j  <tó 
wysokosei 120 m. do czego me doszło jak 
wyżej podawaliśmy na skutek decyzji zanie­
chania dalszego napełnienia balonu z nowor 
du zbył silnych wiatrówt

W  czasie wypadku nikt ze znajdujących 
się w pobliżu osób żadnych obrażeń nie od­
niósł.

Należy mm&cąrt, że gondote 1 powłoka tf- 
bezpiecżońe były w jednym z towarzystw ód 
wypadku pożaru (do momentu startu) na 
sumę 277 tysięcy złotych.

Remont powłoki jest przewiewany w  naj­
bliższym czasie. Remont ten gwarantować 
będzie całkowitą gotowość balonu do nastę­
pnego startu, którego termin wyznaczy ko­
mitet organizacyjny lotu Pi-wpuszcZalhl© 
termin ten z powodu nieprzychylnej aury na 
jesieni, wyznaczony zostanie, uC. wiosnę prą; 
ftZlego roku.

Jiszcże w uprawie wytraciła 
W Dolinie Chochołowskiej

Warszawy, 14 10. PAT. Z  zarządu jdów* 
negó I/>PP iwdsyiają nam następujący w
munikat:

Wobec zerwania słę sŁadge v.4atru napeł­
nianie barand „ów, uda Polski’’ zostało p jm  
rwane 0 gódz. 24-ej dnia 13 bm. Dnia 14 bm. 
o godz. 3-ej wskutok dalszego pogarszania 
A j stanu pogody start został Odwołany 1 
poczęte opróżnianie powłoki. Podczas oprodr- 
niania 7. mewiadnmwn dotychczas przyczyń 
nastąpił w gón>cj części balonu, tzw czaszy, 
wybuch wodoru, Wskutek czego uległa Znisti- 
■ z :niu około l/lÓ część powłoki.

Z powyżsw ch przyczyń start lotu do dfcftr 
tusfery został odioczd&y aż do czasu napra­
wienia uszkodzeń.

Obóz Startowy Zóstaje na razie zwinięty*
Strat m-ate ialnych komitet oignuizaoyjny 

pierwszego polskiego lotu stratoeferyoaugL 
nie ponosi, bowie n powłoka balonu była ur 
bezpieozona od ognia na sumę złotyoł 200 'y t,

mm
Podziękowanie P. Prezydenta 
Rzplitcj

Warszawa 14. 10. PAT. Z polecenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej szef kancelarii 
cywilnej dziękuje niniejszym wszystkim insty­
tucjom, zrzeszeniom i osobom, które nade­
słały wyrazy patriotycznych uczuć z okazji 
pdwrotu Śląska saolzańskiego do Rzeczypo­
spolitej. •

Wymiana koron czeskich na ssrate
Cieszyn 14. 10; PAT. W  związku z ustaleniem 

nowego kursu korony czeskiej na 6.25 koron 
czeskich za 1 złotego i wyznaczeniem osta­
tecznego terminu dla wymiany koron na złote 
polskie, przed Komunalną Kasą Oszczędności 
w Cieszynie i przed wszystkimi punktami wy­
miany na całym Śląsku zaolzaftskim tworzą 
się długie ogonki publiczności. Obsługa jej zo­
stała zorganizowana bardzo sprawnie tak, że 
wymiana postępuje bardzo szybko naprzód.

Cieszyń 14. 10. PA T . Budynki strażnicze i 
budynki celników po obu stronach mostu w 
Cieszynie, które bj ły ostatnią pozostałością 
przypominającą Znierion^ niedawno granicę, 
zOoUłj dziś W nocy usunięte.

Aresztowania wśród emigrantów 
w Czachach

Praga, 14. 10. PA T . W  Pradze i na prowin­
cji zostały przeprowadzone Jf tych dniach licz-

Co usłyszał min. Chvalkovsky 
u Berchiesgaden

Monachium, 14. 10. PAT. Kanclerz Hitler 
pi y ją ł dziś w obecności min. Ribbentropa, cze­
chosłow ack iego m in istra spraw  zagranicznych 
tJhvalkovsky ego. Czćskosłowaćki minister za- 

j pewnił kanclerza Hitlerń, że Czechosłowacja 
j zajmie lojalne stanowisko w stosunku do Nie­
miec, co kanclerz Hitler przyjął z zadowoleniem 
do wiadomości. Kanclerz Hitler wyraził czesko, 
słowackiemu ministrowi swe ubolewanie, ze 
nie zdbłano dotychczas załatwić 2 agadnienia 
węgierskich mniejszości. Kanclerz wyraził na­
dzieję, że również w tej sprawie uda się moż­
liwie najszybciej znaleźć zadawalające rozwią 
zanie.

B. premier baraityi«  Hitlera
Monachium 14. 10. PAT. Konełerż Hitler 

przyjął dżlś pe południu W obććnóści ministrtt

Ribbentro; a, b. węgieiskiego nremlerr DaranyW 
Rozmowa poświęcona była zagadnieniu wa-̂  
gierskiemu w Czechosłowacji.

*  *  *
Monachium 14. 10. PAT. Były premier wę­

giel ski Daranyi, który w godzinach popołud­
niowych został przyjęty przez kanclerza Hitie* 
ra przyleciał już dziś wcześnie rano samola* 
tem z Budapesztu do Monachium. Towarzyszył 
mu niemiecki posrł w Budapeszcie von Erd- 
mannsdorff. Przyjęcie Barany*‘ego przez kan- 
zlerzii Hitlera nastąpiłc również w pałacu kań- 
cłerśkim i trwała około godżiry 

Czesko-słowaóki minister spraw zagiaAića- 
ńych ChvałkotSky odwiedził dziś po południu 
ministra spfaW Zagrani cżfyćh Rżeśży tu* 
«ib en łropa w. monachijskim hotelu „Y łec 
Jahreśzeiten“.

tte aresztowania Wśród emigrantów fe&yj- jących na ceiu , 'prowadzenie 
skich, niemieckich i węgierskich, w Zwiążku Społeczeństwa, 
z rozszerzaniem fałszywych wiadomości, ma-1

nienokoju da
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Kino „PROM IEJ" TSL., Podwale 6. Wspaniała nowość, która porwie i zachwyci cały Kraków

Dramat dziewiczego serca 
W YTW Ó R N IA  W ARNER BROSS. w gł. roli

BONITA GRANVILLE świetna, młodociana gwiazda ekranu, znana z filmu „Ich  troje"
PIĘTNASTOLATKA
Otwórzcie serca dla wielkich wzruszeń, gdy oglądać będziecie ten w całym tego słowa znaczeniu 
— niezwykły film. — Przedstawienia w dni powszednie o godz. 5, 7 i 9 wiecz. w niedzielę od g. 3

oraika płk.Sławfea i K a p m y 
-  zwycięstwo 0. Z.

Ocena wyników wyborów kandydatów na postów
Warszawa, 14. 10. (S in ) Polska Agencja 

Agriwpa zamieszcza ocenę wyników wyborów 
kandydatów na posłów, pochodzącą od poli­
tyków 'warszawskich. Uderza przede wszyst­
kim dotkliwa klęska płk. Sławka i jego zwo­
lenników^ Pik. Stawek zgłosił swą kandydatu­
rę w dwóch okręgach w Warszawie. Takie po­
dwójne) zgłoszenie zastosowało tylko niewielu 
kandydatów; W  okręgu nf. 1 płk. Sławek prze 
padł, uzyskując 12 głosów, zaś w okręgu nr.
5 znalazł się dopiero na trzecim miejsca. W y ­
stawienie swojej kandydatury po ostatnich 
wydarzeniach, powodujących rozwiązanie par­
lamentu świadczy, że płk. Sławek zachował 
zupełną równowagę wewnętrzną oraz ocenę 
rzeczywistości politycznej, bowiem nie tak da­
wno jeszcze kursowała wiadomość, że płk. 
Sławek wycofuje się całkowicie z życia poli­
tycznego, gdy tymczasem w dwóch okręgach 
.wyborczych próbował on przejść przez ucho 
igfelne własnej ordynacji wyborczej. Zawiodły 
metody konspiracyjne płk. Sławka. Nie szedł 
on sam, lecz w grupie swoich zwolenników. 
Przepadli prawie wszyscy. Były wicemarszałek 
Sejmu Schaetzel, kandydujący w okręgu nr 4 
otrzymał tylko 11 głosów. B. sekretarz gene­
ralny BBWjR, Brzfk-Onłński przepadł w Rado­
min. Oprócz b- posła Budzyńskiego dużą sen­
sacją jest klęska dyrektora związków zawo­
dowych pracowików samorządu terytorialne­
go, jednego z najbliższych ludzi płk. Sławka, 
p. Antoniego Pnehotczyka. Kandydatura jego 
była forsowana również w drugim okręgu 
Warszawa —  powiat i  w  Łowiczu. Walnie j 
przepadł prezes kolejowego P. W „ Starzak, 
b. poseł okręgu krakowskiego i były poseł Hy- i 
la, jeden z czołowych przywódców t. zw. gru- I 
pry racławickiej, swego czasu nawet kandydat 
na wiceministra rolnictwa i reform rolnych, j 
usilnie popierany przez płk- Sławka. Nie zna­
leźli się na Ustach kandydatów byli wicemar­
szałkowie Sejmu Podoski i Kielak i b. poseł 
Hanebach, który wstąpił w  ostatnich dniach 
do Ozonu, wszyscy trzej w  swoim czasie bar­
dzo bliscy współpracownicy płk. Sławka. Ude­
rza następnie brak na listach nazwiska pik. Ko­
ca, b. posłanki Prystorowej, b. posła Łazar­
skiego, wybitnego działacza P. O. W .

Następnie ogólna uwaga skupia elę wokół 
tzw. Naprawy. Brak jej przedstawicieli w gro­
nie kandydatów na posłów ocenia się jako po­
rażkę tej grupy. Grupa ta napotkała na duże 
przeszkody, tak, że z czołowych działaczy Na­
prawy widnieją tylko nazwiska red. Katelba- 
cha, Surzyńskiego, prezesa wileńskiej Izby 
rolniczej, Kamińskiego, Tadeusza Lechnickie- 
go oraz młodego działacza, adw. Mazurkiewi­
cza, jednego z wybitnych „siewców".

Na terenie województwa lubelskiego miało 
kandydować trzech braci Lechnickich, prze­
szedł tylko Tadeusz. Brak nazwiska b. sen. 
Malskiego z Lidy. Spora liczba „naprawiaczy" 
poprzedniego Sejmu nie została obecnie w o- 
gółe wysunięta na listy kandydackie, licznie 
natomiast wejdą dawni lub obecni działacze 
Siewu z prezesem zarządu wojewódzkiego w 
Kielcach, Pawłem Sobolewskim oraz adwoka­
tem Mazurkiewiczem na czele.

Grupa katolicka byłego Sejmu nie dostała 
się obecnie na listy kandydackie, gdyż brak 
nazwisk b. posłów Zakliki, Szeteli, Tarnow­
skiego, zwraca natomiast uwagę znacznie wię­
ksza ilość księży, wysuniętych obecnie na kan­
dydatów. W  wyborach w roku 1935 kandydo­
wało ich o wiele mniej.

Zniknęła również grupa konserwatywna, 
gdyż szereg czołowych działaczy z poprzednie­

go Sejmu nie dostało się obecnie na listy, a ci 
nieliczni, którzy weszli, znajdują się wyłącz- 

' nie na dalszych miejscach.
J Zbliżona do płk. Sławka grupa Jutra Pracy 
\ przeforsowała w Warszawie b. posła Hoppe- 
go oraz w Bydgoszczy b. posła Dudzińskiego 
mimo, że jeszcze w dniu zebrania się kolegiów 
wyborczych część prasy ziem zachodnich 
twierdziła kategorycznie, że b. poseł Dudziń­
ski nie ma żadnych szans przejścia. O ile z P. 
P. S. i  klasowych związków zawodowych na 
listach kandydackich nikt się nie znalazł, o 

• tyle z szeregów Stronnictwa Ludowego znale­
źli się czołowi działacze jak n. p. członek Rady 
naczelnej, b. poseł Jan Madejczyk, inż. Wasz- 
kowicz, znalazła się też spora liczba tych, któ­
rzy wystąpili ze Stronnictwa po roku 1936 i do 
tej pory byli poza Sejmem, jak b. pos. Erdman, 
inż. Raczkowski i  inni.

Sensację przyjęciem kandydatury wzbudził 
dr. Putek, usunięty w  lutym ze Stronnictwa
Ludowego, a co do którego Ozon z miejsca się 
zastrzegł, że nie był on kandydatem Ozonu. 
Z dawnej grupy dra Wrony dostali się na li­
stę b. poseł Waleron i Langer, którzy w roku 
1935 przepadli, b. poseł Cieplak, b. poseł Po- 
temczak i inni.

Dwie organizacje młodzieży OZN, a miano­
wicie Z. M. P. i O. M. P. nie wystawiły swo­
ich kandydatów ze względów wychowawczo- 
społecznych, znalazły się natomiast na listach 
nazwiska „siewowców".

Z członków rządu wbrew pierwotnym po­
głoskom znaleźli się na listach tylko czterej 
ministrowie, a mianowicie: premier Składkow 
ski, wicepremier Kwiatkowski oraz ministro 
wie UIrych i Kościałkowski. Prawdopodobnie 
inni członkowie rządu wejdą do Senatu. Na 
czoło wysunęli się w dużej większości kandy­
daci Ozonu i to przeważnie nowi ludzie i mło­
dzi działacze. Sztab ozonowy kandydował po­
za Warszawą i tak wybrani zostali: gen. Skwar 
czyński, szef sztabu, płk. Wenda, szef propa­
gandy, Zelczykowskf, starosta. Dolinger, dr 
Matraś i prezes robotników ozonowych, To­
maszkiewicz.

Nie ulega wątpliwości, że przyszły Sejm o- 
prze się w dużej mierze na Ozonie. Dzień 13 
października dowiódł również, że bardzo wiele 
poprzednio wymienionych nazwisk nie znala­
zło się na listach, co niewątpliwie będzie mia­
ło wpływ na kształtowania się sytuacji wew­
nętrznej. Na podstawie zestawienia nazwisk 
zaczyna się nawet dyskutować co do czasu 
trwania Sejmu. Przeważa optymizm, ale w y­
powiadają się na razie tylko bezpośrednio za­
interesowani.

Metody gwałtu na wyższych uczelniach
Warszawa, 14. 10. (Sin). Dziś we wczesnych 

godzinach rannych doszło do zajść antyżydow­
skich w gmachu Anatomicum przy ul. Chału­
bińskiego. Przed wykładem prof. Lotha grupa 
złożona z 12 endeków wtargnęła na salę wy­
kładową, wznosząc okrzyki antyżydowskie i bi­
jąc studentów żydowskich. 7-miu studentów ży­
dowskich pobito, innych zaś siłą usunięto ze 
sali wykładowej. Przeciwko metodom gwałru 

protestowali studenci-Polacy,

piętnując okrzykami te metody, jednak bezsku­
tecznie. Rannych studentów opatrzono w  am­
bulatorium szpitala Dzieciątka Jezua.

Prof. Loth w czasie tych zajść przebywał w 
swoim gabinecie i dopiero po ich zakończenia 
wszedł na salę. Studenci żydowscy mogli do­
piero o godz. 12.30 powrócić na salę. O zaj­
ściach zawiadomiono władze rektorskie. Do 
drobnych incydentów antyżydowskich doszło 
również na W . S. H.

Podobny wypadek katastrofy stratostratu
w Ameryce

Warszawa,. 14. 10. PAT. Wypadek „Gwia­
zdy Polski" w Dolinie Chochołowskiej przy­
pomina wypadek amerykańskiego stratostratu 
„Ezplorer 2“, na którym następnie po repara? 
cji powłoki mjr. Stevens poszybował do stra- 
tosfery na rekordową wysokość 22.966 m.

Było to w Iipcu 1933 r. po locie mjr. Kepne- 
ra na balonie „Explorer 1“, w czasie którego 
pękła powłoka na wysokości 18.900 m. i na­
stępnie podczas uderzenia gondoli o ziemię na­
stąpiła eksplozja mieszaniny wodoru z powie- 
wletrzem. Organizatorzy nowego lotu w celu 
uniknięcia możliwości eksplozji wodoru, po 
raz pierwszy w historii lotów balonowych uży­
li do napełnienia balonu helu (gazu niepalne­
go).

Balon poczęto napełniać, lecz powłoka pę­
kła w miejscu, gdzie naszyto rozrywacz. Zasto­
sowano więc inną konstrukcję rozrywacza i

Obniżka cen lamp odbiorczych
Warszawa, 14. 10. PAT. Według informacyj, 

otrzymanych z Min. Przemysłu i Handlu usta­
lono w  wyniku porozumienia z fabrykami, 
produkującymi w  Polsce odbiorcze lampy ele­
ktronowe, nowe ceny maksymalne na te lam­
py, obowiązujące w sprzedaży detalicznej, 
przy czyn* nastąpi ogólna obniżka cen waha­
jąca się w granicach od 8 do 47 procent.

w listopadzie tegoż roku zaczęto po raz dru­
gi napełniać ten sam balon.

I tym razem jednak zdarzył się wypadek, 
którego opis cytujemy za mjr. St. Mazurkiem 
(„Balonem do stratosfery").

Podczas napełniania było bardzo zimno, 
temperatura wynosiła 18 st. C' . poniżej zera. 
Silnie zmarznięta tkanina nieco zesztywniała, 
wytworzyła w jednym miejscu wydęcie jakby 
kieszeń. Kieszeń wzdymała się bardziej v) mia­
rę doprowadzaniu gazu. Zauważono to i na­
tychmiast przerwano napełnianie. Było jednak 
za późno nastąpiła eksplozja, tkanina pękła, 
gaz uszedł i tysiące kilogramów materiałów o- 
padło na obsługę, która niemal że nie podusi­
ła się pod ciężką .powłoką. Pęknięcie wynosi­
ło około 5 m. i jak już wspominaliśmy po za­
klejeniu dziury mjr. Stevens poleciał tym ba­
lonem do stratosfery.

W  wypadku w  Dolinie Chochołowskiej po­
włoka nie wznosiła się wysoko nad ziemią, 
więc też nikogo nie przykryła.

W  tej chwili zawcześnie jeszcze na. odpo­
wiedź, jaka była przyczyna eksplozji gazt w 
stratostracłe polskim, w  każdym razie do­
świadczenia amerykańskie uczą, że w tak ma­
ło wyeksperymentowanej dziedzinie jak loty 
stratosferyczne zawsze należy się jeszcze liczyć 
z nieprzewidzianym, mimo najstaranniejszych 
przygotowań i uwzględnienia w  obliczeniach 
wszystkch napozór możliwości.
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Odznaczeni Krzyżem Zasługi
Warszawa, 14.10. (Ż A T ). W  ocenie szczegół­

a c h  zasług dla rozbudowy przemysłu koron­
karskiego i położonych w pracy społecznej od­
znaczeni zostali Srebrnym Krzyżęm Zasługi 
prezes związku fabrykantów wyrobów hafciar­
skich i koronkarskich w Kaliszu, radcy Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, Dr Izrael 
Itachlin oraz wiceprezes tego zwiąku, Józef Ma­
larek.

Władze Izby lekarsko-denty* 
stycznej w Warszawie

Warszawa, 14. 10. PA T . Władze nowoutwo­
rzonej Izby lekarsko-dentystycznej w Warsza­
wie ukonstytuowały się jak następuje:

Prezesem Izby obrano —  ppłk. lek. dent. Ste­
fana Mieszkisa, wiceprezesami —  lek. dent. Ju­
liusza Szajewskiego i lek. dent. Maurycego Gei- 
manag. Sekretarzem —  lek. dent. Haluię Szat­
kowską.

Postulaty mniejszości niemiec­
kiej przedstawione szefowi 
rządu

Warszawa, 14. 10. PA T . Dnia 14 październi­
ka b. r. prezes Rady Ministrów generał Sławoj 
Składkowski przyjął b. senatorów Hasbacha i 
Wiesnera, którzy przedstawili szereg postula­
tów dotyczących szkolnictwa, stosowania usta­
w y  o ochronie pogranicza, równeeo traktowa­
nia robotników niemieckich na rynku pracy o- 
raz bieżących spraw kościelnych. Pan premier 
przyrzekł przedłożone postulaty przychylnie 
rozpatrzyć.

O zmniejszenie stawki podatku 
obrotowego dla rzemiosła

Warszawa, 14. 10. (S in ). Związki rzemieślni­
cze wystąpiły do Ministerstwa Skarbu w spra­
wie zmniejszenia stawki podatku oblotowego 
dła szcegu rzemiosł. M. in. dla piekarń propo- 
nov ana jest stawka w wysokości półtora pro­
cent, nadto organizacje rzemieślnicze domaga­
ją  się zmiany przepisów o obowiązł u prowa­
dzenia prawidłowych ksiąg handlowych dla u- 
zyskania ulg podatkowych. Obowiązek ten po­
winien dotyczyć —  zdaniem zainteresowanych 
związków rzemieślniczych —  w przedsiębior­
stwach o obrocie wyższym niż 200.000 zł rocz­
nie.

Parcelacja w I-szym półroczu br.
Warszawa, 14. 10. PAT. W  ciągu dwóch 

pierwszych kwartałów r. b. parcelacja rządowa, 
prywatna i Państwowego Banku Rolnego oraz 
osadnictwa wojskowego objęła na terenie ca­
łego kraju 59.119.3 ha, z czego parcelacja rzą­
dowa —  14.744,6 ha.

Wysłannik b. muftiego 
w drodze do Londynu

Bejrut, 14. 10. PAT. W ielki mufti Jerozoli- 
my, wbrew twierdzeniom prasy angielskiej, nie 
ma zamiaru udania się do Londynu. Nato­
miast jako nieoficjalny przedstawiciel muftie­
go udaje się do Londynu Mussa Alami, b. w y­
soki urzędnik sądowy w  Palestynie. Alami u- 
dał się do Londynu i przede wszystkim przed- | 
stawić nia obecny stan rzeczy i w razie ko­
nieczności nawiązać nieoficjalne rokowania.

Fatalne skutki strajku 
na dworcach londyńskich

Londyn 14. 10. PAT. Ubiegłej nocy przyłą­
czyło się do straiku pracowników dworców 
kolejowych około 600 kierowców samochodów 
ciężarowych. Tysiące ton mięsa i ryb ni* mogły 
być skutkiem tego dostarczone do hal. Zachodzi 
obawa, ż c  t «  środki żywnościowe ulegną ze­
psuciu. Na budowie nowego gmachu minister­
stwa lotnictwa przystąpiło do strajku 2.009 ro­
botników na znnfc protestu przeciwko wyda­
leniu z pracy jeńni go z nich.
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Wrzenie na Rusi Podkarpackie)
wzmaga się

Budapeszt, 14.10. PAT. Wiadomości, nadcho­
dzące z pogranicza węgiersko-karpatoruskiego 
potwierdzają doniesienia ze źródeł angielskich
0 poważnych utarczkach w Rusi Podkarpackiej 
między miejscową ludnością a czeskim w oj­
skiem i żandarmerią. Miasto Beregszasz prze­
kształcone zostało w obóz warowny. W  mieście
1 jego okolicach obozuje kilka pułków wojska 
czeskiego oraz silne oddziały żandarmerii. W  
Beregszasz, Munkaczu, Lzhoroćzie i w innych 
m n i:jszych miejscowościach odbywają się de­
monstracje węgierskiej i karpatoruskicj iurl o- 
Ci. Dziś podczas demonstracji w Beregszasz kil­
ku Węgrów poraniono bagnetami. Władze cze­
skie ogłosiły, w następstwie tego stanu rzeczy, 
btan oblężenia w Munkaczu, Beregszasz i szere­
gu innych miejscowości. Miasta tc otoczone zo­
stały gniazdami karabinów maszynowych. 
Miejscowa ludność utworzyła oddziały party­
zanckie, które uzbrojono w ukrywaną dotych­
czas broń. Oddziały te zaatakowały ubiegłej 
nocy w szeregu miejscowości czeskie wojsko i 
żandarmerię. Po obu stronach są poważne stra­
ty.

Węgierska agencja telegraficzna, donosząc o

rozruchach w Rusi Podkarpackiej stwierdza, 
że władze czeskie usiłują sprowadzi; je do spo­
radycznych incydentów. Temu przedstawianiu 
stanu rzeczy przeczą jednak oficjalne komuni­
katy czeskie donoszące, że do stłumienia tych 
„pozbawionych znaczenia incydentów" używa­
ne być musiały pancerne samochody i .̂o ci agi.

żądanie plebiscytu w Bratislawie
Komarno 14. 10. PAT . Delegacja organizacji 

węgierskich w Bratislayie przedłożyła przewod­
niczącemu rady narodowej mniejszości węgier­
skie! Esterhazemu memorandum, w  którym 
domaga się przeprowadzenia plebiscytu w Bra- 
tislavie. Memorandum to ma być przekazane 
delegacji węgierskiej.

Delegaci węgierskiej rady narodowej zjawili 
się u premiera Brody, żądając natychmiasto­
wego wypuszczenia na wolność osób areszto­
wanych po ogłoszeniu stanu oblężenia w  nie­
których okręgach Rusi Podkarpackiej.

Ezym 14. 10. PJ T. Szef gabinetu węgierskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych hr. Csaky 
przybył dziś po południu samolotem do Rzy­
mu.

Żydzi i ksfąźa sa wrogami narodu
niemieckiego"

Nowe burzliwe demonstracje hitlerowskie 
przeawko kard. hnnitzerowi

Wiedeń, 14. 10. (Tel. wł.) burzliwe demon-) 
stracie hitlerowskie przeciwko kard. Innitze- ’ 
rowi powtórzyły się wczoraj wieczorem. Na ’ 
Heldenplatzu odbyła się wicika manifestacja, 
na której przemawiał gauleiter Biirckel, ata­
kując niesłychanie osiro kardynała i kościół 
katolicki.

Już na kilka godzin przed rozpoczęciem ma­
nifestacji zgromadziły się na placu tłumy hi­
tlerowców. W icie grup przybyło w zwartych 
szykach, widziało się przeważnie robotników z 
fabryk wiedeńskich. O godz. 21.30 plac św. 
Stefana i wszystkie przyległa ulice, przepełnio­
ne były tłumami, które entuzjastycznie witały 
maszerujące oddziały partyjne. Niesione 
transparenty z tego rodzaju nanisami, jak: 
„Precz z politykującym klerem", „Żydzi i księ­

ża są wrogami narodu niemleckiegi*. Szcze­
gólny aolauz zyskała szubienica, niesiona 
przez jedną z grup z napisem: „Tu  chcemy w i­
dzieć wiszącego Innitzera". Na innym transpa­
rencie widniał napis: „W szyscy pracownicy
naszego przedsiębiorstwa wystąpili z kościoła 
katolickiego". Po mowie gauleitera Hiirckla, w 
której zapowiedział on ostre repre&je przeciw­
ko pulitykującemu katolicyzmowi, dziesiątki 
tysięcy tłumów przemaszerowały pod pałazem 
kardynała Innitzera. Wszystkie okna pałacu 
były zamknięte i ani jedno nie było oświetlo­
ne. Wznoszono okrzyki, domagające się umie­
szczenia kardynała w obozie koncentracyjnym 
w Dachau. W  manifestacji brało udział prze­
szło 250.090 ludzi. O godz. 23-ej manifestacja 
zakończyła się.

Prawo lynchu
Nowy Jork, 14. 10. PAT. Donoszą z Ruston,
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Samoloty chińskie bombardują 
desant japoński

Hankau, 14. 10. (R ). Ze źródeł chińskich ko­
munikują, że w ciągu środy i czwartku chiń­
ski* samoloty kilkakrotnie obrzucały bombrmi 
desant japoński w zatoce Bias. Jeden z trans­
portowców japońskich został trafiony kilkoma 
bombami.

Zdaniem wybitnych wojskowych chińskich, 
dotychczas w zatoce Bias wylądowało nie wię-

pewnym murzynie, który przed kilku dnian.i 
zamordował białego. Tłum wlókł negra z wię­
zienia i powiesił na drzewie za miastem. Do wi­
szącego strzelano śrutem z broni myśliwskiej, 
po r-Ą m <*inło spalono

ccj, jak 5000 żołnierzy japońskich tak, że spo­
dziewać się naieży dalszych desantów, które 
potrwają czas dłuższy, zanim siły japońskie 
będa dostateczne do podjęcia akcji w niezwykle 
trudnym górskim terenie. Władze chińskie za­
rządziły transport wojsk w Kierunku północno- 
zachodnim i północnym od Hongkongu, gdzie 
przygotowywane są stanowiska obronne. W  
Hankau wydano szereg zarządzeń na w/padeL, 
gdyby miasto to było oacięte. Wiadze zarządzi­
ły, aby olbrzymia flotylla dżonek, które w licz­
bie kilku tysięcy schroniły się w Hankau, opu­
ściła miasto. Zarządzenie to dotyczy również 
wszystkich samochodów ciężarowych, znajdu­
jących się w mieście.
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Kwestia kandydatur żydowskich 
w Warszawie |

Warszawa, 14. 10. (A ).  Odbyło się posiedze­
nie C. K. Agudy. na którym postanowiono We­
zwać p. Kaminera, czynnego działacza Agudy 
do nieprzyjęcia kandydatury do Sejmu, a to 
celem nierozbijania głosów ortodoksyjnych Ży­
dów, które ewentualnie w  ten sposóo przypa­
dnę Trockenheimowi. Kandydatura Kaminera 
została wysunięta zupełnie niespodziewanie 
przez elektora chrześcijańskiego, lokatora do­
mu Kaminera. Na Kaminera padły też podobno 
prawie same głosy chrześcijańskie.

W  najbliższych dniach zostanie utworzony 
komitet obywatelski dla poparcia kandydatury 
działacza ogólno-syjonistycznego adw. Seide- 
mana.

Ułatwienia dla imigrantów 
w Boliwii

Buenos Aires, 14.10. (P A T ) Boliwijskie mi­
nisterstwo spraw zagr. rozesłało do boliw ij­
skich placówek, konsularnych zagranicą cyr- 
kularz z wyszczególnieniem ułatwień, jakich 
rząd boliwijski, udziela kolonistom cudzoziem 
skim, pragnącym się osiedlić w Bolowii, m. in. 
bezpłatnego oddania w posiadanie 50 ha ziemi 
w kolonii rządowej w Ichilo, okręgu Santa 
Cruz.

Żabotyński w Bukareszcie
Bukareszt, 14. Itf. PAT , Do Bukaresztu przy­

był wczoraj Żabotyńskl.

Nowi ministrowie w Rumunii
B u li reszt, 4. 10. (T ) .  Na sktit^k przyjętej 

przez króla dymisji ministra obrony narodo­
wej gfeń. Argtsahu ora? podsekrakarza w  tym 
m ‘nistefstwle gen. Clatz, ministrem obrony na­
rodowej miahowarty został gett. Mikołaj Cltt- 
perca, dotychczasowy dowódća korpusu. tJtWO* 
r/one zostało jednocześnie nowe ministerstwo 
zaopatrzenia arntii, na kierownika którego to 
W olany został gen. J ó z e f  Jacóbici, również do­
wódca korpusu i b. zastępca szefa sztabu. Obaj 
nowomiahowani ministrowie złożył, juz przy­
sięgę przed królem.

Rezerwowa armia terytorialna 
w Anglii

Londyn, 14. 10. (P )  Król zatwierdził dz.S 
projekt ustawy o utworzeniu rezerwowej ar­
mii terytorialnej, mającej na celu przeciwlo­
tniczą ochronę zakładów przemysłowych, w y­
twarzających artykuły pierwszej potrzeby. 
Rezerwiści rekrutowani będą spośród członków 
personelu tych zakładów, w wieku od lat 38 
do 50.

■ mi ii

Sprawa ukraińskiego biura 
prasowego w Szwajcarii

Bern, 14. 10. PAT. Starania pewnych kół 
Ukraińskich o utworzenie ukraińskiego biura 
prasowego na terenie szwajcarskim spotkały 
się ze sprzeciwem władz szwajcarskich, które 
zakazały założenia biura, uważając, że akcja 
jegti byłaby szkodliwa dla interesów neutral­
ności szwajcarskiej.

Nadzór nad przestępcami
Warszawa, 14. 10 (S in ), Władze wymiaru 

sprawiedliwości wydały wyjaśnienia, dotyczą­
ce stosowania nadzoru nad osobami skazanymi 
ta przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu pań­
stwa. Nadzór ten wykonywany będzie po odby­
ciu kary pozbawienia wolności. Rozciągnięcie 
nad zoru policyjnego należy do pow iatowej 
władzy administracji ogólnej w miejscu, w kto- 
rym skazany przebywa lub zamieszkuje.

Rekordowe zbiory bawełny
Nowy Jork, 14, 10. PAT.^ Według ostatnich

przewidywań tegoroczne zb, ary bawełny osią­
gną w Ameryce 12.312 tys. bali, tj. ó 387 tys. 
bali więcej, niż to podały óśt&thie przewidy­
wania we wrżeśhiu. WihJoińość o większych 
od oczekiwanych żbiófaćh ódbiła ślę W LlgCi’’  
poolu zniżką cen baWełny od 9 do 14 punktów 
na funcie.

inauguracja akcji pomocy
zimowej

Warszawa, 14 10 PAT. Dziś o godz. 13-tej 
na Zamku królewskim w Warszawie odbyło się 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
3-cie uroczyste zebranie Ogólnopolskiego oby­
watelskiego komitetu zimowej pomocy bezro­
botnym, inaugurujące tegoroczną akcję pomo­
cy zimowej. Na zebraniu obecni byli: Małżon­
ka Pana Prezydenta R. P., pani Marszałkowa 
Al. Piłsudska, członkowie rządu z p. premierem 
gen. Sławojem Składkowskim na czele, prezes 
N. I. K. gen. Krzemieński, 1-szy prezes Sądu 
Najwyższego Supińśki, 1-szy prezes Naiw. Try­
bunału Administracyjnego dr Hełczyński, przed 
ctawiciele duchowieństwa z ks. łńskupent Szla­
gowskim i Adamskim na czele, metropolita ko­
ścioła prawosławnego Dyonizy, ks. biskup Bur- 
sche i  przedstawiciele duchowieństwa innych 
wyznań, poasekretarze stanu, generalicja, szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Skwar- 
czyński, prezes prokuratorii generalnej Buko­
wiecki, wojewodowie, prezydent miasta, przed­
stawiciele świata naukowego, kulturalnego, go­
spodarczego, organizacyj i instytucyj społecz- 
cżnych, zawodowych, pracowniczych oraz pra­
sy

Na żebraniu obecnych było z górą 500 osób, 
reprezentujących wszystkie sfery społeczeń­
stwa.

O godz, 18.15 wszedł na sftłę Pttn Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Obrady zagaił pan p-ezes Rady Ministrów

gen. Sławo - Składkowski, mówiąc co następuje: 
Panie Prezydencie, ekscelencje, szanowni pań­

stwo.
Pomoc zimowa stojąca pod najwyższym pro 

tektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ma swoje wytyczne, swoje wyniki i zakres swej 
pracy. Dlatego wydają mi się zbędne wszelkie 
przemówienia wstępne i proponuje przystąpie­
nie do ODrad.

Proponuję na przewodniczącego zebrania pa­
na premiera Kościałkowskiego.

Pan minister Kościałkowski, obejmując prze­
wodnictwo, powoła1 do prezydium szereg osób 
z panią Marszałkowę Al. Piłsudską i ks. arcyb. 
Szlagowskim na czele.

Po ukonstytuowaniu się prezydium p. mini­
ster Kościałkowski jako przewodniczący na­
czelnego wydziału wykonawczego wygłosił dłu­
ższe przemówienie.

Następnie panf Marszałkowa Piłsudska, prze* 
wodhlcąca główhej komisji rewizyjnej przed* 
stawiła proioku1 komisji rewizyjnej.

Wniosek komisji rewizyjnej o udzieleniu ab. 
soltłtorium zebrani przyjęli p.zez dKlamaćję.

Z kolei przewodniczący odczytał projekt o 
dezwy do społeczeństwa.

Następnie został wybrany komitet z min. Ko- 
sc lałkowski n na czele jako przewodniczącym 
otaz komisja rewizyjna z p. Marszałauwą P ił­
sudską.

Depesza min. spr. zagr. Iraku
-- niezgodna z rzeczywistością

Londyn, 14. 10. (Ż A T ). ŻAT na dowiaduje 
się % najbardziej wiarygodnych źródeł, że wia­
domość z Kairu o depeszy min. spraw zagr- Ira­
ku, która donosiła o rzekomym zamiarze urzę­
du kolonialnego zawieszenia na dwa lata emi­
gracji żydowdkiej do Palestyny jest niezgodna 
z rzeczywistością.

Demarche rządu U. S. A. 
w Londynie

Londyn, 14. 10. (ŻAT .). Ambasador Stanów 
jednoczonych w Londynie skierował zapytanie 
W dftiu dzisiejszym do rządu angielskiego w i- 
ihieniu rządu amerykańskiego, czy Anglia pu-

rozumie się ze Stanami Zjednoczonymi w aprfc- 
wie palestyńskiej polityki mandatowej. Amba­
sador amerykański zaznaczył, że aczkolwiek 
Stany Zjednoczone nie są eźłonkiem L ig i Na­
rodów, tc jednak w myśl porozumenla z roktr 
1924 rząd mandatowy powinien porozumieć się 
z rządem waszyngtońskim w sprawie ewemual- 
nej zmiany polityki mandatowej jeszcze przed 
wprowadzeniem w życie tejże zmiany.

Ambasador podkreślił, że Stany Zjednoczone 
są szczególnie zainteresdwane w kwestii pale­
styńskiej. a to ze względów humanitarnych, Pa­
lestyna bowiem może przyjąć dużą liczbę u- 
chodźców żydowskich.

Pogłoski o rozmowach nolste- 
niemicciiiich na temat Gd&ńska

Gdańsk, 14. 10 PAT. W  związku z pewnymi 
glosami prasy zagranicznej o rzekomych roz­
mowach polsko-niemieckich na temat Gdańska 
udziela „Danziger Vorposten“ w artyjtule p. t. 
„Kombinacje dokoła Gdańska'* ostrej odpra­
wy na wspomnianą p.otki. Organ narodowo- 
socjalistyczny pisze:

Zestawione razem głosy te zdradzają jednak

zbyt wyraźnie zamiar wywołania wrażenia, że 
lynamika niemiecka jest nieograniczona, W  
przeciwieństwie do tego należy podkreślić, że 
co do wszystkich tych zagadhień złożone zo­
stały bardzo dokładne wyjaśnienia niemiec­
kie przez kan^erza Rzeszy, które s ta n o w ią  wy­
czerpującą odpowiedź co do stanowiska Nie- 
miec“.

Angielsko-niemiecki paki lotniczy
Londyn, 14, 10. PAT. Konserwatywny „York­

shire EVtńihg News“ ogłasza dziś sensacyjną 
Wiadomość na temat zamierzonych jakoby no­
wych propozycyj niemieckich w  sprawie ogra­
niczenia zbrojeń dowietrznych. Według dzien­
nika, lubbentrop przedłożyć imał Hitlerowi 
Opracowany w  szczegółach plan angielsko-nie- 
ittiećkiego paktu lotniczego, wzoroWUhego rta 
angio-ndemieckim pakcie morskim.

*  *  *
Londyn, 14. 10. TA T . , Fvenmg Standard**

zamieścił wianomośei, jakoby Niemey podjęli 
próbę zbliżenia z W . Brytanią, celem zawarcia 
paktu lóthiCżegó. Rżekoma oferta niemiecka 
zawietdć miała róWnifeż propozycje ogranicze­
nia wojny gaf,owej i bombardowania miast o- 
twartych oraz ograniczenia w używaniu -irtyle- 
rii przeciwlotniczej.

Z miarodajnej strony angielskiej oświadcza­
ją, że doniesienia „Eyeping Standatd" nie znaj 
duję potwierdzenia-
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Do Wyborców Okręgu 81! \
W  ciągu najbliższych dni zawiadomią Obwodo­

we Komisje W yborcze tycn wyborców , co do 
których wniesione zostały reklamacje w  sprawie 
umieszczenia na spisie wyborców , o ile reklama­
cje tc zostaną przez Komisie Obwodowe odmow­
nie załatwione.

Zgodnie z ad. 26 ust. 2 ordynacji wyborczej, 
może każdy wyborca pominięty w  spisie, które­
go reklamacja o wpisaniu na listę w yborców  zo­
stała przez Komisję Obwodową odrzucona, wnieść 
zt.żalenic do przewodniczącego Okręgowej Kom i­
sji W yborczej w  przeciągu 2 dni od otrzymania 
zawiadomienia Obwodowej Komisji Wyborczej. 
Zażalenia wniesione po tym terminie nie będą 
rozpatrywane. P rzy  wnoszeniu zażalenia winien 
każdy wyborca przedłożyć dokumenty stw ierdza­
jące jego prawa wyborcze.

Wszelkich informacyj w  powyższej sprawie 
udziela Centralne Biuro W yborcze Reprezentacji 
Zjednoczonego Żydoslwa Krakowa. Kraków, uli 
W ielopole 9 parter (telefon 102-84) w godzinach 
od 9 przedp. do 3 pop.

CENTRALNE BIURO WYBORCZE 
REPREZENTACJI 

ZJEDNOCZONEGO ŻYDOSTW A KRAKOW A 
W KRAKOW IE

Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska I, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, K row oder­
ska 74, Madalińskiego 7, P). Zgody 18.

Zebranie obywatelskie 
w sprawie Spiszą i Orawy

Wczoraj wieczorem w  sali Starego Teatru od­
było się zebranie obywatelskie w  sprawie ludno­
ści polskiej Spiszą, Orawy i Ziem i czadeckiej.

Przemawiał ni. in. zasłużony działacz spiski ks. 
kanonik dr. Ferdynand Machaj.

Zebranie naukowe 
lekarzy-dentystów

Dziś w  sobotę o godz. 20-tej w  lokalu Krakow ­
skiej Izby Lekarsko-denstycznej ul. Garbarska 
Hi, ii .  p. odbędzie się inauguracyjne zebranie sek­
cji naukowej stowarzyszenia absolwentów akad. 
stomatologicznej (oddział krakowski), na którym, 
po uroczystości otwarcia, lekarz-dent. Em il Spa- 
nauf wygłosi referat p. t. „Problem  ogniskowego 
zakażenia pochodzenia zębowego". Po referacie 
dyskusja,

Do wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży­

dowskiej Radzie Gospodarczej w  Krakowie, ul. J. 
Sarego 5 (tel. 200-08) podaje do wiadomości zain­
teresowanych w jk a z  zarejestrowanych bezro­
botnych według zawodów:

224 robotników mekwal. (obojga p łci), 143 po­
mocników handlowych (obojga p łci), 89 urzędni­
ków prywatnych (obojga p łci), 39 magazynierów, 
30 inkasentów (obojga p łci), 17 ślusarzy, 15 wo- 
jażerów i zastępców, 13 ekspedientów (obojga 
p łc i), 5 krawczyń, po 3 drukarzy, elektromonte­
rów. mechaników, techników mechanicznych, 
werkmistrzów, po 2 bieliżuiarki. cukierników, de­
koratorów. gorseciarki, garbarzy, kapcluszników. 
kelnerów, kuferkurzy. malarzy, piekarzy, p ielę­
gniarzy, rymarzy, szczotkarzy, stolarzy, trykotar- 
ki. po 1 hiałoskórnik. cholewkarz, flizurz, gorzcl 
nik, introligator, jęlioiarz, monter wod. gaz... pi­
wniczny, palacz, portier, rytownik, szuter.

Kurs galanterii rymarskiej
/. illic jatj \v \ Żydowskiej Rady Gospodarczej 

zostaje w  najbliższym czasie uruchomiony 3-mie- 
sięczny kurs galanterii rymarskiej. Na kurs zosta­
ną przyjęci kandydaci (Ik i) w ilości ograniczonej.

Informacyj udziela i wpisy przyjmuje Żydow­
ska Rada Gospodarcza, Kraków, Sarego 5, w  go­
dzinach urzędowych.

Spaliła się „kuczka“
Wczoraj w  godzinach w ieczornych powstał po­

żar przy placu W olnica 14, gdzie od pozostawio­
nych świec zapaliła się „kuczka". Zawezwana 
Straż Pożarna ogień szybko ugasiła.

— POKAZ MÓD T. O. M. odbędzie się w  nie­
dzielę, 16 października, w  sali restauracyjnej Grand 
Hotelu, przy ul. Sławkowskiej,. Początek o godz. 
4 min. 30 popołudniu. Po „Pokazie" dancing.

(iekawasprawawsąd:4swarszdwskim
Prof, Schorr w charakterze eksperta

Warszawa, 14.10. (A ) Rabin prof. Schorr był 
dziś przesłuchiwany przed sądem rekwizycyj- 
nym w Warszawie jako ekspert w sprawach 
religii żydowskiej w związku z następującą 
sprawą: Przed pewnym czasem zmarł w Rów­
nem inżynier Kowaluk. Wobec tego, że inży­
nier ten, zeznając pewnego razu w sądzie, 
podał się za bezwyznaniowca, miejscowy ra­
bin Majów zarządził pochowanie jego zwłok 
pod płotem. Rodzina zmarłego poczuła się tym 
dotknięta i zaskarżyła do sądu rabina i urzę­
dnika gminy. Sędzia śledczy zwrócił się do 
wydziału teologicznego uniwersytetu warszaw 
skiego z zapytaniem, jak należy ten spór roz­
strzygnąć, wydział teologiczny przyznał jed­
nak, że nie leży to w jego kompetencji i skie­
rował sąd do rabina. Nie znając całokształtu 
sprawy, rabin Schorr oświadczył, że pochowa­
nie pod płotem uchodzi u Żydów za obrazę i 
na tej podstawie sąd skazał obu oskarżonych 
po 6 miesięcy więzienia.

Przed rozprawą apelacyjną sąd postanowił 
powtórnie przesłuchać prof. Schorra, który 
dziś składał w sądzie zeznania. Stół sędziow­
ski przedstawiał dość niezwykły widok, gdyż

znajdowały się na nim księgi judaistyczne, 
jak Szulchan Aruch, dzieła Majmonidesa itd. 
Na zapytanie obrońcy os-ka-ic3;„..,o rao.ua adw. 
Rothfelda, prof. Schorr Stwierdził, że wedle 
przepisów religii żydowskiej człowiek, który 
publicznie wyparł się wiary ojców nie zasługuje 
na oddanie mu czci pośmiertnej, tak samo jak 
samobójcy lub przestępcy i człowiek laki nic 
powinien być pochowany w pobliżu ludzi po­
bożnych. Rabin Majów spełnił więc obowią­
zek wobec przepisów religijnych. Przy sposo­
bności prof. Schorr odparł też pewne insynua­
cje pod adresem religii żydowskiej, zawarte 
w motywach wyroku, sąd bowiem wspomniał 
w motywach, że rodzina zmarłego zeznała, że 
inż. Kowaluk podał się w sądzie jako bezwy­
znaniowiec po to, aby uchylić się od złożenia 
przysięgi, a to dlatego, że rzekomo religia ży­
dowska nie zezwala na składanie przysięgi w 
sądzie chrześcijańskim, natomiast pozwala na 
tego rodzaju w yk ręty (I) Prof. Schorr katego­
rycznie oświadczył, że religia żydowska nie 
pozwala na żadne wykręty, a także rzekomy 
zakaz składania przysięgi w sądzie, stale pod­
noszony przez prasę antysemicką, nie istnieje.

Sprawcy zamachu na bank żydowski
zasadzeni na kare wiezienia

Warszawa, 14. 10. (A ) W  dniu dzisiejszym 
odbyła się w Sądzie Okręgowym rozprawa 
przeciwko 3 endekom, którzy w dniu 25 maja 
br. rzucili dwa granaty ręczne na lokal Ży­
dowskiego Spółdzielczego Banku Eskontowego 
w Warszawie. Oskarżeni zostali Jan Olechno- 
wski, Stanisław Piecur i Mieczysław Targo- 
wicz, wszyscy trzej czynni działacze ONR. Dwaj 
pierwsi rzucili granaty, trzeci, Targowicz zaś 
stał na czatach. Wskutek wybuchu granatów 
wyleciały wszystkie szyby w banku i zdemolo­
wane zostało urządzenie wewnętrzne. Została

również ranna pewna przechodząca przypad­
kowo kobieta. Natychmiast po wybuchu prze­
chodnie pochwycili sprawców zamachu, któ­
rych przytem poturbowano i osadzono ich w 
areszcie.

Oskarżeni nie przyznali się do winy, sąd zaś 
uznał, że nie zostało dowiedzione, jakoby oni 
sami dokonali zamachu, natomiast został 
stwierdzony ich udział w zamachu i skazał 
dwóch po roku więzienia, jednego na 9 mie­
sięcy.

Urzędy pocztowe 
na Śląsku zaolzanskim

Warszawa, 14. 10. (Sin.). W  związku z de­
kretem Pana Prezydenta R. P. o zjednoczeniu 
ziem Śląska cieszyńskiego opracować już mi­
nisterstwa szereg zarządzeń, dotyczących prze­
jęcia przez Polskę tych obszarów. Minister­
stwo Poczt i Telegrafów ogłosiło przepisy o roz­
ciągnięciu na ziemię zaolzańską działalności 
państwowego przedsiębiorstwa pocztowego. Na 
wyżej wymienionych obszarach czynnych bę­
dzie 36 urzędów pocztowych, wśród nich urzędy 
główne w Cieszynie zaolzańskim, Frysztacie i 
Boguminie. Urzędy te należeć będą do katowic­
kiej dyrekcji pocztowej. Poczta przyjmować 
będzie na razie walutę czeską. Wprowadzenie 
działalności oszczędnościowej i czekowej na 
P. K. O. nastąpi w najbliższym czasie.

Emigracja z Polski
Warszawa, 11. 10. (Sin). W ubiegłym kwar­

tale wyemigrowało z Polski 5.323 osób. 2.580 
osób wyjechało do krajów Ameryki południo­
wej, 1511 do Kanady. 906 do Stanów Zjednoczo 
nych, 326 do innych krajów zamorskich.

Pogrzeb w. ks. Cyryla
Paryż, 14. 10. (R ). Dziś odbyły się tu uroczy­

stości żałobne ku uczczeniu pamięci zmarłego 
w środę wielkiego księcia Cyryla Romanowa. 
Zwłoki wielkiego księcia przewiezione zostały 
dziś wieczorem z dworca wschodniego do Co- 
bourgu, gdzie pochowana jest jego małżonka 
wielka księżna Wiktoria.

Przed południem odbyła się w rosyjskiej cer­
kwi uroczysta m ija  żałobna, w której prócz li­
cznie reprezentowanej kolonii rosyjskiej uczest­
niczyli przedstawiciele prezydenta Lebruna, rzą 
du francuskiego, liczni członkowie zagranicz­
nych domów' książęcych oraz reprezentanci 
korpusu dyplomatycznego.

Ofiary terroru arabskiego
Jerozolima, 14. 10. (Ż A T ). Żyd jemenicki, 

zabity wczoraj w pobliżu Beth Chanan nazy­
wał się Efraim Jahud i miał lat 45. Osierocił 
żonę i czworo dzieci. Drugim zabitym był 25- 
letni Gabriel Danieli, Żyd kaukaski.

Aresztowanie komunisty 
bułgarskiego w Palestynie

Jerozolima, 14. 10. P a T. Dzienniki donoszą 
z Tel Awiwu, że wczoraj został aresztowany 
znany bułgarski terrorysta komunistyczny Di- 
mitri Bogosław. Bogusław przybył do Palesty­
ny bez paszportu, a aresztowano go na skutek 
listów gończych policji bułgarskiej.

Ryga 11. 10. PAT. Władze odmówiły pra- 
wTa lądowrania 77 Żvdom przybyłym wczoraj 
na pokładzie niemieckiego parowca „Regina".

Szczęśliwy kraj
Ryga, 14. 10. PAT. Dyrektor dep. Karnego 

min. sprawiedliwości oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że w związku ze znacznym ztnniej 
ozeniem się przestępczości (około 50 procent) 
na Łotwie, liczba więźniów' tak dalece zmalała, 
że ministerstwo postanowiło zamknąć i następ­
nie zlikwinować kilka więzień.

 ooo -----

10 zabitych, 18 rannych 
w katastrofie samochodowej

Wiedeń 14. 10. PAT. Wczoraj w Austrii Dol­
nej w mieście Felsenberg przewrócił się wsku­
tek szybkiej jazdy samochód ciężarowy, w io­
zący do pracy robotników. Wskutek tego 10 
robotników zmarło na miejscu, a 18 zostało 
ciężko rannych.
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Nadeszły nowe modele

ŁO Z E K  i ŁÓ ŻECZEK
WOL.IT

„SYREHA" -  Baldlnger
Kraków Szpitalna II

NOW OOTW ABTY N A *  
TAŃSZY S K ŁA D  B IE L ­
SKICH  RESZTEK oraz o 
kasyjnyeh materiałów mę­
skich i damskioh J. MiiNTZ 
Kraków, Stradom 16 w po­
dwórcu. Ceny bardzo niskie 
Wyłącznie wyroby bielskie 

5999k

H EBLE NOWOCZESNE -  
własne patenty: tapczany 
dwuoeobowe, fotel łóżko po­
leca M. PLESZOW SKI -
Kraków, M ały Bynek 1 — 
Udogodnienia przy kapnie.

7072k

K A P IT A Ł  15—30 tysięcy 
współpraca brania mleczar­
ska potrzebny, celem Inwe­
stycji do Interesu prosperu­
jącego. Zgłoszenia: Kraków, 
Admtn. „Nowego Dzienni- 
ka“  7113. 7113k

19-96* ULOKUJĘ w  fabryce
z współpraca. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „13161". 5057g

POSZUKUJĘ apólnlka a ka­
pitałem do drobnego prze­
mysłu, dobra brania. Zgło­
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika1* - pod „13006".

Ó01ŹC

Kupno
SKLEP K O LO N IA LN Y  -  
M LECZARNIE lub OWO­
CARN IĘ  w dobrym pun­
kcie zaprowadzony a towa­
rem lub baz kupla. Zgłosze­
nia „11936“  da Admin. „N o ­
wego Dziennika". 13938*

Ka l l o . Telef. 168-2L Qar. 
lerbhę noszona kupuję, p ią­
to najwyższe ceny. Gold- 
ie ig  — Gazowa U. 49S4g

BALLOOO! Płaca najwyż- 
B.e ceny za używane meble. 
Bocbhauser, Kraków, Mio- 
ktwa ił. 6038g

TAPC ZAN Y, leniwce, fotele 
ló ika najnoweze modele, — 
m aterace otomany, łóika 
polowe poleca najtaniej — 
W ytwórnia mebli tapicer- 
kicb „Solid ite", Kraków, — 
Starowlilna *3. 7446k

FO R TE P IA N  czarny, krót­
ki, angielska mechanika, 
doskonały stan, oraz lampa 
elektryczna, ładna do sprze­
danie Wybickiego 48 m. 6.

6938k

TO RPED A Starowiślna 83 
poleca w ielki wybór kape- 
lusry okazyjnych jak  „H a- 
ekla", „H ab iga ", „Goepper- 
ta“ . 7246k

W A 8 I, m iary najtaniej — 
skład żelaza naczyń kuchen­
nych Trachman, Kraków, — 
STRADOM  1*. 7S10k

OD CISKI nsnwa niezawo­
dnie „B IG O ", 50 groszy Dro- 

i  gerla SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy.

3475k

M ASZYN Y do pisania nowe 
używane — W ielk i wybór 
maszyn walizkowych. W y ­
miana starszych na nowe. 
Dogodne aplaty. „Muszyuo- 
dom" M ar Lówenstein, — 
Kraków, Zwierzyniecka 4.

7110k

M E LN Y . Jedwabie Płótna. 
Ceny bezkonkurencyjne — 
Bławat Polski, floriańska
U  7023k

NAD ZW YCZAJNA okazja! 
K A M IE N IC A  nowa, pełno- 
koinfortowe obok K A R M E ­
LIC K IE J , dochód ROCZNY 
12.900.— cena 122.000.— GO­
TÓ W KA 90.000.— K A M IE ­
N ICA nowa. trzechpiętrowa, 
pełnokomfortowa dochód ro­
czny 8.600.— cena 92.000.— 
GOTÓWKA 65.000.— sprzeda 
POSNER • B A LK E N , K ra ­
ków. Sebastiana 7. Telefon 
143-63. 7438k

a a a a a a a a

SKŁAD  towarów metal> 
wyob S A T T L E R A  prze­
niesiony róg Stradom 9 — 
Gertrudy 24, telefon 147-31.

3027k

P IA N IN A  krajowe BET-
TING, K. A. F IB IG ER  w 
składzie fortepianiów H E­
LE N Y SM O LARSKIEJ -  
Kraków — SŁAW K O W SK A 
4. 7448k

M ASZYNY do pisania naj­
większy wybór nowych — 
używanych, fabryczne ce­
ny, najdogodniejsze spłaty. 
Gustaw Kremler, Kraków, 
Floriańska 8. 5913k

D Y W A N Y  perskie arty­
styczne K IL IM Y  — narzuty, 
samodziały ubraniowe I 
obicia meblowe poleca wy­
twórnia Griinerowa i Liba- 
nowa, Kraków, Dunajew­
skiego 6. 5476k

W Y P R A W K I niemowlęce, 
Bielizna, Konfekcja dziecię­
ca najtaniej Obstander — 
Bynek 11. 61311

R A D IA : Elektrit, Philips, 
Kosmos i inne. Najdogod­
niejsze warunki. Krjscher, 
Kraków, Zwierzyniecka 6.

67201

O B IC IA  MEBLOWE. Przy­
bory tapicerskie —najtaniej 
Fiaehman, Kraków, Grodzka 
I, telefen 119-34. 2894

K O M PLETY wełniane, su­
knie pulowery poleca W y­
twórnia trykotaży, Jasna 4, 
m. 3. 61201

DLACZEGO? wszyscy od 
dają swoja GARDEROBĘ
do Chemicznej Pralni i Far- 
biarni „K R A K O W IA N K A " 
Starowiślna 18, A le ja  K ra ­
sińskiego 4. Telefon 162 C7. 
Bo najtaniej, najsolidniej, 
najszybciej. 504ilg

N IE  Z A S T A N A W IA J  się,
bo najtaniej, najsolidniej — 
już w paru godzinach c zy ­
ści chemicznie garderobo, 
kapelusze tylko „TE M PO " 
Starowiślna 27 — Szewska 2, 
A le ja  Krasińskiego 4. Tele­
fon 165-25. Odkurzanie fa- 
sonowanie kapeluszy na po­
czekaniu i na najnowsze fa ­
sony tylko 75 groszy, l l l l g

R E W O L W E R Ó W K I 
do średnicy 16 mim  tooze- 
nia o precyzyjnym  wyko­
nania produkują znana Za­
kłady mechan. D. K W A R T  
Warszawa — Nowolipki 6 
tel 11-46-5L 70S6k

SREBRNE przedmioty re­
perują i odnawia W ytw ór­
nia „H erzog" K ra lów . BER 
K A  JOSELEW ICZA 2. te!. 
163-07 6091k

PRZE R AB IAM  kapelusze 
według najnowszych żuraa- 
li 1.30 „P o la " K ra lów , Wę- 
fttowa 3 I  p. róg Krakow­
skiej. 4893g

fifll U/A" KRAKÓW. K0LETEK 11
) ) \ l n L n n  TELioi-si
curomujc, niklnje f.t.p. dla wszelkieb 

gałęzi przemysłu 1 handlu
TANIO, SOLIDNIE 1 SZYBKO

Niebo^  ramMan
ORYGINALNE TYLKO 
Z*TYM ZNAKIEM

fabrycznym

BtLLRANICZNIt

ELASTYCZNA
PATENT FRANC NR 70O30P 
P A T E N T  A M  ERv NR. 1039

D YW AN Y ręczne, kilimy, 
O B IC IA  meblowa nowo­
czesne „D yw an", K ra lów , 
Podgórze, K ingi A  TeL 
116-09. Naprawa, strzyże­
nie, czyszczenie. 21301

W YTW O RNE urządzenia 
tuieszkau wykonuje solidnie 
Anisfeld, Plac Dominikań­
ski 4. 67001

H EBLE kuchenne przed 
pokojowe i pokoje dziecię­
ce. nowoczesne, szlajlako- 
wane. najsolidniej 1 naj­
taniej „Specjalność" Rynek 
GL 12 podwórze. 1741k

N A  SEZON ZIM OW Y. Pła­
szcze, nbranka sportowe, — 
mundurki gimnazjalne, 
chłopięce i dziewczęce do 
lat 14 poleca MODA DZIE 
CTĘCA. Rynek gł. 17 w po­
dwórcu, przechodnia Bra­
cka ś. 61181

M ASZYNA do pisania „R E ­
KO RD " do sprzedania. S., 
tego 23 m. 5. iiCJUg

URZĄDZENIE SKLE PU  -
pcrfumeryjno-galanteryjne-
go za bezcen sprzeda. Zgio- 
zeuia „Pierwszorzędnę 13110* 
Admin. „Nowego Dzienui-

 ̂ ka“ . SC87b

: O K A ZYJN A  sprzedaż bukna 
! wełen, jedwabi „Blawatnia 
1 okazyjna". Krakowska 6 — 

I. 9- JllTk _

K R A W A T  zakupisz najta­
niej w  specjalnym Składzie 
Krawatów „Becord Crav«- 

1 tes“  Kraków, Floriańska 
; 35. Telefon 143-68, Własna 

Wytwórnia, Hurt — D»*al.
«7»<k

FA R B A  O LEJNA szar> 
stalowa, przepisowa, do ma­
lowania parkanów, ogro­
dzeń: FARBO B LASK, K ra­
ków. Kalwaryjska 29. Teł. 
169-71.

POŃCZOCHY GUMOWE aa
żylaki „L A S T L X " i  in 
wszelkiego rodzaju poleca 
A  Gron ner, Kraków, śW.’ 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69> 
telefon 118-50. 6712k

G AB INE T RACJONALNEJ 
K O SM E TYK I JULII STRA­
W CZYŃSKIEJ ŚW JAN A 
18, TEL. 211-92. 4679g

H A LLO ! Już wkrótce otwar 
cie Biblioteki Powszechny 
Kraków. W ielopolo 22. 4967g

W Y K W IN T N E  obiady aa 1 
z! wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249 k

U N IEW AŻN IAM  zgubiony 
indeks W'. S. H. na nazwis­
ku Czapnicki Mieczysław 

Ó336g

SZTANCE, sznity, wykroje 
wyrabia W ytwórnia Szui- 
tćw, Myszkowski, Kraków, 
Di etlowska 46. 74121

N ARESZC IE  wynaleciono
niezawodny środek do usu- 
**m #  zmarszczek koło oczu, 
jest nim krem „A V IV " .  — 
Już do nabyoia w drogę 
riach i perfumeriach. — Cc- 
ua z.ł 1.50.

POGOTOWIE krawleokie 
FENOM EN czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel 
201-87. 59062

P R A C O W N IA  B IE L IZ N Y  
pracownia TR YK 6TA R SK A  
przy „O G N ISK U  P B A C Y " 
w Krakowie, ul. Skawikska 
Boczna 7 przyjm uje zamó­
wienia na bieliznę wszel­
kiego rodzaju, awetry dam­
skie i męskie, suknie tryko­
tow i, według najnowszych 
modeli. Ceny umiarkowane.

6H6k

KOAC. PRZEZ K U R A T O R I U M  O. 8. K  
W KRAKOW IE

PRYW . KURSY ZAWODOWE 
DLA WYCHOWAWCZYŃ

Zjedn. Kobiet t y d. „IV IZO w w  K rakow i*  
rozpoczną się 1 l i s t o p a d a  1 9 3 8  r .  

w Krakowie uL Szewska 4, 1. p.
Nauka odbywa się w  godziuach wieczornych — 
Przyjmuje się uczeń oe na podstawie świadectwa ukoń­

czenia 7-kiasowej szkoły powszechnej
U/D|f V itaf*n**eie w lekala „WIZO" «L Szewska I.Lp 
B i l l i  06 1 1 - 1  przedpok  i  od 4 -5  popeŁ

Z A PA LN IC Z K I automaty­
czne, ostemplowane, napra­
w ia SPECJALISTA w f ir ­
mie Myszkowski, Kraków, 
Dietlowska 46. 7412k

ŁÓŻKA POL*WE ŻELAZNE 
zakupisz — naprawisz — 
N A JTA N IE J, Tapicer W ę­
glowa 3. 7447k

W IZYTÓ W K I setka X .- zl 
- rnkaru a Artystyczna — 
Kraków, Krzyża 7. 738'Jk

PR. JO O AŁŁA czyści ehe- 
micznie, farbuje w u ell ą 
garderobę — najsolidniej i 
najtaniej. -Kraków, Dietlow­
ska 93, tel. 141-65, Grodzka 
2 w podwórcu. ?443k

POWAŻNEGO technika den­
tystę bez koncesji, poszuku­
jącego w Krakowie uoraw- 
nionego dentystę — proszę 
o zgłoszenie pod „150* Biu­
ro Ogłoszeń Stattera, K ra­
ków, Bynek 8. 7434k

OŚM groszy pranie kołnie­
rzyka, czyszczenie ubrania 
3.50 zł Wrzesińska. 7445k

U N IEW AŻN IAM  zgubiony 
indeks W. S. H. na nazwi­
sko Zysman Lejzor. 5035,,

UW AG A. 19 października 
otwarcie Biblioteki Powsze­
chnej, Kraków, W ielopole 
22. 49G7g

K W A L IF IK O W A N Y  rze­
mieślnik żonaty, posiada na­
rzędzia. szuka apólnika — 
kapitalistę w celu emigra­
cji. Warunek: ponoszeni!
kosstów podróży. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „13105“  5Q33g

W ARSZTAT ślusarsko-me- 
chaniczny — przyjm uje 
wszelkie naprawy 1 monta­
że motorów, maszyn wszel- 
klepo rodzaju pomp i t. p. 
Kraków, Zwiersynieeka 22.

7417 k

n  y  n  i  o
nr> j n w m  tło  (1 
rtaw  nente ’:łS  ny 
uroo a  .msiye p n o  jrm 
,D’ V r n  Y *  1CD is  3B7! 
m m p e  *?3 Yrpe
mbwan cy w t o  w th o i 
5.50 ptó  yino1 5.25 
iccn -nrp min ico  (2 
Sy D’ «bcj d'yip S'3’  nw
rop m * d w . my-wai
mn nya UY1R3'•anR 8}* 
— .nrieji nnr «W
2.10 mVrcn cy iTc n  
imcP .2.20 ynń vne 
o'"\EDn w  13*13 naner St 

„ib iti
M. O. Kiifiki, Krakć w, 
■lica Kal*ar>jcka 14

GODZINY ĆWICZEŃ W  ŻYD. TO W , GIMN.
od 1 października —  telefoi 21S-Sł

Kurs pań (rytmika): poniedziałki i środy od 3—< 
Kurs dzieci (rytmika): „  „ o d  4—5
Kurs uczenie (rytmika): a, „ od b—C
Kurs uczniów: poniedziałki i środy od, 6—7
Kurs panów poniedziałki i środy od 7.30—8.30
Kurs seniorów poniedziałki i środy od 8.30—9.30
i Kurs dzieci: 
Ii Kurs dzieci: 
Kurs uczenie:
I Kurs pan:
II Kurs pań:

wtorki 1 czwartki od 4—6 
od 5—6 
od 6-7

od 7.30—8.30 
od 8.3C—9.30

Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 zł miesię­

cznie. — Wpisowe ł zł

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretanui m 
■i?ii'n:iie od 4— 9 wiec*, w Żyd. Domu Gimri 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13 
•

Sala, szalńia, tusze ita. tą centralnie ogrzowaue.

UWAGA!

PRACOWNIA DLA N A P R A W  
M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
EDWARDA ABSLERA 
p r z e n i e s i o n a
obecnie: F L O R I A Ń S K A  6. 
Telefon jak dawniej: 109-05
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Pow ażne przedsiębiorstwo handlowe
poszukują

w centrure handlowym, obszernego lokalu 
na skład I biuro

k i l k a  d u ż y c h  u b i k a c y j
głoszenia do Administracji „Nowego Dziennika" 

pod „E F. C. - 13167*- 1316 k

BUCHALTER-bilansista —
przyjm ie prowadzenie księ­
gowości godzinowo. Bilan­
se, zakładanie ksiąg. Tele­
fon 118-85. 7426k

ZDOLNY subiekt z branży
' kolonialno-Bpożywtzcj po- 
j szukuje posady. Zgłoszenia: 
! Admin. „Nowego Dzienni- 

ka“  pod „U  3105". 50S3g

KO BESi t  ...U poi
Bkim niem.eckim, francu­
skim, angielskim zostać mo 
żcsz po nabyciu wzorów l i ' 
biów handlowych „Omega". 
Prospekty wysyła Księgar­
nia Lingwistyczna, Kraków 
Pierackiego 21/1. 7275k

DOBRZE wprowadzony W
Krakowie zastępca -- po­
szukiwany dla sprzedaży 
ubrali i  płaszczy zarodo­
wych. „A iw a " Floriańska 
<1 » 7*08k

T E C H N IK A  — mechanika 
młodego z praktyką branży 
instalacyj ogrzewcsyeh, wo- 
dooiągowych przyjm ie za­
raz przedsiębiorstwo K ra­
ków Zgłoszenia Administ. 
Nower*"> Dziecinka '<'.13100" 

M30g

MŁODA inteligfmina z h »
brajskim do ośmioletniego 
chłopca potrzebna na po­
południa. Grodzka 12 m. « 
godz. 3—1. 7«0k

PZYJM IE  chłopca do pra­
ktyki Trachman, Skład że­
laza. Stradom 18. 7442k

ZASTĘPSTW A fla  kie, kie­
leckie krakowskie odda po­
dróżującemu branży papier­
niczej: O ferty: Admin. .No­
wego Dziennika * „P row i­
zja  13111". 5038g

F IR M A  jubilerska poszuku­
je  praktykanta la t 13—16. 
Sobota wolna. Zgłoszenia: 
Aomin. „Nowego Dzienni 
ka“  pod „131J8". 5048g

POTRZEBN Y służący zu­
miem do pakowania i 
sprzątania natychmiast. — 
Zgłoszenia z dokumentami 
sobota 10—12 Leiblowicz — 
Rynek gł. 11. 5047g

POTRZEBNY zaraz kwali- 
fi kow ij (a) ekspedient^ 1 
s działu bławatnego. Zgło­
szenia Lanzerer, Sienna 4, 
godz. 6—8 w iicz. 5023g

O P IE K U N K I niemowląt, — 
wychowawczynie kwalifiko­
wane poleca — przyjm uje 
Stowarzyszenie Kraków, — 
Szewska 21 m. 8. tel. 181-39.

7401k

MŁODA bardzo zio lna siła i 
biurowa poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia „d la  K ‘ 
Biuro Ogłoszeń Stattera- — 
Rynek 8. 7388k

ZASTĘPSTW A poważne Do­

szukuje. dam kaucje 10.000. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod , ,13160".

50o6g

MŁODA buchalterka Kores­
pondentka, zmieni potsdę. 
Zgłoszenia: Żywiec, Poste- 
restante: „KORESPON­
D E N TK A". . 5054g

Z d r o j o w i s k a

ŻYDÓWKA samodzielna ku­
charka i gospodyni z dob­
rym i świadectwami w śred­
nim wieku poszukuje pracy 
na sezon Zimowy ewent. do 
restauracji lub do większe­
go prywatnego domu Z [i .  
Adm. N. Dz. pod ..13001" 

5018g

INŻYNIER-mechanik, zdol­
ny, energioany, ł lat prak­
tyki, znajomośoią jrayjtów, 
poszukuje posady. Zgloszo 
c a pod „18123" Admin. 
„Nowego Dziennika'4. 5043g

U W A O A! W  centrum ży­
dowskim, Augustiańska 3 
m. 3. podnoszę oczka w poń­
czochach — na uowoezesnec! 
maszynie bardzo starannie 
i po cenajh przystępnych.

UCSg

PO D ATKO ZNAW CA — bi­
lanse — zakładam* ksiąg — 
przemysł — handel — spedy­
cja. Ceny najniższe. Zgło­
szenia sl ryt! a poczt. 569.

5041g

PODRÓŻUJĄCY powaznsj 
fabryk i mydła poszukuje 
dodatkowego artykułu. O- 
ferty  Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „13173“ .

50*5g

POSADĘ kasjerki lub po­
mocnicy biurowej obejme 
za skromnym wynagrodze­
niem. Zgłoszenia pod , 13034“  
do Admin. „Nowego Dzien- 
bika“  , 5014g

AAAAAAAA

R A B K A  nowootwarty peł- 
nokomofortowy pensjouat 
„A D R IA "  — pod zarządem 
BRANDSTAEDTEROW  o- 
twarty cały rok. Telefon 
193. 5026g

L o k a l e

Kraków, dma 14. X. 1938.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Stosownie do art. 13 rozp. Prezydenta R. P. z 14. 

X. 1927 Nr 52 ex 1928 Dz. U. R. P. podaję do pu­
blicznej wiadomości ,że dodatkowy budżet Gmi­
ny wyznaniowej żydowskiej w Krakowie na rok 
1938 będzie wyłożony do wglądu dla członków 
Gminy na przeciąg dni 8-miu począwszy od dnia 
16. X. 1938 do dnia 26. X. 1938 włącznie.

Budżet len może być w  powyższym czasokresie 
przeglądany przez Członków Gminy -wyznaniowej 
żjdowskiej codziennie z wyjątkiem sobót i świąt 
żydowskich w biurze Gminy ul. Krakowska L. 41 
w godz. 9—13.

Przewodniczący Tymcz. Zarządu Gminy 
wyznaniowej żydowskiej w  Krakowie 

7456k DR RAFAŁ LANDAU

POKÓJ dla Pana do wyna­
jęła od zaraz. Lindenbau- 
mnwie. Groble 14/15. 5071g

4 POKOJE, kuchnią. Kom­
fort, wolne, Kraków, Bato­
rego 20. 4994g

TRZECHPOKOJOW E mie­
szkanie pełnokomfortowe — 
Starowiślna 95 — wolne. — 
Dozorca wskaże 7219k

FIĘCIOPOKOJOW E miesz­
kanie pełnokomfortowe — 
Czapskich 1, listopad — wol­
ne. Telefon 146-29. 7399k

POSZUKUJE 3- i  U B IK A ­
CJI na cichy przemypł 
Zgłoszenia Hochman Sta 
rowiślna 52 tel. 161 25

5045g

DUŻY pokój rlwuooaob lwy, 
frontowy, słoneczny z osob­
nym wejściem na I  piętrzę 
od zaraz do wynajęcia — 
Zgłoezenia J. Sarego 1S m. 
4. 5059g

U LICA  JABŁONOW SKICH
3 piękny, pełnokomfortowy 
pokój — wykwintne utrzy­
manie — wolny. 5066p

DWA. duże parterowe fron­
towe pokoie do wynajęcia. 
Gertrudy 18, m. 2. 7431 k

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie oraz LO K ALE  
SKLEPOW E. Centralne o- 
grzewanie. Krakowska 21.

742*7 k

i P IĘ K N E  mieszkanie cztero- 
I*okojowe, frontowe, słone­
czne, komfort, I I I  p. winda, 
do w yn a jęc ia . Biskupia 2, 
tel 140-54. 743*2k

LO K AL PRZEM YSŁOW Y
suchy, na lekki przemysł. 73 
do 100 m. kwadr, od 1. 11. 
wzgl. 15. 11 poszukiwany, 
mnżliwic w Podgórzu O- | 
ferty z warunkami do „No- ! 
wego Dziennika" pod „12999 .

5004g I

M O D N IAR K A  pejzukujt 
lokalu, niekoniecznie fron­
towego. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„Śródmieście A  817744. (068g<

POKÓJ komfortowy odnaj-
me z utrzymaniem lub bez, 
najchętniej uczęszcza. |< ym 
do szkół. Wiadomość: telef. 
189-03. 5067g

TRZECHPOKOJOWE kom­
fortowe mieszkanie odno­
wione Groble 17 — wolne. 
Wiadomość telefon 188-04.

5064g

POTOCKIEGO 13 do wyna­
jęcia 5-ciopokojowe, pełno­
komfortowe mieszkanie. — 
Wiadomość Skład Dywanów 
tamże. 7439k

TRZY POKOJE z kuchnią 
do wynajęcia. Ogrodowa 3. 
przy p) M atejki). Dozor 

ca wskaże. 4V93g

LO K A L  handlowy wzgl.
przemysłowy Starowiślna 64 
do wynajęcia. Wiadomość: 
Tel. 175-36. 5051g

POSZUKUJE taniego poko­
ju najchętniej z drugim pa­
com. Zgłoszenia do Admin. 
.Nowefo Dziennika" pod 

„13143". 5052g

2 POKOJE kuchnia, kom­
fortowe na 3 piętrzę do w y­
najęcia orai lokal sklepowy 
Lelewela 12. Zgłoszenia tel 
162-33. 5033g

N a u k a  i w y c h o w a n ie
AN G IELSK IEG O  

KARM EL. KO LETEK  TRZY 

4859g

WZOROWE PRZEDSZKOLE 
Rechesów ny, łZremerOv;sk.> 
6, czynne. Ogród, rytmika, 
hebrajski »• 5793k

FEANCUSKIEGO języka n 
dzieła paryżanka. Syrokom­
li  16 m. 10. f«3ng

A N G IE LS K I — francuski — 
niemiecki — metodą Ansona 
Krowodeiska 5. — Złotych 
cztery miesięcznie. * »j4£

1AŃCZY0! — NAUCZ SIĘ 
pized karnawałem. IN D Y ­
W ID U A LN IE . — W IAD O ­
MOŚĆ: Telefon 145-80.

5050g

ANGIELSKIEGO, francu­
skiego, niemieckiego, wyu­
cza pierwszorzędną metodą, 
tanio, nauczyoielka gimna­
zjalna Korespondencja han­
dlowa tłumaczenia. Przygo­
towuje do egzaminów uni­
wersyteckich i W . S. H: — 
Kraków, Sarego U. m. 10.

3005g

Pocztę szyfrowa 
Inseratowa

należy wrzucać w cłągu 
całago dola

tylko 
do skrzynki
wmurowanej  w bramie 
przed .Nowym Dsianaikiem* 
a którą opróżnia się 

6 razy dzienni*

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R *
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANID i OIHRONNYM ZNAKIEM WODNYM
«SH A Y A łl m ydło, ol iwa i krem

DO N A B Y C IA  W A PTE K AC H  i DROGERIACH 
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłataja 12

STENO G RAFII NOWOCZB* 
SNEJ w 10 lekojaob perfekt 
wyucza ZO FIA  SCHoNGU- 
TÓWNA WW. Świętych 8 
front I. piętro, tel. 109-9' 
O PŁATA  M IN IM ALN A .

5845k

PRZEDSZKOLE K lary 
Knollówny, Bożego Miłosier 
dzia 4 (boczna SMOLEŃSK) 
CZYNNE PRZED I  PO D0- 
ŁUDNIU. Telefon 189-98.

5053g

KOREPETYCJE tanio, g i­
mnazjum, liceum, egzami­
ny. Gwarancja. Profesor, — 
Długa 27/12a. ?433k

AN G IELS K I systemem wła­
snym, wypróbowanym. Prof 
dr Roman Thorn, Grodzka 
42. 4W0g

M ATEM ATYK I,  łaciny eto. 
wyucza student Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Kal- 
waryjska 29/14. 5024g

SZKOŁA R Y T M IK I, P la­
styki, Gimnastyki, Baletu 
A N IU T Y  Wachsmann OR­
L IŃ S K IE J  przeniesiona — 
Rynek 17/6, Telefon 125-08 
Kursy Pań, Dzieci rozpo­
częte. Zgłoszenia 6—7.

5055g

KOREPETYTORÓW , gu­
wernerów, siły biurowe, po­
leca B^sort Pośrednictwa 
Pracy Stów. Żyd. Słuch. U. 
J. „Ognisko" Kraaów, ul. 
Przemyska 3. TEL. 107-C4.

I  Matrymonialne
N A U K A  ANG IELSKIEG O  
N A  ÓDLótGŁOŚĆ! Żądać 
prospektu. Prof. Dr Roman 
Thorn, Kraków, Orodzka 42.

4900g

i i
PIĘO D ZIESIĘC IO KILKO - 

LE TN I wdowiec, kultural­
ny, zdolny kupiee — ożeni 
się najchętniej (Einheirat). 
Zgłoszenia „ P "  Jasło, K a­
zimierza W ielk iego 6. 7428k

ENGLISH Correepondence- 
Stenography N A D A L  wyu­
czam po powrocie z Anglii 
znaną moją metodą. Absol­
went „P itm an ‘8 College, 
London". — EM ANUEL 
THORN, Wawrzyńca U.

50SR:

SZUKAM  dla siostry m ojej 
urzędniczki, przystojnej, in ­
teligentnej i  posagiem m <- 
ż » kulturalnego na stanowi­
sku. Może być wdowiec w 
wieku do lat 50. Zgłoszenia 
pod „13030“  do Admin. „N o ­
wego Dziennika". 5013g

K W IA TÓ W  SZTUCZNYCH, 
celofanów, galanterii skó­
rzanej, rękawiczek i  wszel­
kich przybrau do sukien — 
wyuczam. Zybllkiewicza 5. 
PKO. I I  C L A T E A  M. *5.

5«63g

H AM ER, swat, Kraków, Se­
bastiana 31, tel. 125-86 żyezy 
swoim Kandydatkom i  KaD- 
i j  -*om ,  okazji świąt —
wszelakich pomyślności.

7419Ł

A. N U S S B A U M
K r a k ó w ,  D I E T L A  4 5  

CHODNIKI kokosowe 
1 PŁACKTY nieprzemakalne

- -  -  -  .  - J

— Tatusiu, czemu masz tak mało lułosów na c/to. 
wie?

— Bo dużo umysłowo pracuję, a głowa moja ma­
ta odpoczywa i  dlatego włosy róść itk mogą.

— Teraz rozumiem, dlaczego mama wąsów nte- 
jrtaJ

PRENUMERATA w  Karitowi* s •u_o*r- 
n i n  i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  s  przesyłką pocztową s e t  miesięcznie u , 4.30 kwartalnie t l  12J»fl 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznic zł 1 S0 kwn.teinie zŁ 22.EÓ

OGŁOSZENIA Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na S łamy po 7ń milimetr. Strona za toastem 6 la- 
ażów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w  słotych: JL strona L25. —* Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0-25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencje de ł  wierszy zL 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
iJŁ 10.— i Podziękowania lei t r L l4. do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w  L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za drak kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w  ponleds. ł dni poświąŁ

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


